m- ; OE e e E mn a A _— "MA MMM u M A 


3 E `e 
ppa f 
A a 


Dziś w numerze dodatki: GŁOS LITERACKO-NAUKOWY i i TYDZIEN w RADJO 


© 8 


ATIT ESD 


16 siron 
Rok VII 


ORAZ WYDAWNICTWA: 


Sobota-Niedziela, 26-27 października 1935 - Nr. 249 - Cena 15 LS R 2 


(Pismo wychodzi w dniu datowania) R 


SG 


PKT 
z ih 


BYDGOSKI - DZIEŃ GRUDZIĄDZKI - GAZETA GDANSKA - GAZETA MORSKA 
TCZEWSKI - DZIEŃ KUJAWSKI - GAZETA MOGILEŃSKA : — : — : —: — : — 


Medakeja i Administracja: Toruń, ul. Bydgoska 56. — Telefony redakcyjne: 10-91 ogólny (czynny w dzień I w nocy), 10-92 sekretarz redakcji, 


90-93 redaktor naczelny. Telefony cdminis'racyjne: 10-94 biuro administracji, 10-95 kierownik administracji, 17-48 filja miejska administracji: 
B Filla Administracji: Królowej Jacwigi nr. 12/44, wejście od ul. Małe Garbary nr. 2. — Konto czekowe P. K. O. 160-318. 8 


Pelnomocnictwa 


uchwalone przez Komisję sejmowa 


Uzdrowienie życia gospodarczo - finansowego 
koniecznością cfmwili 


Warszawa, 25. 10. (PAT.) Dziś przed 
południem rozpoczęły się obrady spe- 
cialnej komisji sejmowej, powołanej do 
załatwienia spraw pełnomocnictw. Za- 
powiedz przemówienia ministra Skarbu 
inż. Kwiatkowskiego wywołała olbrzy- 
mie zainteresowanie wśród członków 
izb ustawodawczych. Sala obrad komi- 
sji budżetowej, w której odbywało się 
posiedzenie, przepełniona była do ostat- 
niego miejsca. Wielu posłów i senato- 
rów stało na korytarzach. 

W obradach komisji wziął udział 
prezes Rady Ministrów Marjan Zyn- 
dram-Kościałkowski, ministrowie: Racz- 
kiewicz, Górecki, Poniatowski, Butkie- 


r 
. 


Warszawa, 25. 10. (PAT: W warunkach 
nadzwyczajnych — zaczął min. Kwiatkow- 
Ski — zwraca się Rząd do ciał ustawodaw- 
czych z przedłożeniem projektu ustawy, 
której treść stanowić ma szczególne pełno- 
mocnictwa dla Rządu na określony termin 
i dla załatwienia określonego kompleksu 
tn"aw gospodarczo - finansowych. Muszą 
więc istnieć ważkie argumenty. uzasadnia- 
jące ten krok. jako nieodzowną koniecz- 
ność państwową. 

W dalszym ciągu p. minister Kwiatkow- 
ski przedstawił skutki współczesnego kry- 
zy:u finansowo - gospodarczego i podkreślił, 
że kryzys uderzył niezwykle silnie w gospo- 
darstwo społeczne polskie. Analizuje na- 
stępnie te metody ı środki które, jak naprz. 
zaciąganie pożyczek wewnętrznych, lub de- 
walnacja pieniądza, nie doprowadzają do 
pożądanego celu. podważafąc jedynie zdro- 
wie organizmu państwowego. Tak samo, je- 
żeli chodzi o dzisiejszy system deflacyjny, 
to stosowanie go na dalszą metę nie przy- 
niosłoby krajowi pożytku, powodując jedy- 
uie znużenie we wszystkich członkach tego 
organizmu. 


Deficyt budżetowy stale 
wzrasta 


Następnie p. Minister przeszedł do omó- 
wienia sytuacji budżetowej Państwa podkre- 
ślając że począwszy od r 1930-31 dochody 
budżetowe zaczynają szyoko spadać, zaś 
wydatki nie mogą być sharmonizowane z 
tym spa.lkiem, wobec rosnących deficytów 
budżetowych, wynoszących średnio kwar- 
talnie w 1930-31 po 15,5 miljonów zł, w 
1931-32 — 51 mil zł, w 1932-23 — 66,5 mil. zł., 
w 1933-34 — 84 miljony zŁ W ciągu pierwsze- 
go półrocza roku ub. deficyt SEa! po- 
zion 163,2 milj. zł, 


W dniu 1 kwietnia 19% r stan kasowy 


wioz, Jaszczołt, Kaliński, prezes N. I. K. 
Krzemieński oraz liczni podsekretarze 
stanu, jak również wyżsi urzędnicy re- 
sortów gospodarczych. Na posiedzenie 
przybył również Marszałek Sejmu Car. 
Obradom przewodniczył prezes komisji 
poseł Sowiński. 

Na wstępie posiedzenia zabrał głos 
sprawozdawca projektu ustawy o upo- 
ważnieniu Prezydenta R. P. do wydawa- 
nia dekretów, poseł Miedziński. Mówca 
podkreślił, iż premjer w swem wczoraj- 
szem ekspose dał obraz zarówno sytua- 
cji, którą rząd ma przed sobą, jak i linij 
wytycznych. których będzie się trzymał. 
Niewątpliwie, oświadczył mówca, ekspo- 


skarbu państwa wynosił netto w gotówce i | — podkreślił p. minister Kwiatkowski — to 


płynnych walorach powyżej 6850 milj. zł, 
zaś na dzień 1 października br. pozycja ta 
przy doliczeniu otwartego kredytu, lecz bez 
wpływu z pożyczki inwestycyjnej wynosiła 
94 milj. zł. 


O ile nie poweźmiemy szybkich VA | kanie innego wyjścia. 


KRadzwyczajny podatek od wynagrodzeń i reforma 
podatku doch odoweżo 


Stwierdzam, że program sanacji skarbu, 
który tu w zarysie przedstawiam, wydaje 
mi się być jedynem realnem wyjściem z 
istniejącej sytuacji Czasem z dwojga złego 
musi siłę wybierać mniejsze krócej działa- 
jące i zawierające w sobie zarodki przyszłe- 
go zdrowia. Mówca podkraśla, że równowa- 
ga budżetowa wymaga operacji albo zwięk- 
szenia dochodów, albo zmniejszenia wydat- 
ków. Sumy niezbędnie potrzebne pragniemy 
osiągnąć: 

1) przez wprowadzenie NADZWYCZAJ- 
NEGO PODATKU OD WYNAGRODZEŃ OD 
WYSOKOŚCI SKALI PROGRESYWNEJ OD 
7—20 PROC. Byłby on pobierany od docho- 
dów z wynagrodzeń, płaconych przez skarb 
państwa, skarb śląski, państwowe monopo- 


le, banki i instytucje oraz zakłady, przez 


związki samorządu terytorjalnego i związki 
międzykomunalne, przez związki samorządu 
gospodarczego i zakłady ubezpieczeń przy- 
musowych. Przy wynagrodzeniach od któ- 
rych opłaca się państwowy podatek docho- 
dowy skala podatku nadzwyczajnego waha- 
łaby się w granicach od 4 i pół do 16 i pół 
procent 

2) przez REFORMĘ PODATKU DOCHRO- 
DOWEGO, polegającą na obniżeniu mini- 
mum sgzystencji dochodów fundowanych ze 


zł 1.500 do zł 1.200 dochodów nie fundowa- 
nych z 2.500 zł do 1.506. Następnie przez 


REFORMAC 


PIGUŁKIz marka ZAKONNIK 


STOSUJĄ SIĘ 

SAKO Eaa ZOŁĄDEK, 

ORZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 
NADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 

(PRZY SKŁONNOŚCIACH 

DO OBSTRUKCJI SA ŁAGODNYM 

ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM 
UŻYCIE 4-8 DIGUŁKI NA NOG 
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se to dało nam bardzo dużo, gdyż widzi- 
my co zamierza czynić rząd, jakie są je- 
go główne i pierwsze cele. Jednakże 
interesuje nas bardzo sprawa, jak będzie 
przeprowadzona ta konieczna i istotnie 
piina praca. Jestem zdania, że jako ma- 
terjału dopełniającego do ekspose pre- 
mjera konieczne wysłuchać będzie prze- 
mówienia min. Skarbu. Dlatego też re- 
ferent podkreśla, że dopiero po wysłu- 
chaniu ekspose min. Skarbu wygłosi 
swój referat z wnioskami, dotyczącemi 
rządowego projektu ustawy. 

Po przemówieniu posła Miedzińskie- 
ge zabrał głos minister Kwiatkowski. 


pizeprowadzić pewną rewizję emerytur i 
ich wymiarów oraz redukcję pewnych zbęd- 
nych i nienzasadnionych wielokrotności po- 
sad oraz poborów. Zamierza się przeprowa- 
dzić redukcje tam, gdzie jednocześnie za- 
trudniony jest mąż i Żona. 


Twórcze oszczędności 


W drugiej fazie pracy musi być przepro- 
wadzona AKCJA OSZCZĘDNOŚCIOWA W 
BUDŻECIE, a uzyskane na tej drodze osz- 
czędności mają ałużyć na poprawienie bytu 
gorzej wynagradzanych funkcjonarjuszów 
państwowych i tych. którzy przez obecną re- 
formę zostaną szczególnie cieżko dotknięci 
i pokrzywdzeni. Przewiduję — oświadczył 
p. Minister — że przed upływem dwóch lat, 
a może wcześniej, nastąpi rewizja obecnych 
zasad, obciążających pracowników. 


Następnie w ciągu 1936 r. powinna być 
podjęta praca nad uporządkowaniem budże- 
tu w kierunku jego jednolitości i uporząd- 
kowania rozrachunków czasowych: W od- 
niesieniu do urzędników i Świata pracy, 
projektujemy obniżenie komornego o około 
15 proc., oraz podjęcie akcji któraby umożli- 


wiała oddłużenie urzędników. Chcemy usu- 
nąć zjawisko, że praktyka w urzędach dla 
młodych ludzi w dzisiejszej sytuacji jest 
bezpłatna, np. praktyki w urzędach skarbo- 
stwowego dodatku dochodowego. wych dotychczas przez pół rcku bezpłatne. 

Trzecie zadanie polega na ZANIECHA* | Jest to niesłuszne i dlatego przyjąć trzeba 
NIU INWESTYCYJ W iszwowyca zasadę choćby bardzo skromnej zapłaty. 


wedle obecnego stanu deficyt budżetowy do 
końca br. wyniósłby jeszcze dodatkowo ok. 
130 miljonów zł. Ponieważ dalsze lokaty na 
rynku pieniężnym są trudne. lub niewłaści- 
we, przeto musimy się zdecydować na szu- 


wprowadzenie dodatku kryzysowego do pań- 


PRZEDSIĘBIORSTWACH PAŃSTWOWYCH | Pragniemy wreszcie zwolnić jedno i dwa- 
z sum budżetowych. Nadto zamierza się | izbowe mieszkania od podatku od lokali. 


W odniesieniu do rolnictwa przepracowu- 
jemy aktualne zagadnienie eddłużenia rol- 
nictwa w związku z akoją Banku Akcepta- 


cyjnego, odciążenie płatników w zakresie 
danin i opłat samorządowych. Idzie tu o do- 
datek do państwowego podatku gruntowego, 
o obniżenie opłat drogowych, o skasowanie 
opłat wjazdowych I im podobnych. Równo- 
cześnie jednak muszą być znalezione drogi 
i podstawy, które pozwolą samorządowi tak 
samo, jak i państwu, zbić swój budżet sta- 
lową obręczą i znaleźć zniżkę ponoszonych 
dziś wydatków. 


głości ubezpieczeniowych, wreszcie przy- 
spieszyć kompleks prac nad reformami za- 
(Ciąg dalszy na stronie 2-ef). 


Dzis w numerze: 


SAMOLOT NUNGESSERA I 
COLI ODNALEZIONY? 

ARMJA NIEWOLNIKÓW MA- 
SZERUJE PRZY DŻWIĘKACH 
BĘBNÓW. 

WALKA NA FRONCIE GOSPO- 
DARCZYM, 


800.000 DZIECI POZA SZKOŁĄ. 

W POWODZI „REWELACYJ* 
SALONU PARYSKIEGO. 

SKARB ABISYŃSKI JEST PUSTY 

DOKOŁA BAŁTYKU NA YACH- 
CIE ŻAGLOWYM „KORSARZ*. 

POMYŚL I ZASTANÓW SIĘ. 

CAŁA STRONA POWIFŚCI. 


Jeżeli idzie o zagadnierie ubezpieczeń 
społecznych, to chcemy przeprowadzić re- 
wizję obciążeń w zakresie świadczeń prze- 
dewszystkiem pracowników umysłowych 
oraz przeprowadzić obniżkę odsetek od zale- 


OD DZIS 


SWIEZY, ŚWIETNY 


Z BROWARU POMORSKIEGO 


JOZEFA CHRONOWSKIEGO PODGÓRZ - TORUN 


KOZŻLAK 


(Ciąg daiszy ze strony 1-ej). 
sadniczemi w dziedzinie ubezpieczeń spo 
łecznych. 


Taryfy kolejowe będą 
obniżone 
Następnie p. minister Skarbu przeszedł 
do omówienia zagadnienia taryi i podkre- 
ślił, że obecnie opracowuje się OBNIŻKĘ 
TARYF KOLEJOWYCH. Bierzemy przede- 
wszystkiem pod uwagę przewóz surowców i 
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płodów rolnych, ponieważ nastąpiła wielka | 


i zasadnicza zmiana pomiędzy wartością su- 
rowców i płodów rolnych, a kosztami tary- 
fy, dawniej ustalonej. Po drugie idzie o ta. 
ryty odległościowe. Tutaj p. Minister wspo- 
mniał, że na wschód od Wisły mamy obszar, 
który prawie nic nie konsumuje i o którym 


się zapomina. Do tego obszaru trzeba do- 
trzeć tak, jakby to był obcy rynek, który 


nasz własny przemysł powinien zdobyć dla 
siebie. 


Rewizja cen kartelowych 


Pragnąc przejść organicznie do pewnych | z tem jednakże zastrzeżeniem, iż jesteśmy 


skomplikowanych zagadnień powołujemy 
komisję ankietową, której polecamy zbada- 
nie kosztów produkcji i sytuacji w 6-ciu 
kartelach: węgiel, żelazo, cukier, papier, naf- 
ta i włókiennictwo. Zasadnicze nasze nasta- 
wienie polega na obniżeniu cen kartelowych 


przeciwni temu, aby zawiązać oczy, wziąć 
do ręki cep i młócić te ceny. Chcemy po- 


że domagać się będzie usunięcia nadmiaru | 


dejść do tego zagadnienia konstruktywnie. |” rzepisów, zbędnych zarządzeń I statystyk, 


Idziemy również na ograniczenie działal. 


ności etatystycznej. 


| Przemówienie 


pana Ministra Skarbu 
Kwiatkowskiego Komisja kilkakrotnie prze- 


Pan minister Skarbu zapowiedział dalej, i rywała oklaskami. 


Mowa posła Iliedzińskieśo 


Po przemówieniu ministra Kwiatkow- 
skiego przewodniczący zarządził przerwę w 
obradach komisji. Po przerwie zabrał głos 
referent projektu ustawy o pełnomocnic- 
twach, poseł Bogusław Miedziński. 

Na wstępie mówca podkreśla, że bez naj- 
mniejszej wątpliwości przyjmuje te wszel- 
kie dane faktyczne, które na plenum przed- 
stawił premjer, a na komisji minister Skar- 
bu. Że rzeczywistość jest dość ciężka — 
mówił referent — to nie jest dla nas rzeczą 
nową. 

Jako stary poseł do starego ministra po- 
wiem spokojnie, że jestem zawsze ciekaw 
dopiero drugiej mowy każdego rządu. 
Pierwsza mowa jest zwykle bardzo piękna 
i nawet bardzo wzruszająca. Ale ja jestem 
ciekaw dopiero drugiej mowy i to pod jed- 
nym warunkiem, a mianowicie, że będzie 
zawierała nie nową zapowiedź lecz sprawo- 
zdanie z wykonania plerwszej. 

Jeżeli chodzi o część programową prze- 
mówienia, to referent uważa te poglądy za 
całkowicie prawidłowe. Dlatego nie może 
on powiedzieć nic innego, jak tylko, że naj- 
szczerzej życzy rządowi i ministrowi Skar- 
bu, by udało mu się zrealizować to, co mó- 
wił i wtedy napewno nie będzie mu się 
szczędzić nietylko poklasku, lecz dalszego 
zaufania i dalszej pomocy, o ile się o nią 
odwoła. 


Nowy Sejm chce również spełnić 


swą rolę 

Referent mówił dalej: Spotkaliśmy się 
tu rzeczywiście w dość szczególnych oko- 
licznościach, jako ten nowy parlament ì no- 
wy rząd. Jesteśmy w stosunku wzajemnego 
do siebie zaufania, ale że nikt się sprawą 
pełnomocnictw tak bardzo nie zachwyca, to 
zupełnie pewne. Jesteśmy nową Izbą w no- 
wym ustroju państwa, który sobie niezmier- 
nie wysoko cenimy i chcielibyśmy, żeby 
każdy z organów, każda władza państwowa 
przewidziana w tym ustroju, cieszyła się w 
społeczeństwie należytem autorytetem i zau- 
faniem. Zgadzamy się, a sądzę, że będę tu 
wyrazem większości moich kolegów, że stan 
rzeczy w gospodarce państwowej wymaga 
działania szybkiego. Żądanie w tej chwili 
pełnomocnictw jest rzeczą przez nas nie- 
kwestjonowaną. Lecz mamy tu dwa zaga- 
dnienia: sprawę szerokości pełnomocnictw i 
ich długości. 

Referent przyjmuje z zadowoleniem  za- 
pewnienie o trosce rządu nad powiększe- 
niem spożycia wewnętrznego. Sprawa błę- 
dów i usterek aparatu skarbowego nie jest 
dla posłów z dawnego Sejmu rzeczą now1. 
Jedną rzecz p. minister kwiatkowski zaak- 
centował — mojem zdaniem — zbyt słabo 
może, a mianowicie kwestję taryf kolejo- 
wych. Nic jest to rzecz taka prosta, jednak 
pamiętać musimy o tem, że koszta truns- 
portu są tak cgrannem obciążeniem i takim 
kamieniem na droJze do obniżki cen, ĉe w 
szeregu arirkutów obniżenie cen piodukcji 
jest rzeczą daleko mniej ważną, aiż ohriże- 
nie cen transportu. 


Paradoksy taryfowe w Gdyni 

Jeżeli chodzi o Gdynię to rzeczy nieraz 
wyglądają dla człowieka z zewnątrz patrzą- 
cego, jak pewna polityka prohibicyjna, któ- 
ra utrudnić ma eksport. Tak up. koszt 
transportu wagonu  10-tonowego wynosi z 
Katowic do Gdyni ś2 zł, a potem przy kie- 
rowaniu wagonów z jednego wybrzeża na 
drugie, a więc wewnątrz portu, koszt wyno- 
si 21 zł. Jest to już poprostu nonsens. Ta- 
kie rzeczy nietylko przeszkadzają obniżce 
cen, lecz szkodzą naszemu  bilansowi han- 


dlowemu. Nie można uważać własnych 
kosztów kolei za jakieś „tabu". Jeżeli wła- 
sne koszta kolei są zbyt wysokie, to trzeba 
je obniżyć, aby można było obniżyć taryfy. 


Sprawa karteli musi być szybko 
rozwiązana 

Przyjmujemy chętnie i gorąco to wszyst- 

ko co mówił p. minister o obniżce cen prze- 

mysłowych ł o wzięciu się raz jeszcze za 

bary z doktryną sztywnych cen kartelo- 


obecnej zapowiedzi 


trudno wyciągnąć te rzeczy na stół Rady 
Ministrów i jak potem z tego niewiele wy- 
szło. Będziemy więc czekali wykonania 
w szybkiem tempie i 
jeszcze raz w szybkiem tempie. 


Następnie poseł Miedziński przeszedł do 
sprawy terminu pełnomocnictw, stając na 
stanowisku, że można udzielić obecnie peł- 
nomocnictw do 1 grudnia, to jest do dnia 
rozpoczęcia sesji zwyczajnej, z tem, że 
wówczas może nastąpić ponowna decyzja 


wych. Musimy jednak pamiętać, jak to by- | przedłużenia pełnomocnictw, może nietylko 
ło już raz z ankietą w tej sprawie, jak było | do 15 stycznia ale i na dłużej. 


Rzeczowe uwagi krytyczne 


Po przemówieniu referenta rozwinęła się 
szczegółowa i długa dyskusja, w której 
pierwszy zabrał głos poseł Sikorski jako re- 
prezentant świeżo ukonstytuowanej grury 
posłów wielkopolskich. Mówca wypowie- 
dział się całkowicie za udzieleniem pełno- 
mocnictw. Zaproponował on między innemi 
opodatkowanie dochodów już w wysokości 


| 900, czy 800 zł. 

Pos. Kamiński uważa, że zwiększenie po- 
datku dochodowego jest bardzo wątpliwa. 
Co się tyczy karteli trzeba się zdecydować 
na stanowcze posunięcie. Trzeba iść na cał- 
kowite rozwiązanie karteli. (Oklaski). 

Pos. Hoffman proponuie, aby poborów 
zasadniczych pracowników państwowych 


z R o w z Rzy" > — x 


Jesienne wycieczki turystycme do ZSRR 


przez przedstawicielstwa „Intourista' 


Zapisy i szczegółowe informacje: 


Wszystkie oddziały Polskiego Blura Podróży „Orbis“, „Wnion-Lloyd", Warszawa, 
ul. Chmielna 44, „Wagons-Lits-Cook'" w Warszawie, Krakowskie Przedmieście 42. 
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nie ruszać, a jedynie obciąć wszystkie do- 
datki służbowe i funkcyjna. 

Pos. Maleszewski podkreśla, że nowe po- 
datki mają być wprowadzone już od 1 listo- 
pada, a z kartelami Rząd zamierza regulo- 
wać sprawę stopniowo za pomocą ankiet i 
wywiadów. Mówca zapytuje. co z tego rol- 
nik będzie miał, że urzędnikowi obniży się 
pensje, a tym czasem ceny nafty, soli i in- 
nych artykułów zostaną te seme? 

Pos. Pacholczyk stwieriza, że dorastają- 
cą młodzież widzimy bez pracy, a jednocześ- 
nie wielu dobrze sytuowanych emerytów 
wypiera z warsztatów pracy innych ludzi 
młodych i głodnych. 


Pos. Miedziński celem uniknięcia niepo- 
rozumień wyjaśnił, że w referacie swoim 
rozróżnił dwa momenty: postawił jako swój 
konkretny wniosek zakres pełnomocnictw w 
rozmiarach wysuniętych przez Rząd w pro- 
jokole ustawy. Natomiast sprawę terminów 
pełnomocnictw podał komisji pod rozwagę, 
dlatego, że uważa, iż w razie przedłużenia 
pełnomocnictw po za 1 grudnia nastąpi o- 
kres dwnutorowości w naszem życiu usta- 
wodawozem. 


Posiedzenie komisji trwało za półnoo. 
Po końcowych wywodach komisja UCHWA- 
LIŁA PROJEKT USTAWY O UPOWAŻNIE- 
NIU PANA PREZYDENTA  RZECZYPOS- 
POLITEJ DO WYDAWANIA DEKRETÓW 
W BRZMIENIU  ZAPROPONOWANEM 
PRZEZ RZĄD, a więc z terminem do 15 
stycznia 1936 r. Na tem posiedzenie komisji 
zakończono, 


IDEALNA SELEKTYWNOŚĆ DZIĘKI 3 OBWODOM! 
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NAJWYŻSZA SPRAWNOŚĆ DŻIEKI 3 PENTODOM 
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Armia niewolników 
maszeruje na front przy biciu w bebny 
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MODEL 1956 


W Karrarze koncentrują się wielkie siły rasa Jlasibu 


Paryż, 25. 10. (PAT.) Wymarsz wojsk 
regularnych z Harraru do Ogadenu od- 
był się wśród wielkiego entuzjazmu lud- 
ności. Dowódca naczelny wojsk na 
froncie południowym ras Nasibn doko- 
nał przeglądu wojsk w obecności przed- 
stawicieli władz i duchowieństwa. W 
defiladzie wzięły udział regularne od- 
działy piechoty, oddziały karabinów 
maszynowych, kilkuset kawalerzystów 


i specjalna grupa meharystów, uformo- 
wana niedawno przez misję wojskową 
belgijską. Nasibu wygłosił do żołnierzy 


veli Olol Dinle zgłosił swoją uległość i 
współpracę z wojskami włoskiemi. Sa- 
moloty włoskie dokonały licznych lo- 


przemówienie. Kobiety zarzucały wyru- | tów wywiadowczych nad Ogadenem, 


szających na front żołnierzy kwiatami. 

Według wiadomości ze źródeł wło- 
skich, na froncie południowym wojska 
włoskie zajęły Calafo, główne miasto 
okręgu Sziaveli oraz około 20 wiosek. 
Zdobyto 500 karabinów. Sułtan Szia- 


EAN WIEN ANNA" N RE GEOTO OE M GMA WATA PLAÓ WEF Liw WA. 
KAMIENIE ŻÓŁCIOWE tworzą się stopniowo wskutek złego funkcjonowania wątroby. 


Zapobiegajcie ich powstawaniu stosując zioła CHOLEKINAZA H. NIEMOJEWSKIEGO 


(ukry, 
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Czekolada, Kakao 


dla dzieci, sportowców i rekonwalescentów 
Repr. W. DANKIN, Bydgoszcz, ul. Chodkiewicza nr. 14 


$amolot Nungessera i (oli 


odnaleziono ? 


Pierwszeństwo Lindbargha w przelocie Atlantyku 
pod znakiem zapytania 


Paryż, 25. 10. (PAT.) Według doniesień z Quebec (Kanada) strzelcy kana- 
dyjscy znaleźli w dziewiczym lesie w odległości 150 kilometrów od Edmundstone 


szczątki jakiegoś samolotu. 


Jak przypuszczają, są to szczątki aparatu Franouzów Nungessera i Coli, 
którzy w roku 1927 wystartowali z Francji do lotu transatlantyckiego i o któ- 
rych losie od tego czasu brak było jakiejkolwiek wieści. 


sięgając odcinków Sasabana i Magalo. 

Na froncie północnym nie zańotowa- 
no poważniejszych wydarzeń, postępu- 
ją naprzód jedynie awangardy, które 
zajęły kilka nowych punktów w pro- 
wincji Tigre. W locie wywiadowczym 
eskadry włoskiej „Disperata“, dowodzo- 
nej przez ministra prasy I propagandy 
Ciano, wzięło udział kilku dziennikarzy. 
Samoloty te w czasie 4-godzinnego lotu 
przeleciały nad Aksum, Adigratem w 
kierunku Makalle, gdzie były ostrzeli- 
wane przez abisyńskie karabiny maszy- 
nowe. Następnie dokonano lotu wywia- 
dowczego wzdłuż rzeki Midolo, powra- 
cając do Adui. 

W Addis Abebie dokonał przeglądu 
wojsk ras Getachom i dedżjasmacz Afte. 
Wojska te nadeszły do stolicy z zachod- 
nich granic Abisynji z kraju Szankalła. 
Są to w znacznej części byli niewolnicy. 
Pochód ich wyglądał bardzo malowni- 
czo i odbywał się przy dźwiękach bęb- 
nów. W przegiądzie wzięło udział 40 
tysięcy żołnierzy. 

Po przeglądzie Haile Selassie wziął 
udział osobiści w próbach rzucania 
granatów, Wkrótce ma powstać w Abi- 
synji fabryka granatów, która będzie 
zatrudniała 40 robotników.  Kierowni- 
kiem jej będzie Ormianin Saraflan, któ- 
ry kierował podobną fabryką w Egipcie. 


Walka 


Po walce zbrojnej z najeźdźcami, po 


walce politycznej ze wszvstkiem, co 
rozsadzićby chciało nasze życie pamń- 
stwowe, — przyszła kolej na 


walkę gospodarczą 

na walkę z trudnościami realnego ist- 
nienia w warunkach psujących się 
wszechświatowych konjunktur. Do tej 
ostatniej walki materjalnie i organiza- 
cyjnie nie jesteśmy przygotowani naj- 
świetniej, jako że stulecie zależności od 
obcych rozwój „nasz wstrzymywało 
wszechstronnie. 

Polska w ciągu ubiegłego stulecia 
została daleko w tyle poza innemi kra- 
jami, a wojna zrujnowała nas jak ża- 
den inny kraj europejski. Dość powie- 
dzieć, że ofiarą jej padło 

przeszło 2 miljony budynków, 


co daje jakie takie pojęcie o straszliwej 
fali zniszczenia, jaka przeszm nad na- 
mi. Ile warsztatów pracy pochłonęła ona, 
ile miljonów hektarów gruntów ornych 
wyjałowiła na długo — to się nie da ob- 
liczyć ściśle. 

W zakresie straty kapitału było nie 
lepiej. Samych tylko drobnych wkła- 
dów różnych biedaków w narodowych 
kasach oszczędności w b. zaborze rosyj- 
skim zagrabili Moskale na sumę prze- 
szło półtora miljarda złotych i bolsze- 
wicy mimo traktatu w Rydze, nie zwró- 
cili z tego jednego szeląga. Na spotka- 
nie lat chudych, jakich dotychczas u- 
płynęło pięć zgórą, wyszliśmy więc go- 
rzej od innych uzbrojeni w możliwości 
przetrwania jak i w jakiekolwiek rezer- 
wowe zasoby. 

Przeciwstawiliśmy temu wszystkie- 
mu nasz 

upór trwania. 


Jest to jednak cały kompleks moral- 
no-psychiczny. Na różnych poziomach iw 
różnych warstwach życia społecznego 
wyraża się on inaczej. Na wsi, w ubo- 
giej chacie chłopskiej, to bezgraniczna 
zdolność kurczenia swoich potrzeb po- 
niżej wprost norm dopuszczalnych. W 
przemyśle — to obniżenie „kosztów pro- 
dukcji“, sprowadzające się głównie do 
zniżki zarobku robotnika. W egzysten- 
cji drobnego mieszczaństwa — to wzma- 
gająca się zacięta oszczędność. W losie 
pracowników umysłowych to świadome 
godzenie się z coraz mniejsza możno- 
ścią zaspokajania wszystkich — ducho- 
wych nawet — potrzeb. ` 

jJednem słowem powszechna defen- 
sywa, cofanie się na całej linji, jeśli 
idzie o dobrobyt prywatny, z myślą ra- 
towania za tę cenę przynajmniej tego, 
co stanowi największe nasze dobro 
wspólne — 

mocy państwowej. 

Z tej nie uroniliśmy nic zgoła, prze- 
ciwnie wzrasta ona wysiłkiem naszym 
bezustanku. Ale bez dalszych, nowych 
wysiłków musiałaby się załamać rychło 
może... I to jest owa prawda nieskoń- 
czenie groźna, stanowiąca najwyższy 
pewnie sens chwili obecnej. 

Jest to zarazem w największym skró- 
cie hasło, podniecające nas do nowych 
wysiłków i do nowych ofiar — bez 
szemrania. Nie jest to hasło wygodne- 
go spokoju i spożywania w cichem za- 
dowoleniu. Wprost przeciwnie wzywa 


LOO C He = WE UZNANE O RCA. EJ 
RADJO kupuj tylko u fachowca 


najstarsza firma w Polsce 8993 


Grimm Sukc. i Kamieński 
GDYNIA, Starowiej ka 47 
Oddziały we wszystkich większych miastach Polski. 
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Dyplom honorowy Senatu gdańskiego 


dla nadesłanego z Niemiec sGauleitera“ Alberta Forstera 

Onegdaj upłynęły 4 lata od chwili przy- 
bycia z Rzeszy Nioemieckicj do Gdańska 
kierownika partji narodowo - socjalistycz- 
nej Alberta Forstera. Z okazji tej wręczył 
prezydent Senatu Wolnego Miasta Gdańska 
Artur Greiser Forsterowi artystycznie wy- 
konany dyplom honorowy w srebrnej kap- 
sułce. 

Teść dyplomu honorowego brzmi: „Oby- 
watelowi honoroweinu W. M. Gdańska, rad- 
cy stanu i towarzyszowi partji Albertowi 
Forsterowi, gauleiterowi Gdańska, acz | 


na froncie 
gospodarczym 


kowi niemieckości naszego miasta oddaje- 
my niniejszy dvplom honcrowy z wdzięcz- 
ności w dniu rozpoczęcia piątego roku swej 
działalności dla odrodzenia Gdańska. Wre- 
czono dnia 24 października 1935. Senat W. 
M. Gdańska“. 

Albert Forster jest twórcą hasła „Zurück 
zum Reich“. 

Senat gdański przypomina więc w tej 
formie ludności gdańskiej. że popiera te 
hasła. 


w 


nas ono do wydobycia z siebie całej 
świadomej i niezłamnej woli, na jaką 
stać ' wielomiljonowe społeczeństwo. 
Stoimy przed 

punktem zwrotnym. 
Musimy uzyskać przestrzeń i rozpęd do 


; bieg dziejów jemu zkolei przezna- 
aktywnej rozprawy z grożnym | 


czył. 

Walka na froncie gospodarczym mu- 
si znaleźć nietylko. zastępy wprawnych 
szeregowców, ale i własnych bohaterów. 
Jedni z nich świecić będa samozapar- 
ciem, inni pogodą i równowagą w mo- 
mentach najcięższych, jeszcze inni — 
gotowością do świetnych, strategicz- 
nych posunięć. I dzięki n**" mocowa- 
nie się nasze o lepszą wreszcie dolę 
przybierze kształt wysiłku potężnego i 
wzniosłego wszystkich. Nie dajmy 
wmówić w siebie, że poczynają się dla 
„szarego człowieka“ bierne jakieś, na- 
rzucone cierpienia. Nie — to czyn, 

zgodny czyn Polski całej. 

Zdobędziemy się nań, tak jak zdoby- 
waliśmy się nań w czasach niedawnej 
przeszłości. 

Mobilizować trzeba wszystkie 

twórcze siły Narodu 
do niedalekiego i w dziedzinie osiąg- 
nięć ekonomicznych — zwycięstwa! 
W. I. L. 


nikiem. Tym przeciwnikiem jest ów 
sławny „kryzys“, którego imię przez 
wieki ludom nieznane, wymawia dziś 
z lękiem  przesadnym najnaiwniejszy 
i najprostszy. Ale i oświeceni, rozwi- 
nięci — widzą w nim nieraz niezwycię- 
żonego potwora. I w tem tkwi niebez- 
pieczeństwo poważne. Z kryzysem jest 
jak z każdym nieprzyjacielem, w każ- 
dej wojnie. O jej wyniku decyduje na- 
stawienie dusz naszych i entuzjazm po- 
rywu. 
To jest 
ta sama wciąż kampanja, 

którą naród toczy od półtora wieku i 
która przyniosła nam niepodległość. Po- 
kolenie obecne objęło w niej poprostu 
tylko własny odcinek, jaki zmieniający | 


ZIOŁA Z GÓR HARCU Dra LAUERA 


są dobrym środkiem dla uregulowania 
żołądka, usuwają obstrukcję, są łagodnym 


ko ; „s LA 4 e Z u > ivo 
natúralnym środkiem przeczyszczájącym. 
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Nowy sposób fałszowania banknotów 


za pomocą nožyczek i kleju | 


Państwowe instytucje finansowe i banki sklejany był z pozostałą częścią banknotu 
prywatne zaalarmowały władze śledcze o poprzedniego. 
nowem, zupełnie dotychczas niespotykanem W ten sposób na każdym sklejaniu oszu- 
oszustwie z banknotami 20-złotowemi. Ści zarabiali 7 milimetrów, co w sumie dało 
Przeprowadzone dochodzenie wykazało, | banknot 21, który z samego skraju miał ob- 
iż oszustwo polega na fabrykacji z 20 ban- cięty wąski paseczek. 
knotów 20-złotowych — 21 banknotów. O- Oszustwo było dokonywane w sposób bar- 
szustwo polegało na tem, iż banknoty 20-zło- | dzo precyzyjny i pomysłowy. Banknoty skle 
towe były cięte w poprzek. Miejsce przecię- | jane były nieznanym klejem, który prawie 
cia następnego banknotu w stosunku do po- l nie pozostawiał żadnego śladu. 
przedniego przesunięte było o 7 milimetrów. O nowym rodzaju oszustwa  powiado- 
Mniejszy kawałek następnego banknotu |mióno wszystkie instytucje finansowe. 
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naiważnieijszych zagadnień gospodarczych 


Firmy i osoby które zamieszczczą w tym 
numerze swoje ogłoszenia niewątpliwie 
OSIĄGNĄ WIELKIE KORZYŚCI 


P je kilka dni 
ozostaje kilka dni czasu, 
gdyz tylko do poz 


30 bm. przyjmujemy zamówienia na ogłosze 
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1 kostka na 2? talerze 
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GATUNKI SPECJALNE 


Angielska 
Grzyboma 


Ogonoma 


1 kostka 25 groszyj| 


Ogólnopolski zjazd peda- 
gogiczny 
obraduje w Krakowie 

Onegdaj nastąpiło otwarcie ogólnopol- 


skiego zjazdu pedagogicznego. Obrady 
pierwszego dnia poświęcone były zagadnie- 
niu — „Dziedziczność a środowisko“. Refe- 


raty wygłosili prof. U. J. prof. Emil Go- 
dlewski, prof. Zygmunt Mysłakowski, prof. 
Stefan Szuman oraz prof. Helena Radliń- 
ska z Warszawy. Zjazd potrwa 3 dni. 


Wylazd gdańszczan do wojska 
niemieckiego 

Onegdaj opuściło Gdańsk znowu 2000 
obywateli narodowości niemieckiej w wieku 
poborowym celem odbycia służby wojskowej 
w formacjach armji niemieckiej, Wyjechali 
oni narazie do twierdzy Lótzen w Prusach 
Wschodnich, gdzie przydzieleni zostaną do 
poszczególnych formacyj wojskowych, eta- 
cjonowanych w Prusach Wschodnich. 

Młodzież niemiecka Gdańska bez wyjąt- 
ku zgłasza się do służby wojskowej, gdyż 


odbycie tej służby jest podstawowym wa. 


runkiem przyjęcia do jakiejkolwiek pracy 
w Gdańsku. Wiadomo bowiem, że każda 
osoba, starająca się w Gdańsku o pracę, mu- 
si przedłożyć zezwolenie urzędu pracy 
Urząd ten odmawiać będzie w przyszłości 
wydania zezwolenia osobom, które nie od- 
będą służby wojskowej. 

W ten sposób obowiązuje również w 
Gdańsku powszechna służba wojskowa w 
armji niemieckiej. 


RADA INTERESENTÓW PORTU 
GDAŃSKIEGO 


IV. dniu 23 bm. odbyło się konstytuujące 
posicdzenie Rady Interesentów Portu Gdań- 
skiego, mającej za cel utrzymywanie i roz- 
budowę stosunków gospodarczych W. Mia- 
sta jako portu RP. 


NOWY SYSTEM SPRZEDAŻY FORDA 


Ford Motors Co. w Detroit przeprowadził 
gruntowną zmianę swego systemu sprzeda- 
ży. Każdy kupujący będzie mógł nabyć no- 
wy model samochodów Forda na następu- 
jących warunkach: 100 dolarów gotówką, ja- 
ko zaliczka natychmiast przy kupnie, resz- 
ta zaś należności w ratach od 18 do 20 dola- 
rów miesięcznie. Nabywca. który będzie ra- 
ty płacił punktualnie, może otrzymać co 
roku nowy wóz, wzamian za stary, który od- 
bierze fabryka Forda. 


USTAWOWY PRZYMUS EKSPORTU 
WŁOSZECH 


Rząd włoski wydał rozporządzenie, stwa- 
rzające ustawowy przymus eksportu jedwa- 
biu surowego oraz wyrobów  jedwabnych, 
które muszą być wywiezione do 1 stycznia 
36 roku. W przeciwnym razie państwo prze- 
prowadzi ich rekwizycję, wypłacając ich 
właścicielom odszkodowanie w wysokości o 
10 proc. niższej, niż będą oficjalne notowa- 
nia jedwabiu na giełdach w Nowym Yorku 
1 Yokohamie. 


WE 


NA OSTRZU JĘZYKA. 


Godzina Litwina 


Ciężka godzina 

przyszła na Litwina; 

Niemiec go szarpie, 

Anglik kpić zaczyna, 

a Polak z boku dokrodusznie rzecze: 
głupiś człowiecze... 


Cóż za przyczyna? 

Czyja w tom jest winą 

że ludziom śmieszne 

na widok Litwina, 

a każdy patrzy na małego chwata 
jak na warjeta... 


Odpowiedź jasna 

bo jasna przyczyna: | 

gdyby nie robił Litwin z Posską kisa, 
toby nie było kina i z Litwira. RY 
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„Polska przyszłości — to Polska po- 
koleń, zrodzonych już w słońcu wolno- 
ści”. Oto zdanie szefa rządu, świadczą- 
ce, jak wielką wagę przywiązuje pre- 
mjer Kościałkowski do zagadnień mło- 
dego pokolenia. 

Inny przedstawiciel rządu, min. 
Kwiatkowski, w swojem przemówieniu 
radjowem powiedział: „..elementem si- 
ły Państwa 1 dynamiki rozwoju narodu 
jest oświata i stan moralny społeczeń- 
stwa. Powiedzmy sobie otwarcie, iż 
w tej dziedzinie rachunek nasz wykazu- 
je już poważne pasywa. Nawet wśród 
młodzieży wojennej i powojennej mamy 
znaczny jeszcze procent analfabe- 
tów...“ 


I dalej: „..Czyż my, naród młody i 
ambitny, naród posiadający wielką mi- 
sję dziejową, kształtujący dopiero swe 
własne, indywidualne oblicze społeczne, 
nie powinniśmy stanąć w szeregu naro. 
dów, walczących zdecydowanie o wszy 
stkie rzetelne wartości moralne I kultn- 
ralna? Wydaje mi się, iż jest to nakaz 
prawdziwego patrjotyzmu, gdyż w wy” 
śajga narodów oświata i kultura odgry- 
wają zawszę rolę niemniej ważną, a 
często ważniejszą od elementów mater- 
jalpych”. 

Słowa te nabierają szczególnej wagi, 
jeśli weźmiemy pod uwagę obecny stan 
szkolnictwa powszechnego w Polsce. 
W 17 lat po ustanowieniu obowiązku 
powszechnego nayczania — według da- 
nych Głównego Urzędu Statystycznego 
~ w roku szkolnym 1934-35 mieliśmy 
w Polsee dzieci w wieku obowiązku 
szkolnego 35.324.000, zaś uezniów w szko- 
łach powszechnych było 4.800.000 — 
cnyli 524.000 dzieci w wieku szkolnym 
pozbawionych zostało możności spełnie- 
nia obowiązku szkolnego. 


Liczba ta według danych minister- 
stwa wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego jest znacznie wyśŚ8za. 

Według tych danych, w roku bieżą- 
cym lMozba dzieci w wieku obowiązku 
szkolnego wynosi 5,5 miljona, zaś licz- 
ba uczniów, zarówno szkół publicznych, 
jak i powszechnych, wynosi 4,7 miljo- 
na. To znaczy, że 800.000 DZIECI ZNAJ- 
DUJE SIE POZA SZKOŁĄ. 


A więc posiadamy prawie miljon 
dzieoł „bezrobotnych“, dzieci, Które po- 
niesionych w ten sposób braków nie 
odrobią nigdy, na których spoczywać 
będzie piętno analfabetyzmu! 

Umożliwienie tej rzeszy dzieci „bez- 
robotnych"* pobierania nauki — oto je- 
den z pierwszych najważniejszych ele- 
mentów koniecznych do budowania Pol- 
ski przyszłej, która przecież powinna 
być naszą największą troską. 

Człowiek nieoświecony. ciemny — 
nie jest przecież ani gospodarczem, ani 
politycznem oparciem dla Państwa, | 
dlatego smutnie wyglądać będzie Pol- 
ska jutrzejsza, o ile pozwolimy, by rok 
rocznie miljon małych obywateli pozo- 
stał niezatrudniony, pozbawiony szkoły 
i oświaty. 

Niewolno biądać bezczynnie nad tym 
stanem rzeczy, ale podjąć trzeba ener- 
gicznie akcję zatrudnienia dzięci nieo- 
świeconych, podobnie jak podjęliśmy 
akcję zatrudnienia bezrobotnych, czy 
też opiekę nad niezatrudnioną młodzie- 
Ze. 

Posiadamy liczne rzesze hezrobot- 
nych nauczycieli, którzy za niezmiernie 
niską opłatą, częściowo nawet w natu- 
rze, uczyć by mogli dzieciarnię wiejską 
— sami w ten sposób znajdujęc zatru- 
dnienie, a więc warunki egzystencji 1 
jednocześnie przyczyniając się do wzro- 
stu oświaty w Polsce. 

Kwestja sił nauczycielskich to do- 
piero jedna sprawa. Pozostaje jeszcze 
jedno ważne zagadnienie. konieczne do 
rozwiązania problemu powszechnego 
nauczania w Polsce. Jest nią sprawa 
budvnków szkolnych. 

W latach pomyślniejszych pod wzglę 
dem konjunktury gospodarczej, pęd ku 
budownictwu budynków szkół powsze- 
chnycb był ogólny, wyrażał się jednak 
przeważnie w formach przesadnych, we 
wznoszeniu gmachów, Które następnie 
trudno jest utrzymać niezamożnym 
gminom. 


wnie, że lepiej, jeśli dziecko może pobie- 
rać nauki we wspaniałym gmachu, po- 
siadającym salę gimnastyczną, wyposa- 
żoną w najnowsze przyrządy, słoneczny 
taras na dachu i własną pracownię fi- 
zyczną. Ale jeśli na budowę takich 
szkół nas nie stać — to niewolno opu- 
Ścić rąk, wychodząc z założenia, że je- 
Śli dziecko nie może uczęszczać do pię- 
knej szkoły, to niech do niej nie uczę- 
szcza wogóle, niech tkwi w ciemnocie. 
Przeciwnie — niech pobiera naukę w 
stodole choćby, jeśli na inny lokal szko- 
lny nas nie stać, ale niech się uczy. Nie 
wymagajmy, by lokal szkolny miał ty- 
le a tyle metrów kwadratowych powie- 
rzchni — bo na takie wymagania bę- 
dziemy mieli czas wówczas, gdy, jak 
miecz Damoklesa, nie będzie wisiała 
nad nami groza tego miljona niezatru- 
dnionych w roku bieżącym dzieci. Dziś 
chodzić nam przedewszystkiem winno 
o to, by wszystkie dzieci pobierały na- 
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800.000 dzieci poza szkolą! 


Groźna sytuacja najmłodszych obywateli Rzeczypospolitej 


ukę, a nad tem w jakich warunkach 
naukę tę winny pobierać, będziemy się | 
mieli czas zastanawiać wówczas, gdy | 
nasza sytuacja gospodarcza będzie się 
po temu nadawała. 

Zamiast jednego wspaniałego szkol- 
nego gmachu, który kosztuje duże 
sumy — budujmy lepiej dziesięć 
skromnych, choćby drewnianych cha- 
łup — \bo powszechne nauczanie nie | 
polega na tem, żeby część dzieci 
miała w szkole prysznice i boiska, 
a inna wogóle nawet czytać nie| 
miała się gdzie nauczyć. Napewno przy- | 
szłe pokolenie nie będzie miało do nas 
pretensji, jeśli nauki pobierać będzie 
nawet w trudnych warunkach — będzie 
natomiast miało prawo do głębokiego 
żalu, a nawet pogardy, jeśli pozwolimy 
mu tkwić w ciemnocie i analfabetyzmie, 
wykluczając je tem samem z liczby 
świadomych, pełnych obywateli Pan. 
stwa. Kabe. 
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Herbaty Mozakomskieżo — rozkosz znanców 


PROC ZO ORO 


Rząd u dziennikarzy 
Wizyta $remjera i Ministra karbu w Klubie 
sprawozdawców parlamentarnych 


Dziá w południe do klubu 


towarzystwie 


sprawo- | ni przęz zarząd klubu z prazeską p. Zo- 
zdawców parlamentarnych przybył w |fjy Osbergerową na czele. 


Pan prem- 


szefa Biura Prasowego | jer i pan minister Skarbu spędzili dłuz- 


Prezydjum Rady Ministrów p. premjer | szy czas w otoczeniu dziennikarzy par- 


Marjan Zyndram-Kościałkowski oraz p. | lamentarnych, 


miniater Skarbu Kwiatkowski, powita- 


prowadząc z nimi oży- 
wioną i serdęczną rozmowę. 


Harcerstwo - stowarzyszeniem 
wyższej użyteczności 


Nowy statut Związku Harcerstwa Polskiego 


Władze państwowe rozpatrują obe- 
cnie przedłożony do zatwierdzenia no- 
wy statut Związku Harcerstwa Polskie- 


jest atowarzyszeniem wyższej użytecz- 


go. Statut ten przewiduję, że Z. H. P. | przystosowaniam 


należeć może tylko do tego typu sto- 
warzyszeń. 

Władze harcerskie pracują już nad 
struktury organiza- 


cyjnej Związku Harcerstwa Polskiego 


ności publicznej, co łączy się z postano- | do postanowień nowego statut. 


wieniem ustawy, 


że młodzież szkolna | 


Kto może <c"ać do Abisynji? 


Wyjaśnienie Polskiego Czerwonego Krzyża 


Do Polskiego Czarwonego Krzyża napły- 
wają ofiary i dary na rzecz pomocy ofiarom 
wojny w Ablsynji. Jednocześnie zgłasza się 
szercg osób, które wyrażają chęć wyjązdu 
do Abisynji celem niesienia pomocy ran- 
nym pod egidą Czerwonego Krzyża. 

W związku z tem należy wyjaśnić, że o- 
soby, zamierzające wyjechać na teren dzia- 
łań wojennych w charakterze sanitarjuszy, 
pielęgniarzy itp. musiułyby posiadać prze- 
dewszystkiom pełne wyszkolenie sanitarne, 


Błęd ten pokutuje do dziś | ponadto zaś musielyby odpowiadać wyso- 


dnia. Jesteśmy krajem biednym =i pe-| kim wymaganiom 6a da AŁANU milrnwius ZA 


względu na wielką trudność przystosowania 
sją do tamtejszych warunków. Ponadto Pol- 
sk Czerwony Krzyż nie dysponuje fundusza 
mi na organizowanie wyjazdów tego rodza- 
ju osób z Polski do Abisynji, zresztą wła- 
dze międzynarodowe Czerwonego Krzyża nie 
zwracały się dotychczas do P. C. K. o po- 
moc w organizacji akcji sanitarnej w Abi- 
synji. Wreszcie wyjaśnić należy, że ewentu- 
alny wyjazd połączony musiałby być z sze- 
rągiem formalności, w pierwszym rzędzie 
zaś z uzysk njem zezwolenia od władz ad- 
miniatracyjnych. 


O a 
najżywotniejsza! 


GŁOSY I ODGŁOSY. 


Społeczeństwo pójdzie z Rządem... 

(K.) Czwartkowe przemówienie p. prem- 
jera Kościałkowskiego w Sejmie odbiło się 
żywem echem w prasie. Bo poruszone w 
niem zostały istotne zagadnienia państwo- 
we, od których trafnego rozwiązania zale- 
ży przyszłość i dobrobyt gospodarczy kra- 
ju. Jest to już drugie oficjalne wystąpienie 
nowego premjera, — tym razem jeszcze bar- 
dziej zdecydowane i, jak pisze „Czas“, „cął- 
kowicie wiążące”. 

O ile można wnosić z dotychczaso- 
wych enuncjacyj Premjera — snuje re- 
fleksje na ten temat „Czas“ — rząd po- 
stanowił prace swoje skierować przede- 
wszystkiem ku opanowaniu sytuacji bu- 
dżetowej, oraz ku pewnemu dorąźnemu 
złagodzeniu sytuacji rolnictwa, odkłada- 
jąc prace nad ożywieniem życia gospo- 
darczego, na dalszy plan, przyczem po- 
prawa ta ma następować na podstawie 
powolnej naprawy struktury naszego go- 
spodarstwa. Plan ten w ogólnych zary- 
sach odpowiada potrzebom gospodar- 
czym kraju, — Jeśli rozwijany on będzie 
kongekwentnie a ostrożnie i z myślą o 
stworzeniu już teraz, przy doraźnych za- 
rządzeniach budżetowych, trwałych pod- 
staw do uzdrowienia naszej gospadarki, 
to można bądzie z pewną otuchą pątrzeć 
w przyszłość nąszego gospodargtwa . 

Z wielkim entuzjązmem przywitał mowę 
p. Premjera „Głos Narodu“; 

„P. premjer Kościałkowski — trzeba 
to podnieść z uznaniem — przemawiał 
prosto, bez wyszukanych frazesów, bez 
sztucznego patosu, którym się odsnacza- 
ły przemówienia jego poprzedników. Mó- 
wił — jak oświadczył przy końcu prze- 
mówienia — „po żołniersku". 

'Ten ton szczerości był potrzebny. A w 
obecnych warunkach jedynie odpowied- 
ni” 


„Przyklaśnie obywatel słowom p. Pre- 
mjera, gdy słyszy z jego ust, że tępić 
chce bezwzględnie wszelką niesprawiedili- 
wość w tej dziedzinie. „Egzekucja — mó- 
wił — zabierającą chłopu ostatnią kro- 
wę musi wywoływać uczucie krzywdy“. 
Obywatel, którego się wzywa do spełnie- 
nia obowiązku, a nawet ofiar (!), musi 
mieć przekonanie, że jest traktowany 
sprawiedliwie i że jego grosz obracany 
jest na cele prawdziwie państwowej po- 
trzeby. 

Gdy kwestja udzielenia rządowi pełno- 
mocnictw budziła w pewnych kołach ze- 
strzeżenia į wątpliwości, powoływano się na 
argument nieokreślonego bliżej programu 
gospodarczego. Obecnie argument ten upa- 
da, wobec jasno | dobitnie postawionych: tez 
premjera. Stwierdza to między innemi „Gra- 
zeta Polską“: 

„Mowa premjera  Kościałkowakiego 
przynosi ten jasny | określony program 
w dziedzinie gospodarczej, konieczność 
którego uważaliśmy za nieodzowny wa- 
runek udzielenia przez Sejm pełnomoc- 
nictw ustawodawczych dla Rządu. Pra- 
gniemy już dzisiaj zaznaczyć, iż myśli 
przewodnie premjera  Kościałkowskiego 
dotyc: ące odzyskania równowagi budże- 
towej oraz stopniowej naprawy gospo- 
darczej — uważamy za całkowicie słusz- 
ne i w zupełności odpowiadające zajmo- 
wanemu przez nas oddawna stanowisku. 
Sądzimy, co więcej, iż z chwilą przyjęcia 
postulatu stałości waluty, — program za- 
rysowany przez premjera Kościałkow- 
skiego jest jedyny możliwy. Sądzimy da- 
lej, iż mowa premjera Kościałkowskiego 
wniesie niezbędne dziś bardziej aniżeli 
kiedykolwiek elementy uspokojenia do 
szerokiej opinji publicznej, dezorjento- 
wanej w czasie ostatnim przez dość sze- 
roko prowadzoną w publicystyce i w pan 
toflowej poczcie propagandę „nalewania 
z pustego”. Mowa premjera Kościałkow - 
skiego przekreśla stanowczo wszelkie po- 
mysły mglistych eksperymentów, dr je 
natomiast rozwiązanie proste i męskie, s 
przez to niewątpliwie przyczyni się sku- 
tocznie do umocnienia fundamentu wezel 
kiej działalności gospodarczej — zauła- 
nja“. 

Jak wynika z pawyższych uwag, prO- 
gram nowego rządu jest wilany entuzjasty- 

ernia, 
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W powodzi „rewelacyj” 


Salonu paryskiego 


A więc „Salon“ został otwarty. 

Jak zwykle, z oficjalną pompą, z hu- 
kiem reklamy, jaka go poprzedzała na 
długo jeszcze przed otwarciem, a rów- 
nocześnie w atmosferze... konspira- 
cji, jaką roztaczały poszczególne fabry- 
ki dokoła swych nowych tegorocznych 
„rewelacyj technicznych". Bo, zgodnie 
z tradycją, zarówno paryski Salon Au- 
tomobilowy, jak i jego kolega londyń- 
ski odbywają się zawsze pod znakiem 
jakiegoś „przewrotu“ w dziedzinie kon- 
strukcji samochodowej. Inna rzecz, że 
te przewroty bywają czasem bardzo 
drobne i fragmentaryczne, ogranicza- 
jąc się jedynie do jakichś niewielkich 
zmian w dziedzinie tej, lub owej części 
aut. No, i niezawsze „rewelacje* by- 
wają szczęśliwe — czego dowodów spo- 
ro możnaby znaleść choćby właśnie na 
tegorocznym Salonie, w postaci prze- 
sadnie „aerodynamicznych“  dziwolą- 
gów, urągających zarówno wymogom 
estetyki, jak wygody i... zdrowego roz- 
sądku. 

Ale, niewątpliwie, jest też wiele, 
bardzo wiele rzeczy ciekawych, ład- 
nych i praktycznych. Bo jesienne, no- 
we „kreacje“ Salonu stanowią owoc 
całorocznej, wytężonej pracy laborato- 
ryjnej i doświadczalnej całych sztabów 
inżynierów - konstruktorów najwięk- 
szych fabryk samochodowych. 

Tegoroczny Salon, choć może nie 
przynosi tylu sensacyj konstrukcyj- 
nych, co niektóre z Salonów lat po- 
przednich — bynajmniej nie robi wra- 
żenia „kryzysowego“. ' Przedewszyst- 
kiem więc — pod względem rozmiarów: 
Grand Palais ze swą olbrzymią halą 
wystawową, jak co roku, zapełniony 
stoiskami i eksponatami po brzegi. Jak 
zwykle — również wzdłuż chodników 
wszystkich ulic sąsiednich ciągną się 
długie szeregi nowiutkich, prosto z 
„taśmy“ seryjnej produkcji fabrycznej 
wypuszczonych aut pokazowych. Każ- 
dy, kto chce, może każdy z tych wozów 
wypróbować — szoferzy w eleganckich 
liberjach oczekują przy kierownicach. 
Wystarczy tylko skinąć i — jazda na 
piękny spacer do lasku Bulońskiego. 

Wejdźmy jednak szerokimi schoda- 
mi kamiennemi do wnętrza Salonu. 
Gdziekolwiek zwrócimy wzrok — olś- 
niewa nas blask lakieru i zwierciadla- 
nych szyb samochodowych, a równo- 
cześnie aż oczy bolą od bogactwa barw 
i tonów wystawionej karoserji. Jeżeli 
idzie o kształt ich, to w dalszym cią- 
gu konstruktorzy wysilają się na „aero- 
dynamikę". 

W rezultacie — większość aut kształ- 
tami do złudzenia przypomina długie, 
rozpłaszczone chrabąszcze. Nie brak 
wśród nich oczywiście karoseryj napra- 
wdę ładnych, że wspomniby choćby 
Renault'a, Delahaye, Berlieta, Peuge- 
ota, Panharda, czy — w skromniejszym 
zresztą, niż dawniej, za życia swego 
ruchliwego i przedsiębiorczego „patro- 
na* — (Citroena, no, a przedewszyst- 
kiem — „superaerodynamiki* Bugatti. 
W tym aerodynamicznym wyścigu po- 
ważnemi klasycznemi linjami wyróż- 
niają się luksusowe Hispano—Suizy, 
czy Licorny. Uderza przytem równo- 
czesne dążenie fabrykantów do skon- 
struowania wielkich, wspaniałych, sil- 
nych i — oczywiście drogich wozów dla 
ludzi bogatych (a więc jednak są jesz- 
cze tacy!), jak i do wyprodukowania 
małych, wygodnych, a tanich i ekono- 
micznych w użyciu samochodzików 
„popularnych“. Tak więc, rozpiętość 
typów i cen aut jest w tym roku bodaj 
jeszcze większa, niż w latach ubieg- 
łych: od „pałaców z bajki“... na kół- 
kach, wozów „dla miljonerów' po sto 
zgóry tysięcy złotych za sztukę — aż 
do zręcznych wózków dla przeciętnego 
„bourgeois“ po niespełna trzy tysiące! 

W linji droższych wozów uderza za- 
nik tak charakterystycznych dawniej 
błotników, przyczem przednie błotniki 
zlały się w jedną, wypukłą, aerodyna- 
miezną całość z maską, kryjąc równo- 
cześnie w sobie przednie latarnie wozu, 
gdy tymczasem tylne błotniki znikły 
niemal zupełnie, gdyż tylne koła „wla- 
zły“ pod rozszerzoną i spłaszczoną z ty- 


(Korespondencja własna). 


łu aerodynamicznie karoserję. Do za- 
mierzchłej przeszłości należą dziś rów- 
nież boczne stopnie samochodu. Z re- 
welacyjnych, a coraz szerzej stosowa- 
nych nowości w karoserjach, wymienić 
należy jeszcze automatycznie opuszcza- 
ny dach: wystarczy np. w nowoczesnym 
„Bugatti“ nacisnąć jeden guziczek — i 
cały dach zjeżdża błyskawicznie jak ro- 
leta, chowając się gdzieś ztyłu w karo- 
serji; pozostają jedynie boki limuzyny, 
przyczem szyby ich opuszcza się rów- 
nież. Do dziwolągów natomiast karose- 
ryjnych „nowalijek' tegorocznych z Sa- 
lonu zaliczyć trzeba przesadnie szerokie 
drzwi aut. Modne obecnie hasło u kon- 
struktorów: „wielkie drzwi — przy ma- 
łym wozie", doprowadza do tego, że 
otwiera się właściwie całą ścianę samo- 
chodu... tarasując w ten sposób szeroki 
nawet chodnik! 

Ciekawe natomiast są różne, napo- 
zór drobne, inowacje w budowie części 
technicznych aut. W sumie — uprasz- 
czają i ułatwiają one niezmiernie pro- 
wadzenie auta, tak, iż sztuka kierowa- 
nia niem staje się niemal dostępną... dla 
niemowlęcia. Tak więc przedewszyst- 
kiem, nie używa się już dużych i tarasu- 
jących przejście z przodu auta dźwigni 
zmiany biegów i hamulca ręcznego: za- 
miast nich mamy tuż pod ręką, wygo- 
dne, koło kierownicy, niewielkie rączki 
do manipulowania. Wielce interesują- 
cą i praktyczną nowość stanowi zasto- 
sowanie do auta hamulców  Wertine- 
housea, tak dobrze nam znanych w ko- 
lejnictwie, a działających pod wpływem 
wydobywającego się z silnika, sprężone- 
go powietrza. Skutek takiego hamulca 
jest poprostu błyskawiczny. Wspomnieć 
wreszcie należy nowe, specjalne amor- 
tyzatory, na których zawiesza się silnik, 


Skarb ablsyński nie ma pieniędzy. Ce- 
sarz, który utrzymuje na własny koszt ar- 
mję regularną, nie ma pieniędzy. W tych 
warunkach prowadzić wojnę byłoby absur- 
dem, gdyby nie specyficzne okoliczności, w 
jakich toczy się wojna. 


= Otrzymanie pożyczek zagranicą, w Anglji 
w Ameryce okazało się niamożliwe. Żaden 
finansista, żaden bank nie decydował się na 
ryzyko pożyczenia pieniędzy rządowi abisyń 
skiemu. To, jeśli chodzi o pieniądze. A te 


Paryż, w październiku. 


co chroni wóz od wstrząsów, wywoła- 
nych przez wybuchy spalin w motorze. 
Nakoniec — zaznaczył się dalszy postęp 
w budowie coraz oszczędniejszych w u- 
życiu benzyny karburatorów, gdy przy 
dawnych karburatorach, w r. 1905 mo- 
zna było, przy pojemności cylindra 1 litr, 
wydobyć z silnika moc 11 K. M, a wr. 
1925 — 81 K. M., to w 1935 r. najnowszy 
karburator daje przy 1 litrze pojemności 
sylindrów aż 180 K.M.! 

Lecz, jak wiadomo, 
benzyny) jest na świecie stosunkowo 
niewiele, to też ludzie głowią się nad 
tem, jakby ją zastąpić. Ciekawe rezul- 
taty tych poszukiwań „namiastki“ na- 
ftowej daje również tegoroczny Salon 
paryski. Mianowicie — Pankard zbu- 
dował piękny, aerodynamiczny autokar, 
którego silnik poruszany jest — węglem 
drzewnym, a ściślej biorąc, gazem, wy- 
dobytym przez jego suchą  destylację. 
Przy rajdzie tego rodzaju autem zbędne 
są stacje benzynowe — wystarczą roz- 
mieszczone po drodze, niewielkie wo- 
reczki najzwyczajniejszego węgla drze- 
wnego. Dodać przytem należy, że samo- 
chody te są o wiele ekonomiczniejsze w 


nafty (a więc i 


użyciu, niż wozy o silnikach benzyno- | 


wych. 

Niepodobna tu wymienić tych wszy- 
stkich, tysiącznych inowacyj w dziedzi- 
nie automobilizmu, jakie przynosi tego- 
roczny Salon paryski. Nie ogranicza 
się zresztą ten pokaz do samego tylko, 
olbrzjymiego gmachu Grand Palais. Prze- 
dłużeniem bowiem wystawy są piękne 
i bogate salony pokazowe wielkich firm 
automobilowych na Polach Elizejskich. 
Płyną tędy z Grand Palais niezliczone 
tłumy Paryżan i gości z dalekich nieraz 
stron. Oglądają, dyskutują, gestykulu- 
ją, choć i tak wrócą wkońcu do domu... 


Skarb abisyński iest pusty 


potrzebne są jednak i te mocno Negusowi, 
gdyż, jak zapewniają korespondenci, urzęd- 
nicy cesarscy, policja i znaczna część armji 
regularnej i nieregularnej na prowincji nie 
otrzymuje żołdu od dwóch miesięcy. Dezer- 
cje z szeregów na frontach bojowych są po- 
dobno w dużym stopniu wywołane przez 
niewypłacanie żołdu. 


Inaczej przedstawia się jednak sprawa, 
gdy chodzi o uzbrojenie, amunicję. Tutaj 
również nie ma Negus gotówki, aby płacić 


Paul Wegener w Polsce 


Pobyt w Warszawie znakomitego aktora niemieckiego 


W dniu wczorajszym bawił w War- 
szawie znany aktor i reżyser niemiecki 
Paul Wegener, który przybył do Polski 
w celu zapoznania się z zabytkami hi- 
storycznemi z czasów saskich. 


Wegener przystępuje do realizacji 
filmu historycznego p. t. „August Mo- 
cny“. Fotograf i architekt, którzy towa- 


rzyszyli Wegenerowi, dokonali szeregu | 


— | 
Ucieczka złota z Włoch. 


Olbrzymie koszty prowadzenia woj- 
ny spowodowały duży spadek rezerw 
finansowych Włoch i silny odpływ zło- 
ta zagranicę, głównie do Ameryki. 


Sprawozdanie nowojorskiego Fede- | pokrycie | 
które ukazało się | spadło z 41 na 29%, 


ral Reserve Banku, 


zdjęć fotograficznych i szkiców, przed- 
stawiających Zamek Królewski, Łazien- 
ki i Stare Miasto. Objekty te będą ści- 
śle odtworzone w atelier filmowem 
w Berlinie. 


Obsada aktorska filmu będzie mie- 
szana polsko-niemiecka. Zdjęcia mają 
się rozpocząć w dniu 1 listopada br. 


w tych dniach, stwierdza, że tylko w 
% miesiącach: lipcu i sierpniu, odpływ 
złota z Włoch wynosił przeszło 100 mil- 
jonów dolarów w złocie, wskutek czego 
złotem obiegu banknotów 


| metrem, 


W pielęgnacji 
cery 
najważniejsze 4 

jest mydło 


Nie osiągnie Pani dobrych | 
wyników w pielęgnacji cery, | 
używając nieodpowiedniego 
mydła. Więcej nawet: złe 
mydło przedstawiapoważne 
niebezpieczeństwo dla skóry. 
Dobre mydło Elida 7 Kwia- 
tów przez swe własności ko» 
smetyczne jest nieodzownym 
warunkiem pielęgnacii cery. 
Wybiłnie łagodne, zbadane 
i polecone przez specjali. 
stów, czyni cerę piękniejszą, 
czystszą, delikatniejszą, 


-~ —— m || 
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lub autobusem. Ale przecież, 
mimo to, Salon obchodzi ich bardzo — 
bo przemysł samochodowy, to jedna z 
podstaw bogactwa Francji! 

Del-jot. 


za dostawy. Ale dysponuje koncesjami. Do- 
stawy z zagranicy dokonywują się zatem o- 
statnio na takiej podstawie: 10 proc. nalet- 
ności gotówką, 90 proc, na długoterminowy 
kredyt zabezpieczony koncesjami terytorja|!- 
nemi. W ten sposób wydane zostały konce- 
sje na eksploatowanie terenów naftodajnych 
skarbów mineralnych, na założenie planta- 
cyj etc. 


Koncesje te są natury gospodarczej i o- 
bejmują duże terytorja, które będą później 
parcelowane. Należy przytem zaznaczyć, iż 
Negus, który jest faktycznie i nominalnie 
właścicielem całego kraju, wydaje ziemie 
bez uprzedniego zawiadomienia i zgody pod- 
danych, tak, że pogiadacze gruntów muszą 
je odstąpić koncesjonarjuszom bez odszko- 
dowania i wynagrodzenia z ich strony, na- 
wet jeśli na tych gruntach znajdują się ja- 
kieś zabudowania mieszkalne czy gospodar- 
cze. W obecnych umowach, zawartych z 
koncesjonarjuszami angielskimi i amery- 
kańskimi, przewidziane jest jednak, iż Ne- 
gus wzamian za odstąpione grunty nada ich 
posiadaczom inne udziały. 


Udzielone niedawno Ogromne kredyty na 
wykonanie zagranicą, głównie w Angiji, za- 
mówień na broń i amunicji, zabezpieczcńe 
zostały takiemi właśnie koncesjami. Dostaw 
cy prywatni nie zgodziliby się zresztą sami 
na regulację należności w wyżej opisany 
sposób, ale otrzymali zapewnienie i gwaran- 
cję ze strony miarodajnej, że ryżyko dostaw 
abisyńskich nie będzie zbyt wielkie. 


W toczącej się rozprawie wojennej obłe 
strony walczące, Italja i Abisynja, nie mo- 
gą się pochwalić obfitością środków finan- 
sowych. Abisynja nie ma ich nawet na le- 
kartwo, ale... ma kredytorów. Or. 


Z Holandji donoszą, że jeden z ryba- 
ków złowił rybę o wadze 10 kg i długo- 
ści 1 metra. Po rozcięciu ryby znale- 
ziono w jej żołądku łańcuch ważący 
7 funtów. 
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KAZIMIERA JEŻOWA. 


-Z dziejów męczeństwa Sląska 


Dwie kresowe dzielnice zachodniej 
Polski, Pomorze i Śląsk, mają dużo w 
sobie analogji. Jedna i druga narażone 
były od początku naszych dziejów naj- 
bardziej na parcie niemieckie na 
wschód, jedna i druga, pozbawione 
przez ducha pruskiego przewodzącej 
warstwy inteligencji, przechowały swą 


pelskość w warstwach ubogiej rolniczej 
i robotniczej ludności, zubożonej i gnę- 
bionej przez rządzące sfery niemieckie, 
i przetrwały w cichej, zapamiętałej wal- 
ce o zachowanie swej odrębności i wia- 
ry swych ojców. Były tylko te różnice, 
że Pomorze przeszło dwukrotnie, jako 
jedyna z polskich dzielnic, najazd pru- 


ski, i to za czasów rządów krzyżackich 
od roku 1308 do oswobodzenia przez Ka- 
zamierza Jagiellończyka w 15-tym wie- 
ku w 40 lat po bitwie pod Grunwaldem, 
i drugi raz od roku 1772 po pierwszym 
rozbiorze Polski, do roku 1920, gdy 


wskrzeszona Polska na nowo wzięła je 
pod swoją opiekę. Śląsk zaś, narażony 
w średnich wiekach zarówno na zakusy 
państwa niemieckiego jak i sąsiadują- 
cych z nim Czech, już w 14-tym wieku 
został oderwany od macierzy i blisko 
600 lat musiał żyć bez tej opieki, nara- 
żony na wrogie siły. Jednak Śląsk był 


w tem lepszem położeniu, że położony w 
bliskości Krakowa 1 Częstochowy, z 
tych dwu ognisk kulturalnego ireligij- 
nego życia Polski, mógł z nich czerpać 
światło i siłę do wytężonej walki z ob- 


cym żywiołem. Liczne i ciągłe piei- 
grzymki pobożnego ludu śląskiego do 
Królowej Korony Polskiej w Częstocho- 
wie i do starego grodu pod Wawelem są 
tego wyrazem. 


Ogromną zasługą Instytutu Śląskie- 
go w Katowicach, którego dyrektorem 
jest zasłużony historyk dr. Roman Lut- 
man, znany Gdańszczanom jako delegat 
do spraw archiwalnych w Komisarjacie 


Generalnym w Gdańsku, a Pomorzu 
z pracy w Instytucie Bałtyckim, 
wydawanie szeregu cennych informacyj 
naukowych o dziejach Śląska dawnych 
i obecnych, z których jedna: „Karol 
Miarka jako redaktor „Katolika“ (zna- 
nej gazety śląskiej) informuje nas 6 


jest | 


dziejach dziennikarstwa polskiego na 
Śląsku. 

Miarka, nauczyciel szkoły w Piel- 
grzymowicach na Śląsku, zdobył swoje 
pierwsze doświadczenie dziennikarskie, 
pisząc do „Gwiazdki Cieszyńskiej", a w 
roku 1868 zaczął pisywać do gazety 
„Zwiastun Górnośląski'*. Gazeta ta nie 
była pierwszą gazetą polską na Śląsku. 
Pominąwszy pruski „Dziennik urzędo- 
wy', który (mimo rzekomą praniemiec- 
kość Śląska) regencja opolska wyda- 
wała od roku 1816, pierwszemi gazeta- 
mi polskiemi na Śląsku był założony 
w roku 1842 w Pszczynie „Tygodnik 


Polski“ i założony w roku 1848 „Tygod- 
nik Górnośląski". W roku 1848 wycho- 


dzi w Bytomiu „Dziennik Górnośląski", 
w Piekarach „Tygodnik Katolicki". 
Znany patrjota śląski Lompa umiesz- 
czał w „Dzienniku Górnośląskim“ swoje 
artykuły, wiersze i legendy, a przez pe- 
wien okres czasu był tu redaktorem J. 
Łepkowski, późniejszy profesor Uniwer- 
sytetu Krakowskiego. Taki rozwój 


dziennikarstwa polskiego na Śląsku był 
związany z rewolucyjnym okresem oko- 
ło roku 1848, t. zw. „wiosną ludów". 


(Dokończenie nastąpi). 


MARJAN SYDOW. 


(Z powodu trzeciego wydania „Pana Czorlińsciego") 


W początkach ruchu młodokaszubskiego, 
w r. 1910, toczyła się na łamach prasy ka- 
szuboznawczej polemika na temat dość cie- 
kawy dla zajmujących się literaturą narze- 
czową kaszubską. Jeden z krytyków poezyj 
kaszubskich Wosia Budzysza (Jana Karnow 
skiego) twierdził bowiem, że jego utwory 
były pierwszemi poezjami naprawdę ka- 
szubskiemi, gdy tymczasem jego poprzedni- 
cy (chodziło głównie o Derdowskiego) pisa- 
li narzeczem nieistniejącem. 


Może w tem twierdzeniu było nieco pra- 
wdy, gdyż niezaprzeczalnie jest w utworach 
Derdowskiego dużo wyrazów i zwrotów nie- 
używanych w narzeczu kaszubskiem; nie 
było to jednak i nie jest przeszkodą w po- 
pularyzacji dorobku poetyckiego Jarosza 
Derdy (takie miano sam Derdowski zwykł 
dawać sobie). I miarą popularności główne- 
go jego dzieła, „Pana Czorlińsciego'*), jest 
ukazujące się właśnie trzecie wydanie, któ- 
re pewnie szybciej rozejdzie się niż dwa po- 
przednie; minęło przecież od pierwszego wy- 
dania 31 lat, zanim ukazało się drugie; do 


*) Pełny tytuł brzmi: O Panu Czorliń- 
scim co do Pucka po Bece jachoł. Zełgoł dlo 
swojech druchow kaszubściech Jarosz Der- 
dowski. — Pierwsze wydanie — Toruń 1880. 
Drugie — Kościerzyna 1911. Trzecie — Pel- 
plin 1935. 


trzeciego potrzeba już było zaledwie 25 lat... 

Pamiętam 2 lat młodości, że wówczas 
„Pan Czorlińsci"* był na Pomorzu naprawdę 
popularny. Wyraźnie powiadam — na Po- 
morzu, nietylko na Kaszubach, bo czytano 
„Czorlińsciego* wszędzie, i na Kociewiu, i 
w Borach, i na Żuławach. Zwłaszcza jeden 
moment pociągnął ludzi do tej lektury: ton 
żartobliwy, który jak złota przędza snuje 
się poprzez karty poematu. 


Jest to humor niewyszukany, rubaszny, 
nieco rejowski nawet, odpowiadający tem- 
peramentowi licznej na Kaszubach szlachty 
cagrodowej, do której i bohater eposu, Pan 
Czorlińsci należał. Takiego humoru kapital- 
ne przykłady znajdziemy np. w rozdziale 
„Nawrocenie żedow", gdzie to Czorlińsci za- 
biera się do Żydów, co nie chcą pokłonić się 
Bożejmęce, z biczyskiem w ręku: 


„Widzę doch, że nic nie skurąm 
samym jeno pościem, 


Więc zaczynąm wsześciech z gore 
okłodac bicześciem! 
Ciej widzałe, że nie żarte, 
tej se żede zlekłe, 
Zaro więc odkrete głowe 
i na sanioch klękłe. — 
To beł tryjąf, moja bjałko, 
chwoła naszy wiare! 


Szpos ten doch je więcy wortny, 
jak sztere talorę!" 

Choć nuta humoru jest tu dominantą, in» 
ne jeszcze motywy wplótł Derdowski do wą 
tku swego utworu — i sentyment serdeczny, 
i patrjotyzm lokalny i miłość Ojczyzny szer- 
szej. Komicznym przygodom Czorlińsciego 
służą za tło Kaszuby od jezior kartuskich aż 
po morze, od Pucka i Helu aż po Łębskie 
jezioro na Kabatkach. Wówczas tamte od- 
ległe kresy były jeszcze żywą cząstką Ka- 
szub; dziś bodaj już zamarła tam mowa 
Słowińców... 

Tradycje miejscowe bogacą treść „Czor- 
lińsciego" w motywy swoiste; czy będzie 
Smętek, uganiający się po Łysej Górze pod 
Gostoniem, czy portrety książąt pomorskich 
w kościele oliwskim (dziś katedrze biskup- 
stwa gdańskiego), czy też pławienie czarow- 
nic na Helu z r. 1836 — każdy z tych moty- 
wów, dodaje barwy tej epopei w założeniu 
żartobliwej a niepozbawionej sensu głębsze- 


Lokalny patrjotyzm każe Derdowskiemu 
umiejscowić smoka, Kraka i Wandę z pod 
Wawelu na jeziorze Żarnowskiem, każe mu 
— już żartobliwie — postacie i miejsca z 
Pisma świętego przenieść żywcem na Ka- 
szuby. Każe mu notować legendy i podania, 
echa dawnych krwawych dziejów w słynnej 
kołysance o rzezi na Dominiku gdańskim, 
którą niańka śpiewa córeczce Czorlińscie- 
go. | 

A kiedy Czorlińsci powraca z „Pomrów" 
do swoich, żywiej w jego piersiach zadrga- 
ło szczere, polskie serce: 

„Rebok widząc sẹ u swojech 
Bogu podzękowoł, 

Kląk na swiętej polści zemni 
i ją pocałowoł, 

Jesz sę napieł z polści strudzi 
czesty, polści wode, 

A tej poszed przenocować 
do polści gospode“: 

Ten mocny, jędrny patrjotyzm, właściwy 
Kaszubom niezepsutym przez wpływy po 
stronne, daje epopei Derdowskiego treść 


| głębszą i stał się ważkim czynnikiem w pro: 


cosie zrośnięcia się „Pana Czorlińsciego” 3 
duszą ludu kaszubskiego. A ta dusza jesi 
nietylko „naturaliter christiana“, lecz i „na- 
turaliter polonica", szczerze, serdecznie pol- 
ska... 
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JADWIGA KORCZAKOWSKA. 


Jia Akropolu 


(Notatki z podróży). 


Ani rozmach wszechświatowej wystawy 
Brukselskiej, emocja dni na wzburzonym 
oceanie, urok palmami strojnej Sewilli z 
bajecznym Alkazarem, ani egzotyzm Algie- 
pu — nie było jeszcze „to“. „To“ zaczęło się 
dopiero odzywać w szybszym rytmie Serca, 
gdy nagle, z fioletowej mgły horyzontu wy- 
łoniły się nierealne, przesiąknięte bladem 
światłem wyspy Grecji. Uśmiechami wita- 
ją nas biąłe żagle przecinające ostro błękit- 
ność rozlaną na wodzie i w powietrzu. Coś 
z legendy, z bajki, z najładniejszych wyo- 
brażeń. Do radości dołącza się niepokój: ja- 
Rea okaże się ojczyzna Homera zbliska, w 
zctkaięciu, za parę godzin. Czy nie przynie- 
sie rozczarowania? 


Po wyjściu na ląd w Pireusie spieszymy 
do Aten. Oglądajac pobieżnie nowoczesne, 
znormalizowane miasto, spieszymy się znów, 
aby jaknajprędzej stanąć na drodze wiodą- 
cej do Akropolu. Wspinamy się gorliwie w 
gorę krętemi, wąskiemi uliczkami starej 
dzielnicy. Przechodnie, mieszkańcy małych, 
brudnych domków patrzą na nasz pośpiech 
z łagodnem politowaniem. Pytamy się co 
chwila: 

— Tedy? Akropol? Akropol? 

— Edo, edo! (tutaj, tutaj). 

Wystraszone, chude koty uciekają nam z 
pod nóg. Oślizgłe łby bruku wydają się 
mnożyć w nieskończoność. Nie przyznajemy 
się wzajemnie przed sobą, ale razem z osią- 
zwaną wysokością narasta w sercu „to“ — 
niepokój oczekiwania i uroczysta: "emocja. 


Jak będzie tam, na cmentarzysku sztuki? 
Czy wspomnienia ze szkolnych książek, czy 
uniesienia młodzieńczych lat, czy... Widać 
już, widać Akropol!! 

Jaśnieją białe ruiny uniesione na masy- 
wie skalnym pod samo niebo. Już stąd, już 
teraz — potęga, piękno. 

Mijamy iglaste zagajniki, mijamy kra- 
my natarczywych przekupni, opłacamy bi- 
let wstępu w kasie. Ze wzruszeniem stajemy 
na pierwszych stopniach schodów (czy to już 
te? właśnie te, któremi...?). Nie. To są nowe. 
A i tamte, wyżej, marmurowe też nie gre- 
ckie, zbudowali je Rzymianie. Odrazu w 
przedsionku, w Propilejach ogarnia cicha 
rozpacz, że rozporządzamy zbyt małą ilo- 
Ścią czasu. Nie wiadomo, na co wpierw pa- 
trzeć: czy na wspaniałą panoramę Aten u 
stóp wzgórza, czy na plamy słoneczne, tań- 
czące wśród szafirowych cieni, na bryły 
marmuru — okruchy piękna, czy podziwiać 
harmonijną budowę prostolinijnych skle- 
pień, czy korzyć się przed potęgą kolumn- 
olbrzymów tak pięknych, aż nierealnych 
mimo swego ciężaru... 


Ogarnia gorączka zachwycenia. A trzeba 
słuchać, co mówi przewodnik: Akropol po- 
łożony na wzgórzu, wzniesionem 500 stóp n. 
p. morza był siedzibą królów ateńskich. Na- 
stępnie został poświęcony bogom, a specjal- 
nie bogini Atenie. W 480 roku przed Chry- 
stusem Persowie zburzyli starożytne świą- 
tynie, a około 440 r. z poczutkiam złotego 
wieku, Peryl:les, przy współudziale wielkich 


architektów i genjalnego Fidjasza zbudo- 
wał wspaniałe świątynie, których szczątki 
teraz podziwiamy. Główne wejście na Akro- 
pol, Propileje, z marmurowemi kolumnami 
w stylu doryckim, zostało zamienione w 14 
wieku przez Francuzów na fort obronny. W 
dalszych kolejach losu służyło Turkom za 
prochownię, której wybuch w roku 1656 spo- 
wodował znaczne uszkodzenie budowli. 


Szara, łysa skała w dole, na prawo, t. 
zw. wzgórze Marsa — to Areopag, miejsce 
publicznych zebrań i centrum życia politycz- 
nego starożytnych Aten. Dalej wzgórze 
Nimf, niegdyś miejsce świątyni Artemidy, 
oszpecone teraz brzydką budowlą obserwa- 
torjum astronomicznego. Trzy groty skalne, 
zamknięte obecnie żelaznemi kratami, były 
według podania więzieniem Sokratesa. Rui- 
ny półkuliste, przylegające niemal do ska- 
ły Akropolu, — to teatr Odeon, zbudowany 
w 160 roku po Chr. przez Heroda Attikusa. 
Tu odbywały się koncerty, popisy wokalne. 


Asklepejon, starożytna świątynia Esku- 
lapa, ze źródłem Świętej wody, znajduje się 
pomiędzy Odeonem, a teatrem Dionizosa. 
Ten ostatni, kolebka sztuki dramatycznej 
całego Świata, zbudowany w szóstym wieku 
p. Chr., z klasycznym podziałem na scenę, 
orkiestrę i widownię, mógł pomieścić przesz- 
ło 25 tyg. widzów. Tu były grane Sztuki ta- 
kich mistrzów jak Sofoklesa, Eurypidesa, 
Ajschylosa, Arystofanesa, często z udziałem 
samych autorów. 

Słuchamy pilnie objaśnień, patrzymy pil- 
nie w kierunkach wskazywanych. Punkt po 
punkcie ożywia się mapa historji. 

— A ta droga wijąca się wzgórzami. gi- 
nąca na horyzoncie? 

— To tak zw. święta droga, prowadząca 
do Eleuzia 


RZ c z ca ło, yy 0([0.0 a 


U stóp naszych roztacza się szeroki, Ślicz 
ny krajobraz. Wpatruję sią w leciutką, opa: 
lową mgłę, rozpiętą nad miastem jak przej- 
rzysty welon... Silne potrącenie i ostry głos 
przywołuje mnie do trzeźwości. To dwaj ro 
botnicy przesuwają rusztowanie. Przeszka- 


dzamy im w pracy. Nowoczesne odbitki pier- 
wowzorów — niewolników. Tamci własnym 
potem użyźnili glebę pod wieczyste piękne, 
ci mozolnie, jacyś mali i niezaradni, pracu- 
ją, by to piękno zachować. Razem z nowo- 
czesnem rusztowaniem i techniką wydają 
się ci ludzie nieważni i bezsilni w obliczu 
marmurowych olbrzymów... Restauruje bię 
mała świątynia Niki Zwycięskiej, stworzo- 
na po wojnie Peloponezkiej. Zniszczona 
przez Turków, została starannie odbudowa- 
na przez Francuzów w 19 wieku. 


Świątynia Erechtejon powstała na cześć 
wychowanka Ateny, Erechteusa oraz PoBej- 
dona. Przechodziła różne koleje; była koś- 
ciołem chrześcijańskim, pałacem, haremem, 
składem prochu. Zdobi ją piękny taras z 
sześcioma Karjatydami. rzeźbami, którym 
według podania służyły za wzór najładniej- 
sze dziewice Arkadji. Jeden z posągów jest 
imitacją, gdyż oryginał został wywiezio- 
ny de muzeum brytyjskiego przez ambasa- 
dora lorda Elgina... 


" Tak, jak sercem Aten jest Akropol, tak 
sercem Akropolu można nazwać Partenon. 
Jest to imponująca budowla... nie! Imponu- 
jąca — to mało! Właściwie nie można okre: 
ślić słowami wrażenia, jakie wywiera. Kie= 
dyś, pamiętam podobne uczucie przed drze* 


wami — olbrzymami w puszczy. Ale tamto 
— przyroda, a to — stworzył człowiek. Jak- 
że dobitnie zaznaczył, że piękno zewnętrzne 
było dla jego epoki wszystkiemi 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Radijo na placu boju w Afryce 
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Sydzień mw radjo 


toskiej w Bari - Rozgłośnie w Addis- 


Abebie słychać w Polsce - Reportaże z placu boju 


Włochy od szeregu miesiący uzywają 
radjostacji w Bari dla propagandy wo- 
jennej, na co w swoim czasie zareago- 
wała Anglja zapomocą radjostacji mal- 
tańskiej, a ostatnio w Jerozolimie poja- 
wili się urzędnicy policji we wszystkich 
lokalach publicznych z rozkazem zam- 
knięcia głośników, ponieważ rozgłośnia 
w Bari nadawała po arabsku audycję 
skierowaną przeciw Anglji. Na falach e- 
teru apelowali cesarz i cesarzowa Abi- 
synji do sumienia całego świata. 

2-go października radjofonja włoska 
przeżyła swój wielki dzień: umożliwiła 
wspaniałą demonstrację 20 miljonów fa- 
szystów całej Italji od Alp do Sycylji. 

Ciekawą wiadomością dla posiadaczy 
silnych odbiorników w Polsce będzie, że 
jedyną silną stację abisyńską, krótkofa- 
lową rozgłośnie w Addis Abebie, można 
przy sprzyjających warunkach atmosfe- 
rycznych odbierać u nas. Pracuje ona na 
fali 257 m (dwa kilowaty), to jest na tej 
samej, co szwajcarska stacja Monte Ce- 
neri. Addis Abeba posługuje się języ- 
kiem francuskim. 

Najbardziej interesujące byłyby bez- 
pośrednie reportaże z placu boju, jakie 
projektują Anglicy i Amerykanie. Mia- 
nowicie Brytyjskie Towarzystwo Rozgło- 
śnicze ma wykonać to zadanie zapomo- 
cą małej przenośnej: stacji krótkofalo- 
wej, której audycje transmitowałaby je- 
dna z rozgłośni angielskich w północnej 
Afryce. Z Addis Abeby zaś doniesiono 
niedawno, że przybyła tam ekspedycja 
radjoreporterów, którym  polecono ko- 
munikować sprawozd. z pola walki. Każ- 
dy z reporterów ma przy sobie małą in- 
stalację nadawczą, z którą ma się prze- 
dostać do pierwszych szeregów walczą- 
cych. Sprawozdania mają być nadawa- 
ne na fali krótkiej i za pośrednictwem 
jednej z egipskich stacyj przekaźniko- 
wych transmitowane bezpośrednio do A- 
meryki. 

Zobaczymy, czy to się uda. Nietyłko 
bowiem olbrzymie koszty, ale również o- 
sobliwe trudności, jak choćby geologicz- 
ne właściwości kraju, wielkie odległości, 


Trzeba się zdecydować... 


Gdyby przeprowadzić ankietę, dlaczego 
nie każdy człowiek kulturalny i nawet za- 
sobny posiada w domu radjo, otrzymalibyś- 
my mnóstwo odpowiedzi, że ten i ów, cho- 
ciaż uznają wspaniałość radja i chcieliby je 
posiadać — nie mogą się zdecydować na wy- 
bór aparatu... Istotnie, ludzie niezdecydowa- 
ni mogą zabłądzić w tym lesie najprzeróż- 
niejszych aparatów! Tyle tego jest! Setki 
nazw, mnóstwo typów! Trudno się w tem 
wszystkiem połapać i ostatecznie niewiado- 
imo, jaki aparat wybrać, aby po krótkim o- 
kresie czasu nie stał się małowartościowym 
rupieciem.. Taki aparat, który przewidział 
niczdecydowanie się przeciętnego człowieka 
i jego obawy o przyszłość radjoaparatu, uka- 
zał się na rynku. Ma wiele lat przed sobą, 
zanim nowe wynalazki mogą go strącić z 
piedestału... Już teraz niezdecydowani mogą 
być spokojni, że w ciągu najbliższych do- 
brych kilku lat aparat będzie służył wiernie 
i niezmiennie. 

Nowy radjoodbiornik 2 krajowej fabryki 
Telefunken, nosi nazwę SPECIAL. Dogadza 
on najbardziej wybrednym, należy do apa- 
ratów najwyższej klasy 3—4 lampowców, o 
głośniku dynamicznym, o pełnym zasięgu 
europejskim i zamorskim. Piękny, czysty, 
naturalny ton, nowa linja skrzynki, powo- 
dująca nieznaną dotychczas modułlację gło- 
su — oto zasadnicze zalety nowego aparatu 
SPECIAL Telefunken. I jeszcze jedną ważną 
zaletę. posiadają nowe aparaty: taniość, do- 
stępność dla szero' *"*h sfer. lednem słowem 
doczekaliśmy się. 1». : ych obaw niema. A- 


parat SPECIAL 1 ~'ie sprawę radjową 
naprzód o wiele! „e-v nowych abonentów. 
NIGDY: 90684 
Ni -DZI E! 
ZADEN! 


radjąodbiornik nie cieszył się takiem 


powodzeniem jak 


„NATAVIS-IMPERATOR“ 


B obwodowy, B zakresowy, 4 lampowy. 
na pr. zmienny, uniwersalny. bateryjny. 


DLACZEGO? Bo jeszcze nie było na rynku 
polskim tak selektywnego, tak wydajnego i tak 
przepięknie oddającego muzykę i głos odbiornika 


jak „NATAVIS-IMPERATOR" 


Pamiętaj o tem przy kupnie odhiornika radjowego 


jakie trzeba będzie pokonać, stawiają te ! ten 
śmiałe zamierzenia pod znakiem zapy- 
tania. 

Jezeli chodzi o historję zastosowania 
radja do celów wojennych, to już w 1904 
roku w tejże Afryce podczas powstania 
w kolonjach niemieckich szczepu Here- 
ro posługiwano się telegrafem bez dru- 
tu. W tymże roku i w następnym Japoń- 
czycy w wojnie z Rosją próbowali tego 
nowego środka porozumiewania się na 
odległość. W słynnej bitwie pod Czuszi- 
mą używano radja nietylko do przesyła- 
nia meldunków, lecz także do wydawa- Amerykanie i Japończycy byli pierwszy- 
nia rozkazów poszczególnym okrętom, , mi, którzy użyli radjofonji na wysokim 
co niewątpliwie przyczyniło się do wiel- | poziomie rozwoju do przesyłania wiado- 
kiego zwycięstwa floty japońskiej. W | mości z pola walki. 


sposób odkryło się przed całym 
światem olbrzymie znaczenie tego no- 
wego środka komunikacvjnego dla ce- 
lów wojennych. 

Również w czasie wojny rosyjsko-ja- 
pońskiej po raz pierwszy użyto radja w 
celach reportersko-prasowych. Pewien 
dziennikarz angielski zapomocą okręto- 
wej stacji nadawczej przesłał depeszę do 
najbliższej lądowej stacji odbiorczej. 

Bezpośrednio jednak reportaże wo- 
jenne na falach eteru przesyłano dopie- 
ro podczas ostatniej wojny w Mandżurji. 


nm 


grypie i bólach nerwowych. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Obecnie cena zniżona Zł. 1.50 za rurke, 
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Krótka historia podróży na piytach — Aparatura transmisyjna na statku — Reportaż duński — 
Specjalna audycja dla radjostacyj amerykańskich 


W pierwszej podróży statku m/s „Pił- 
sudski“ do Ameryki żywy udział wzięło 
Polskie Radjo. Na statku zainstalowano 
dwa zespoły aparatury do nagrywania 
płyt metalowych oraz komplet aparatu- 
ry transmisyjnej. Dzięki temu wyposa- 
żeniu technicznemu radjo mogło z pier- 
wszej podróży przez ocean nietylko na- 
dawać audycje do różnych radjostacyj, 
ale i utrwalać na płytach gramofono- 
wych fragmenty życia statku. 

Dwa zespoły do nagrywania płyt gra- 
mofonowych umożliwiły utrwalenie do- 
kumentarnych niemal momentów z tej 
podróży w sposób ciągły, to znaczy, że 
nagrane płyty utworzyły jakby krótką, 
retrospektywną historję podróży. 

Na płytach gramofonowych nagrano 
między innemi całkowity przyjazd i od- 


stnikami pierwszej 


goszowskim itd. 


pp. Rabcewiczowa i Szlemińska. 


KOSMOS ? 


bo Kosmos typ K81 model 
1936 r. jesi 3-lampowym 
odbiornikiem o nowQczes- 
nej. wszechstronnie wypró- 
bowonej konstrukcji. W by- 
dowany supresor eliminuje 
lokalna stację. Dodatkowy 
regulator selektywności zna. 
komicie ułatwia strojenie. 
Idealna czysłość dźwięków 
zapewnia wbudowany głoś. 
nik dynamiczny. 

| | Cena zł. 220.- przy dogo. 
f dnych warunkach płatności, 


C. JORDAN 


KOSMOS RADJO 
WYSOKIEJ JAKOŚCI POPULARNE W CENIE 


Bezpłatne prospekły oraz adresy firm w których odbywa się sprzedaż od- 
biorników „Kosmos” wysyłamy na żądanie. C. JORDAN „Kosmos-Radja” 
Warszawa, Warecka 1. 
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Nowa bazylika w Polsce 


Transmisja na całą Polskę nabożeństwa z bazyliki św. Jana w Toruniu 


W nadchodzącą niedzielę Rozgłośnia 
Pomorska w Toruniu transmitować bę- 
dzie na wszystkie stacje Polskiego Ra- 
dja nabożeństwo z bazyliki św. Jana w 
Toruniu. Transmisje poprzedzi odczyt 
ks. dr. Liedkego p. t. „Nowa bazylika 
w Polsce" 

Jakeśmy bowiem już dcenosili, koś- 
ciół św. Jana dekretem Ojca św. został 
podniesiony do godności bazyligi mniej- 
szej. 

Przed transmisją nabożeństwa roz- 


niosłych wypadkach. W r. ub. słysze- 
liśmy go w koncercie największy: hb 
dzwonów w Polsce, transmitowanym 
na wszystkie stacje Polsk'ego Radia. 
„Tuba dei“ towarzyszył również w ża- 
lobie narodowej po zgonie Marszałka 
Piłsudskiego. 

Niedzielna transmisja z bazyliki św. 
Jana poprzedzona odczytem będzie 5-tą 
z rzędu transmisją nabożeństwa na ca- 
łą Polskę, nadawaną przez Rozgłośnię 
Pomorską. Dotychczas słyszeliśmy 
legnie cię na całą Polskę największy | transmisje nabożeństw z Peiplina, Gru- 
na P.r.orzu dzwon „Tuba dei“. Dzwon | dziądza, z kościoła św. Jana i św. Jako. 
ten cuzywa sie tylko w wyjątkowo do-! ba w Toruniu 


jazd statku z Halifaxu, reportaż z życia 
okrętu w czasie sztormu, ciekawą aku- 
stycznie jazdę okrętu w czasie mgły, pra 
cę w kabinie radjostacji okrętowej, ży- 
cie maszyn itp. Pozatem utrwalono na 
płytach rozmowy z wybitniejszymi ucze- 
podróży statku do 
Ameryki, między innemi rozmowę z wi- 
cemin. Kocem, z gen. Wieniawą - Dłu- 


Zainstalowana na statku aparatura 
transmisyjna Polskiego Radja pozwoliła 
na urządzenie z pokładu statku trans- 
misji radjowej dla duńskich stacyj na- 
dawczych. Nadany był reportaż speake- 
ra duńskiego o statku „Piłsudski“, po- 
czem nastąpił koncert, który wykonały: 


Przy pomocy krótkofalowej stacji na- 


dawczej nadano ze statku specjalną au- 
dycję dla radjostacyj amerykańskich. 
Na program tej audycji złożył się kon- 
cert orkiestry jazzowej Witkowskiego, 
oraz koncert chopinowski w wykonaniu 
Rabcewiczowej i recital wokalny p. Szle- 
mińskiej. Ten program dla Ameryki po- 
przedził reportaż angielski z życia statku 
wraz z fragmentami efektów akustycz- 
nych. Ponieważ audycja ta nadana była 
w momencie zbliżania się statku „Pił- 
sudski“ do brzegów Ameryki, słuchacze 
amerykańscy, zwłaszcza Polonja amery- 
kańska, przygotowana była niejako na 
powitanie statku. | - 

W porcie nowojorskim na powitanie 
statku „iPłsudski* wyruszyło kilka eks- 
pedycyj technicznych radjostacyj amery- 
kańskich, które przy pomocy swoich a- 
paratur urządzały transmisje dla roz- 
głośni amerykańskich. Transmitowane 
było całe wejście statku do portu, po- 
nadto radjowi reporterzy amerykańscy 
urządzili z wybitniejszymi uczestnikami 
podróży szereg wywiadów. dla swych słu- 


chaczy. 
[B A — + Mm. Jim MÓW a u | 


Udoskonalenia techniczne 
w Polskiem Radjo 

W centralnej amplifikatorni Polskiego 
Radja przy ul. Zielnej 25 odbywa się obecnie 
montaż dwu zespołów aparatów do nagrywa 
nia płyt metalowych. Aparaty te sprowa- 
dzone niedawno użyte były już do nagrywa- 
nia płyt gramofonowych w czasie pierwszej 
podróży statku „Piłsudski* do Ameryki. 

Obecnie obie aparatury wmontowane be- 
dą na stałe, dzięki czemu Polskie Radjo, 
które dotychczas posiadało tylko aparaty 
stila do utrwalania audycyvj, otrzymuje no- 
we instrumenty pracy programowej. 

Różnica między aparatami stila a obec- 
nie montującymi się zespołami polega na 
tem, że stil utrwala audycje radjowe na taś- 
mie stalowej tvlko czasowo, natomiast apa- 
ratura płytowa pozwala na trwałe groma- 
dzenie prawdziwego archiwum audycyj rea- 
djowych i przemówień wybitnych prelegen- 
tw radjowych. 

Z aparatury tej korzystać będzie Polskie 
Radjo również przy nagrywaniu błyskawi- 
cznych: reportaży radjowych z aktualnych 
wydarzeń, a to tem łatwiej, że jeden kom- 
plet zmontowany będzie w samochodzie 
transmisyjnym Polskiego Radja. 


Tempo, tempo... 


Żyjemy w okresie niesłychanie ciekawym 
— świat naokoło nas wygląda, jak w kalej- 
doskopie — obrazy i zjawiska zmieniają sie 
z godziny na godzine. Tam rewolucja lub 
wojna, tu zmiana rządu, tam państwo w pro- 
wadza ograniczenia dewizowe, inne państwo 
zbroi się. 

Zjawiska gospodarcze przewijają się koło 
nas z zawrotną szybkością. Wszędzie tem- 
po i jeszcze raz tempo. Wszystko się dzieje 
za wolno, wiadomości wszelkie dochodzą nas 
zwykle kilkanaście godzin później. Dzieki 
radju możemy je otrzymać predzej — radjo 
informuje nas o wszystkiem. Dzięki radju 
nie zostajemy w tyle. Na głuchej prowincji 
aparat radjowy z tak powszechnie cenion: 
 baterją anodową Centru informuje szybko i 
+ sprawnie o wszystkiem, 
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Związek Towarzystw Kupieckich na Pomorzu 


przy pracy 
Obrady zarządu głównego 


W środę, dnia 23 bm. odbyło się w Cen- 
trali Związku Towarzystw Kupieckich na 
Pomorzu posiedzenie zarządu głównego. 

Po zagajeniu zebrania przez p. prezesa 
Tadeusza Marchlewskiego, pierwszy zabrał 
głos wiceprezes p. dr. Smoleń i złożył mu, 
jak również członkowi zarządu głównego p. 
Romanowi Stammowi serdeczne gratulacje 
z okazji wyboru na posłów do Sejmu. 

Następnie p. prezes Marchlewski wygło- 
sił przemówienie, w którem przedstawił 
program pracy organizacyjnej na r. 1935-36. 

Szczegółowe sprawozdanie finansowe 
oraz preliminarz budżetowy zreferował skar 
bnik Związku p. K. Piątkowski, któremu 
wyrażono podziękowanie za jego planową i 
przezorną gospodarkę finansową. 

Tegoroczne walne zebranie delegatów 
Związku, na zaproszenie gdyńskiej Korpo- 
racji Kupieckiej, odbędzie się w Gdyni, dnia 


10 listopada rb. z następującym programem: 
godz. 12 nabożeństwo w kościele Najśw. Ma- 
rji Panny, godz. 13 — śniadanie wydane 
przez Korporację Kupiecką w Gdyni, godz. 
14 — walne roczne zebranie delegatów, 
godz. 20 — wieczorek towarzyski z udzia- 
łem pań. 

Z okazji 10-lecia Naczelnej Rady Zrze- 
szeń Kupiectwa Polskiego w Warszawie 
odbędzie się dnia 24 listopada rb. w Kra- 
kowie kongres kupiecki, który zajmie się 
opracowaniem wytycznych programowych 
w zakresie najżywotniejszych spraw handlu 
polskiego. 

Po scharakteryzowaniu sytuacji gospo- 
darczej za: miesiąc wrzesień rb. zarząd 
główny uchwalił nadanie „Związkowej od- 
znaki dla zasłużonych" kilku wybitnym 
działaczom związkowym, wreszcie omówił 
szereg gpraw bieżących. 


Zmiany wśród duchowieństwa 
w diecezji chełmińskiej 


J. E. Ks. Biskup dr. Okoniewski insty- | wik. z Małego Kacka w Rożentalu, Ke. Ja- 


tuował 21 października 1935. ks. adm. Dahl- 
mana Antoniego na Świerczynki, ks. adm. 
Dembskiego Norberta na Białuty, ks. wik. 
Papenfusa Dawła z Grudziądza na Nieda- 
mowo, ke, prob. Sadowskiego Anastazego 
z Wygody na Szynwałd, ks. adm. Szarafiń- 
skiego Stanisława na Strzepcz. 

Mianował: egzaminatorem  prosynoda- 
Inym: 

Ke. dr. Roskwitalskiego Józefa, rektora 
Seminarjum duch. w Pelplinie. 

Dziekanem dekanatu Świeckiego: 
prob. Deję Alojzego w Topólnie. 

Radcą duchownym: ke prob. Konitzera 
Pawła w Świeciu. 

Kuratusami: ks. kur. Grabańskiego Fran 
ciszka i Cichego w Brudzawach, ka. kur. 
Kłonkowskiego Wojciecha z Brudzaw w Ci- 
chem. 

Administratorem in apiritualibua et tem- 
poralibus: ka. wik. Zalewskiego Mieczysła- 
wa w Radzynie. 3 

Administratorem in spiritualibus: ks. 
wik. Ossowskiego Albina z Nowej Cerkwi 
w Zwinarzu. 

Kapelanem biskupim: ks. neopresb. Jan- 
kowskiego Edwarda. 

= Adjunktem w Kurji Biskupiej: ke. wik. 
katedr. Dysarza Gerarda w Pelplinie. 

Prefektami: ks. Klementowskiego Bole- 
sława w Collegium Mar. w Pelplinie, ka. 
Wegielewskiego Antoniego z Szynwałdu w 
gimnazjum żeńskiem SS. Zmartwychweta- 
nek w Wejherowie. 

Wikarjuszem katedralnym: ks. Szybo- 
wskiego Franciszka z Pieniążkowa w Pel- 
plinie. 

Wikarjuszami: ks. Achtabowskiego Ja- 
na, wik. z Mszana w Tczewie u św. Krzy- 
ża, ks. Broniszewskiego Tadeusza, wik. z 
Chojnic w Łasinie, ks. Deskowskiego Eryka 


ka. 


Z 


kubowskiego Jana, wik. z Grudziądza w 
Małym Kacku, ka. Kamińskiego Feliksa, 
wik. Klewicza Kazimierza, wik. Kirateina 
Franciszka, wik. z Łasina w Chojnicach, 
ks. Klewicza Kazimierza, wik. z Skarszew 
w Wejherowie, ke. Klonowakiego Feli- 
ksa, wik. z Działdowa w Pieniążkowie, ks. 
Krzywdzińskiego Franciszka, wik. z Brzo- 
zia Pol. w Zblewie, ks. Lewańczyka Ale- 
ksandra, wik. z Szembruka w Drzycimiu, 
ks. Litewskiego Kazimierza, wik. z Kosa- 
kowa w Subkowach, ks. Meggera Włady- 
sława, adm. z Zwiniarza w Nowej Cerkwi, 
ke. Szczepańskiego Józefa, wik. z Tczewa 
w Mszanie, ks. Szczypińskiego Stanisława, 
wik. z Drzycimia w Szembruku, ks. Tuszyń- 
skiego Józefa, wik. z Zblewa w Brzoziu 
Pol., ks, Wilamowekiego Aleksandra, wik. 
z Chełmna w Działdowie, ka. 'Wohlfeila 
Ernesta, wik. z Małego Kacka w Grudzią- 
dzu u Św. Krzyża. 

Zwolnił: ks. radcę Konitzera Pawła w 
Świeciu z obowiązków dziekana świeckie- 


go. | 

Na studja: ks. wik, kat. Glamowskiego 
Karola z Pelplina do Warszawy, ke. wik. 
kat. Janiszewskiego Kazimierza z Pelplina 
do Warszawy, ks. pref. Manthey Jana z 
Chełmna do Rzymu, ks. wik. kat. Poeplaua 
Leona z Pelplina do Warszawy. 

Zmarli: ks. Franciszek Nowak, prob. w 
Skarlinie, w wieku lat 75, kapłaństwa 49, 
dnia 19 października 1935, ks. dr. Franci- 
szek Michalski, prał., kanonik katedralny, 
w wieku lat 69, kapłaństwa 45, dnia 20 pa- 
ździernika 1985, 
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Piramida kamieni na Helu 


Nie cokół latarni morskiej lecz piec hutniczy 


W kwietniu br. podczas robót ziem- 
nych na Helu odkryta została — jakeś- 
my o tem donosili — osobliwa piramida 
kamieni, obejmująca rozmiarami kilka- 
naście metrów kwadratowych. Po cał- 
kowitem odsłonięciu dziwacznej budo- 
wli z warstwy ziemi, która pokrywała 
ją na grubość około metra, uznano, że 
jest to cokół latarni morskiej z XVII-go 
wieku. Na cokole tym miał się znajdo- 
wać żuraw, z wiszącym kotłem, w któ- 


rym co noc palono smołę. Płonący o 
gień miał ostrzegać statki przed naje- 
chaniem na mieliznę. Rzekome ruiny 
latarni zbadane zostały przez konserwa- 
torów, prehistoryków itd. Nie jednak 
konkretnego nie ustalono. Ostatnio 
wysunięto hipotezę, że piramida kamieni 
stanowiła ongiś piec hutniczy, na eo 
wskazują w dużych masach żŻużle z wy- 
topionej rudy żelaznej. Odkrycie ma 
być jeszcze raz należycie zbadane. 


Istniała w Krojantach, w pow. chojni- 
ckim, już w roku 1790, kaplica prywatna. 
Teraźniejszy kościół pod wezwaniem Nie- 
pokalanego Poczęcia N. M. P. w Krojan- 
tach, zbudowany w r. 1893 przez b. wła- 
ściciela klucza krojanckiego, jako zbór pro- 
testancki, przeszedł później wraz z majęt- 
nością Krojanty w posiadanie pruskiej Ko- 
misji Kolonizacyjnej, a teraz jest własno- 
ścią Skarbu Państwa Polskiego. 

Ponieważ ludność miejscowa i okoliczna 
dziś w przeszło 80 proc. jest katolicka ko- 
ściół ten przekazany został wraz z zabu- 
Meo i i 10,75 ha roli przez Władzę 


Państwową dnia. 16 marca 1926 r.- Kaloli. 
ckiej parafji chojnickiej, w której obecnie 
się znajduje. Uroczyste poświęcenie jego 
nastąpiło 12 grudnia 1926. Nabożeństwa 
odprawiał w nim odtąd aż do końca ezer. 
wca rb. kler parafjalny z Chojnic. 

Teraz dekretem z dn. 15 bm. JE Księdza 
Biskupa Okoniewskiego utworzona zoatała 
przy tym kościele nowa parafja, do której 
zostały przydzielone następujące miejsco- 
wości z parafji chojnickiej: 

Bachorze, Czartołomie, Grunaberg, Klo- 
snowo, Powałki i Zbeniny; z parafji No- 
wa Cerkiew zaś Kłodawę. 


ecjałną déa daieca 
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Dokoła Bałtyku 


na yachcie żaglowym „,„Korsarz'” 
Polska flaga w Królewskim Yacht Klubie 


Zbliżając się do Sztokholmu — spoty- 
kaliśmy coraz więcej motorówek i paro- 
statków. Wszędzie witano nas wesoło i 
życzliwie. Coraz częściej też widniały na 
brzegach wille, domki letnie, altany i re- 
stauracyjki. 


WYŚCIGI ZE SZKUNEREM. 


O szóstej rano podnieśliśmy żagle. Silny, 
chlodny a porywisty wiatr północno - za- 
chodni gnał po niebie szare  poszarpane 
chmury z niebywałą szybkością. I my su- 
nęliśmy żwawo ku niedalekiej już stolicy 
Szwecji. Po drodze robimy sobie małe re- 
gaty z dwumasztowym szkunerem wiozą- 
cym ładunek drzewa. Kończą się one oczy- 
wiście naszem zwycięstwem — przyznać 
jednak trzeba, że ten szkuner szedł bar- 
dzo prędko. Wogóle zauważyliśmy tu na 
północy, tak w Estonji, jak i Findlandji i 
Szwecji ogromną ilość żaglowców. Gdy- 
byśmy sami tego na własne oczy nie wi- 
dzieli — nigdybyśmy w to nie uwierzyli, 
sądząc po rzadkich wizytach żaglowców 
w Gdyni i Gdańsku. Dużo.z nich niepo- 


siada nawet motoru pomocniczego i nigdy 
nie widziałem tutaj żaglowca holowanego 
w najwęższych nawet kanałach portowych. 
W takim Tallinnie w ciasnych basenach, 
gdzie nawet statki parowe poruszają się z 
trudnością — trzymasztowe szkunery ma- 


| 


newrują pod żaglami. Tu dopiero można 
ocenić, jak dobrzy żeglarze istnieją jeszcze 
na świecie i podtrzymują piękne tradycje 
białoskrzydłych okrętów. 


W  Stockholmie stajemy na boi w 
Królewskim Jacht-Klubie Kungliga Sven- 
ska Segel Sällskapet).Tutaj również bardzo 
gościnnie nas przyjmują. Na maszcie klu- 
bowym łopocze znów polska flaga przez 
cały czas naszego pobytu w Stockholmie. 
Przez trzy dni zwiedzamy malasto, jego o- 
sobliwości i okolice. Rzecz, która nas wy- 
soce niemiło dotknęła — to niebywałe ce- 


ny artykułów żywnościowych — dwa do | 


trzech razy wyższe niż w Polscel! Może 
to dlatego, że to stolica?! Niewiem. To 
muszę jednak przyznać, ża miasto prezen- 
tuje się naprawdę jak stolica. Ruch na 
ulicach bardzo duży — a w dodatku lewo- 
stronny, do czego początkowo nie mogli- 
śmy 6eię przyzwyczaić. Mnóstwo nowych 
budowli, gmachów i domów mieszkalnych. 
Najpiękniejszy z nich — to Ratusz — 
Stadthuset, ukończony «w r. 1923, arcydzieło 
architekta Ostberga. Niezrównana sylwe- 
tka gmachu ozdobionego prostą wieżą o 
przepięknem zwięczeniu oglądana z mostu 
ponad szeroką odnogą rzeki — daje wspo- 
mnienie na całe życie! Z dawniejszych bu- 


dowli najokazalej przedstawia się ogromny | duża radość. 


— 
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cerski z 1650 r. Najcenniejsze w Stockhol- 
mie perły renesansu szwądzkiego. 


PECHOWY DESZCZ 


Pech, prześladujący nas w portach zsy- 
ła nam już z rana drugiego dnia pobytu 
obfity ulewny deszcz, który z małemi przer- 
wami trwał bezmała 4 dni. 29 lipca o 
15-tej opuszczamy Stockholm. Znowuż pły- 
niemy między szkerami. Idziemy dłuż- 
szy czas przez bardzo ciasne przejście Sta- 
kesund, gdzie od brzegu do przeciwległe- 
go nie było nawet 10 m. Była to śliczna 
przeprawa — deszcz niestety psuł nam po- 
łowę przyjemności. 


NA ŚWIATOWYM ZLOCIE 
STARSZOHARCERSKIM 


Nocujemy na kotwicy w przytulnej za- 
toczce wyspy Ingaró. Nazajutrz rano pły- 
niemy dalej i stajemy na kotwicy w zato- 
czce Smolensviken. Dziś właśnie jest o- 
twarcie Światowego Zlotu Starszo Harcerzy 
w którym bierzemy i my udział. 

Władze polskiej wyprawy harcerskiej 
zrobiły na nasze przyjęcie uroczystą zbior- 


kę wszystkich polskich podobozów. Po po- 
łudniu wzięliśmy udzia! w oficjalnym ot- 
warciu Zlotu przez Następcę Tronu Szwe- 
dzkiego Ka. Gustawa Adolfa oraz Skauta 
Naczelnego generała Baden Powell. W 
defiladzie wzięliśmy udziai jako osobna je- 
dnostka w grupie polskiej. 

Nas specjalnie jako żaglarzy spotkała 
Otóż oprocz naszego jachtu 


zamek królewski z 1687 roku oraz Dom Ry-' brał udział w zlocie jeszcze jeden jedyny 


jacht i to angielski. Zwał się „Moronel“ 
i był nieco mniejszy od naszego „Korearza”, 
a pozatem prezentował się o wiele słabiej 
od nas! Pomyślcie: jacht z Anglji, kraju 
o wielowiekowej tradycji żeglarskiej wobeo 
jachtu z Polski, która dopiero pierwsze 
kroki stawia na morzu. 


ROZMOWA Z BADEN POWELLEM 


Naczelny Skaut Gen. Baden Powell za- 
szczycił nas 15 minutową wizytą. Intere- 
sował się bardzo jachtem naszą podróżą 
i organizacją harcerstwa morskiego w 
Polsce. 

Odwied:'ila naa także komenda Polskiej 
Wyprawy do Ingaró. Po trzydniowym po-, 


| stoju — w czasie którego uczestniczyliśmy 


w wszelkich imprezach zlotowych — pod- 
nosimy kotwicę. Nasza podróż niestety ma 
się powoli ku końcowi 7"+jemy sobie spra- 
wę ztego, że rozpocz) . r już drogę powro- 
tną. Od Gdańska dz. «s tylko 310 mil 


morskich. 8 sierpnia y być w przy- 
stani klubu — a wię . szcze tylko ty- 
dzień... 


NA BEZLUDNEJ WYSPIE 


Podniósłszy kotwicę, popłynęliśmy na 
południe przez Dalaró-fjiord. Za Dala- 
ró wyszukaliśmy sobie niewielką — może 
4 km obwodu liczącą —. bezludną wyspę 
Gunnarsholmen. W ciche; zatoczce zarzu- 
ciliśmy kotwicę. Woda kyła tak czysta, 
że z pokładu jachtu widać było każdy, cbo- 
ćby najdrobniejszy szczegół dna morskie- 
ga 

(Dokończenie nastąpi), 


U nerwowo chorych i cierpiących 
psychicznie, łagodnie działająca natu- 
ralna woda gorzka Franciszka-Józefa 
przyczynia się do dobrego trawienia, 
daje spokojny, wolny od ciężkich my- 
śli sen. Zalecana przez lekarzy. 


Í. U 


Podniesienie bandery 
na ORP „Mewa“ 


Wczoraj odbyło się w Stoczni Gdyń- 
skiej podniesienie bandery na nowowy- 
budowanym trawlerze Marynarki Wo- 
jennej ORP „Mewa*. Uroczystość odby- 
ła się przy udziaie dowódcy floty kontr- 
admirała Unruga, oraz przedstawicieli 
Urzędu Morskiego'i Komisarjatu Rządu. 
Nowy trawler (wyławiacz min) wybudo- 
wany został całkowicie w kraju. Dłu- 
gość jego wynosi 45 m.; siłę napędową 
stanowi motor Diesel-Nohab. 


Wypadek w cukrowni w Chełmży 


W cukrowni chełmżyńskiej wczoraj 
w nocy pękło koło rozpędowe w jednej 
z maszyn, wobec czego zarządzono t. 
zw. przestój, czyli wstrzymano ruch w 
cukrowni na przeciąg 24 godzin. 

Nowe koło dla cukrowni chełmżyń- | 
skiej odlewa toruńska firma Drewitz. 


Przed kilku dniami nieznani złodzieje, ła- 
knący widać osłodzenia sobie gorzkiego ży- 
cia kryzysowego, dopuścili się w barbarzyń- 
ski aposób wyniszczenia pszczół i kradzieży 
miodu z dwóch uli u rolnika Maniszewskie- 
go w Rychnowie (pow. toruński). 

Nierozsądni barbarzyńcy z łupu nie będą 
mieli wielkiego pożytku, gdyż zapas zimo- 
wy, pszczół stanowi conajwyżej 1 do 1 i pół 
kg. i to w dodatku nie miodu, a podkarmu 
cukrowego, którym każdy pszczelarz, po 
wybraniu miodu rychłą jesienią pszczoły na 
imę podkarmia. Największą natomiast stra 
tę ponosi pszczelarz przez wyniszczenie 
pszczół, których wartość jest dziesięciokrot- 
nie wyższa od zrabowanego „miodu“. 

Policja jest na tropie sprawców, których 
nie ominie zasłużona kara. 


Z Torunia do Chicago 

jak donosi jeden z polskich dzienników 
emigracyjnych w Ameryce, do Chicago za- 
wędrował z Torunia osławiony „łańcuch 
szczęścia", który przed paru tygodniami e- 
mocjonował żądną łatwych zarobków pu- 
bliczmość pomorską. 


Co — kiedy — gdzie? 


Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 


Sobota, 26. 10, — Toruń — „Za siedmio- 
ma górami" ==> Tadg 16, „Rozkoszna dziew- 
a" — wiec 
Niedziela, 27. "10. — Toruń — „Za siedmio- 
ma górami“ — godz. 12-ta, „Cudzik i Ska" — 
godz. 16-ta, „Rozkoszna dziewczyna“ — wie- 
czorem. 


SILVA RERUM 


sebral | zestawił Bolesław Busiakiewic 
KALENDARZYK HISTORYCZNY, 
Go się kiedy | gdzie wydarzyło? 


23 października 
1173 Umarł Bolesław Kędzierzawy. 
1877 Urodził sią Stanisław Leszczyński, w 
1704 roku obrany królem polskim. 


1801 Urodził się w Berlinie wybitny kompo: $ 


zytor niemiecki Gustaw Albert Lortzing. 
1825 Uwięzienie w Wilnie „Promienistych", 
a wśród nich: Zana, Mickiewiczą i w.in. 
1825 Urodził się w Warszawie znakomity 
skrzypek-wirtuoz Apolinary Kątski. 
1872 Umarł pod Paryżem (w Neuilly) je- 
den z najwybitniejszych poetów Fran- 
cji w XIX stuleciu — Teophile Gautier. 


1906 Umarł w miejscowości Aix słynny fran- f 


cuski malarz, prowansalczyk — Paul 
Cezanne. 
1909 Okradzenie obrazu Matki Boskiej na 


Jasnej Górze w Częstochowie. 


24 października 


1273 Uroczysta koronacja Rudolfa Habshur- 
ga w Akwizgranie. 
1529 Uzyskanie korony węgierskiej przez Ja- 


polyl. 
1648 Pokój P westfalski kończący 30-to letnią 


wojnę. 
1788 Sejm Czteroletni (1788—1792) powołuje 

„Komisję wojskową" wspólną dla 
rony i Litwy. 

1795 Trzeci rozbiór Polski; 
łowy miedzy Rosją a Prusami 
wydany w Petersburgu. 

1850 Zjazd cara Mikołaja I z cesarzem Au- 
strji Franciszkiem Józefem w Warsza- 
wie. 

1916 Początek słynnej bitwy pod Verdun. 

1926 Umarł w Krakowie zasłużony uczestnik 


traktat podzia- 


du Narodowego — Marjan Dublecki. 
2030 Dyktatura wojskowa w Braryliji, 


105 j 


został | 
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RADJO ODBIORNIKI WYSOKIEJ KLASY W NISKIEJ CENIE 


Na poezet należności przyjmujemy obligacje Pożyczki Narod. w-g kursu omisyj. "po 1 obligacji 50-a}. za odbiornik 
WARUNKI NORMALNE przy zeplecle należności 


na raty 


typ 131-8 na prąd stały 
typ 181-B bateryjny 


zagotówkę 50zł. ob 
typ 121-Z na prąd zmienny zi 170.— zł. 158.— 

. 195.— zł. 178.50 
p 160.— zł. 


gacji Poż. Narod. 


dopłata ( = zo 
144.— gotówką zł. 96.— 


Tem samem prostujemy wysokości dopłat podane' w poprzednich naszych ogłoszeniach. 


SPPZEDAŻ: Toruń: E. Siwiec, Żeglarska 81; 


Gru ziądz: Fr. Lietz, Plac 28 Stycznia 21; 


Bydgoszcz: B. Jaczkowski, Gdańska 38; 
B. Wojewski, Starowiejska 36, Inż. T. Wieczffiński, ś-to ai 


Gdynia: 
ańska 59, Miejskie Zakłady Elektryczne, Mośojokieb 41a; 
owroctaw: K. Lewandowski, Rynek 11; oraz 


P. Z T. PAŃSTWOWE ZAŁADY TELE— I RADJOTECHNICZNE W WARSZAWIE 


Roki osadnicze na Pomorzu 


W dniach 22 bm. w Kościerzynie, 23 bm. 
w Kartuzach i 24 bm. w Wejherowie odby- 
ły się zjazdy osadnicze Pom. Tow. Roln. 
przy współudziale prezesa Sekcji Osadni- 
czej PTR p. Rząsy. Zjazdy były bardzo licz- 
ne i żywe. na których osadnicy, uznając do- 
tychczasowy wysiłek Rządu przyjścia z po- 
mocą  3adnictwu, stwierdzili, że pomoc ta 
jest tylko częściowa, jak długo nie będzie 
zawieszona wymagalność poza wazelkiemi 
prywatnemi długami rolniczemi, także wy- 
magalność zorganizowanego kredytu, a w 
szczególności Państw. Banku Rolnego i to 
na lat 3, i jak długo nie będą dostosowane 


Wielkiem zainteresowaniem cieszyły się 
tak zwane roki osadnicze urządzone rów- 
nocześnie, na których dyrektor Państwo- 
wego Banku Rolnego, p. Narbutt, delegat 
Woj. Kom. dla Spraw Finansowo-Rolnych 
p. Wojciechowski i przedstawiciele lokal- 
nych władz jak pp. naczelnik Urzędu Skar- 
bowego, komisarz ziemgki i inni udzielali 
odnośnie swoich instytucyj wyczerpujących 
wyjaśnień i w miarę możliwości załatwiali 
na miejscu sprawy. 

Ułatwienie to dla osadników, dając moż- 
ność załatwienia na miejscu spraw niejas- 
nych, wątpliwych i otrzymania wyjaśnień 


ceny wyrobów przemysłowych i artykułów ; oraz porad, będzie zorganizowane we wszy” 


codziennej potrzeby do cen produktów rol- 
niczych. 


| stkich pozostałych powiatach w miesiącu 


listopadzie. 


składu farb przy ul. Lipowej 11, którego 
łączyły nici niezrozumiałej przyjaźni z 
często odwiedzającemi go komiwojaże- 
rem firmy „Lavinit*, Majerem Spina- 
dlem i kupcem Formanem, pochodzą- 
cymi z Włocławka i ciągle przyjeżdza- 
jącymi bez określonego celu do Gdyni. 

Wczoraj cel ich przyjazdów został 


kasia Straż Graniczna areszto- 


Onegdaj jeden ze statków fińskich przy- 
wiózł do Gdyni i oddał w ręce policji „śle- 
pego pasażera“ Franciszka Putza, pochodzą- 
cego z okolic Wąbrzeźna. Putz ukrył się na 


gstatku i został zna!eziony w jakimś zakąt- 


ku w drodze `i ji. 
i historyk, powstaniec 1863 członek Rza § ze do Finlandji 


Po przybyciu do Helsinek kapitan posta- 


nowił oddać go w rece policji, ale policja 


+ mm 


Niefortunny powrót do kraju 


Straż graniczna ujeła w Gdyni 
szajkę przemytników 


Straż graniczna w Gdyni od dłuższe- 
fo czasu badała podejrzane źródła za- 
jrobku Izaaka Lewińskiego, właściciela 


wała ich, w chwili, gdy zajęci byli prze- 
mycaniem pak z zagażnicznemi wyroba- 
mi tytoniowemi z Gdyni do Włocławka. 
Przemyt miał odejść z Gdyni na jednym 
ze statków utrzymujących komunikację 
Wisłą. 

Był to duży transport tytoniu, który 
udało się im zręcznie załadować na sta- 
tek, dzięki przekupieniu robotnika por- 
| towego. Cała przedsiębiorcza trójka zna- 
| lazła się za kratami, skąd pewno nie- 
pzędko wyjdzie. 


nie przyjęła go i zabroniła mu wychodzić 
na ląd, wskutek czego nie pozostawało nic 
innego, jak wrócić do Polski tym samym 
statkiem, którym opuścił brzegi polskie. 

Obecnie „blindziarz*, z pod Wąbrzeźna 
będzie musiał odsiedzieć karę za nielegal- 
ne przekroczenie granicy, a następnie pew- 
no znowu apróbuje ezczęścią, 


Powrót p. Wojewody Kirtiklisa 


Wczoraj w godzinach wieczornych 
powrócił do Torunia z kilkudniowego 
urlopu p. Wojewoda Pomorski Stefan 
Kirtiklis z małżonką. 

Pana Wojewodę powitało na dworcu 
grono wyższych urzędników z naczelni- 
kiem wydziału społeczno-politycznego 
Urzędu Wojewódzkiego p. Szczepańskim 
i toruńskim starostą powiatowym i 
grodzkim p. mgr. Skórewiczem na czele. 


sMłody Gryf Szkolny: 


Dzięki usilnej pracy nauczycielstwa to- 
ruńskiego wyszedł numer 1 czasopisma mło- 
dzieży szkół powszechnych pt. „Młody Gryt 
Szkolny”. 

Najnowszy numer „Młodego Gryfa Szkol- 
nego“, który — aczkolwiek wychodził już 
dwa lata i może wykazać się pięknym dorob 
kiem zrobił nam nader miłą niespodziankę. 
Redakcyjny Komitet Nauczycielski pod kie- 
rownictwem młodego i pełnego inicjatywy 
nauczyciela p. Michała Wrzesińskiego oraz 
utalentowanego rysownika p. Feliksa Strem- 
la, kierownika działu ilustracyjnego — dał 
ze siebie wszystko, ażeby numer wypadł 
iaknajlepiej. 

Podniesienie szaty zewnętrznej „Młode- 
go Gryfa Szkolnego“ przez wielobarwność 
ilustracyj przyczyni się niewątpliwie do roz- 
powszechnienia pisemka wśród szerokich 
rzesz naszej dziatwy. 

Komitetowi nauczycielskiemu, który tak 
pięknie zapoczątkował swą pracę, życzymy 
jaknajwiększych sukcesów. 


Stan wody w Wiśle 


Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wy- 
nosił w dniu 25 bm. o godz. 7 rano:. 

W Krakowie (—2,70) —2,30; w Nowym Są 
czu (Dunajec) (0,94) 1,53; w Przemyślu (San) 
(—2,32) —2,26; w Zawichoście (1,02) 1,08; w 
Warszawie (0, 85) 0,95; w Wyszkowie (Bug) 
(0,20) 0,23; w Pułtusku (Narew) (0,80) 0,80; w 
Płocku (0, 67) 0,71; w Toruniu (0,356) 0,61; w 
Fordonie (0,56) 0,56; w Chełmnie (0,40) 0,42; 
w Grudziądzu (0,60) 0,66; w Korzeniewie 
(0,54) 0,90; w Piekle (—0,03) 0,04; w Toze- 
wie (—0,10) 0,00; w Einlage (2,70) 2,88; w 
Schiewenhorst (2,82) 3,16. 

W nawiasach podajemy stan wody z po- 
przedniego dnia. 

Temperatura wody wynosiła o godz. 7 
rano w dniu 24 bm. 6 st. C., a w dniu 25 bm. 
0,9 st. C. 

Kierunek wiatru: zachodni. 


Giedi: 


BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWO:TOWAROWA 
z dnia 25 października 1935 r, 


Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoazeg, la- 
dunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. Noto- 
wania odbywają się we wszystkie dni powszednie. 

Żyto 80 ton 13,50—18,25; pszenica stand. 18,25— 
18,75; jęczmień: browarowy 15,50—16,00; jedno- 
lity 14, 50—14,75; zbiorowy 14,00—14,50; owies 16,25 
do 16, 15; mąka żytnia: wyciągowa 0—30 proc. wł. 
w. 23, 25—22, 75; gat. I ja proc. wt. w. 21,75—23,25: 
gat. I 0—55 proc. wl. 21,25—21,75; gat. II 45—55 
proc. wł! w. 18. 50—19 „00; razowa 0—90 proc. wł. w. 
18,385—16,75; 
wł. w. 
31,70; c 0-55 proc. wł. w. 30, 00—31, 00: ' gat. 
ID 60 proc. wł. w. 29,00—30,00; gat. IE 0—65 
pror, wł w. 38,00—29,00; gat. IIA '20—55 PR wł. 

205,60—26,50; gat. IIB 20—85 proc. wł. w. 25,00— 
26,00; gat. IID 45—65 proc. wł. w. 28,25—24,25; gat. 
IIF 55—66 proc. wł. w. 18,00—19,50; razowa 0—90 
proc. wł. w. 21,00—31,50; otręby żytnie wymiał 
stand. 9,50—10,00; otręby pszenna: mólałkie stand. 
10,25—10,75; średnie stand. 9,75—10,25; grube 10,00— 
10,75; otręby ŻY By 10,00—11,00; rzepak simo- 
wy bez worka 31,00—44,00; rzepik: zimowy bez wor- 
ka 38,00—40,00; mak niebieski 54,00—56,00; gor- 
czyca 37, 00—39, 00; siemię lniane 36,00—38,00; pe- 
luszka 31,00—23,00; wyka 21 ,00—28,00; groch: pol- 


ny 21—283; Wiktorja 1—80; Folgera 21—36; ko- 
DREpna biała 10—90; ziemniaki: jadalne pomor- 
skie 8,50—4; jadalne nadnoteckie 3,50—4; fabrycz- 


ne za kg% 0,124: płatki ziemniaczane. 16—16,50; 
makuch: Iniany 17,50—18; rzepakowy 18,50—14; sło- 
necznikowy 19, 50—20, 50; "kokosowy 15—16; wytłoki 
suszone 7,50—8; siano nadnoteckie luzem 7,50—8; 
śrut soja 21—22. 

Ogólne usposobienie: spokojne. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 25 października 1935 r. 


Owies 13,75—168,256; otręby żytnie 8—9,50; rzepak 
zimowysds 42—483; rzepik zimowy 40—41; mak niebie- 
8 


Ogólne usposobienie: spokojne. 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z ània 25 pażdziernika 1935 r. 


Dewizy 


Relgja 89.40, 80.63, 89,17: Berlin 213.26, 214.25, 
212,25; Holandja 360. 75, 361. 65, 359.85; Londyn Aa 10, 
26.28, 26 Nowy Jork 0.81; 6.841/,, RR N owy 
Jork kabal 6.31%, 5,84%, 6,28! i Osio 131.08, 18170, 
130,40; Paryż 85. 01, 86.10, E: Praga 21. 98, 28.03, 
21,93; Sztokholm 134.65, 135. 80, 184.00; Szwajoarja 
172. 70, 173.13, 172.27; Włochy 48. 25, 43.67, 43.03. 


Akcje 
Tendencja: niejednolita. 
Bank Polski 91,50—91,25; 
Starachowice 34—33,75, 
Tendencja: niejednolita. 


Papiery wartościowe 


Inwest. zwykła 111,25; konwers. 67; 6 
larowa 78,765;  stabillzacyjna 623,13—62,50, 
63,00—63,25; 414 ziem. 43—492,75; 5 proc. Warszawy 
stare  60,50—81,25, za 1933 r. 53,75—53,00—58,88; 
B Proc. Łodzi za 10933 r. 48; 6 proc. obl. Warszawy 
VI. 

manóchcia dla pożyczek i dia ligtów: nieco moc- 
niejsaa,, 


Węgiel 14,75—14,60; 


proc. do- 
drobne 


4 
w 4 mik ŚĆ 


Tr e 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
w dniu 26 bm. 

W całym kraju pogoda o zachmurzeniu 
zmiennem, naogół dnużem i z przelotnemi 
opadami (deszcz lub deszcz ze śniegiem). 
Nocą przymrozki. Dniem temperatura od 
5 do 10 stopni. Umiarkowane wiatry z kie- 
runków zachodnich. Rano miejscami megli- 
sto. 


DYŻUR APTEK 


— Dziś i jutro dyżuruje w śródmieściu: Apteka 
Radziecka, ul. Szeroka; na _Bydgoskiem przed- 
mieściu: Apteka ów. Anny, ul. Mickiewicza 08 (od 
godz. 22 do rana); na Mokrem: Apteka nod Ła- 
będziem, ul. Kościuszki (od godz. 23 do rana). 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 


— W sobotę o godz. 16 — „Za siedmioma góra- 
mi“ (premjera bajki dla dzieci). 


«e W sobotę o godz. 20 — Rozkoszna dziew- 
czyna''. 

— W niedzielę o godz. 12 — „Za siedmioma gô- 
rami". 

— W niedzielę o godz. 16 — „Cudzik i S-ka“. 

W niedzielę o godz. 20 — „Rozkoszna dziew- 
czynna“. 


REPERTUAR KIN 


MARS: „Biała parada”. 
LIRA: „Księżniczka Czardasza". 


ARJA: „Nędznicy* i „Paryż w ogniu” (II część 
„Nędzników ''). 
CORSO: „Wyspa skarbów“ i „Wróg koblet“. 
ZEBRANIA 
=— W sobotę o godz. 20 w lokalu Z. Z. Z. przy 
ui. Łaziennej 20 — zebranie Związku Zawodowego 
Szoferów 


POKAZY — WYSTAWY 


= W sobotę o godz. 17,30 w lokalu Związku Pań 
Domu przy ul. Krzyżackiej 5 — pokaz kulinarny. 

— W sobotę i dni następne od godz. 12,30—14 
i od godz. 16,30—18 na dworcu Toruń-Przedmieście 
— wystawa w wagonie szkolnym obrony przeciw- 
lotniczo-gazowej. 

— W niedzielę o godz. 13 w salach hotelu ,„Po- 
lonja“ przy placu Teatralnym — otwarcie „Stałej 


Wystawy Sztuki“, 


Jnformator 
dla przyjezdnych 

m forumin 
Polecamy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, tel. 18-62. Restauracja o naj: 
wykwintniejszej kuchni na Pomorzu pod 
kierownictwem znakomitych kuchmietrzy 
wydaje na miejscu i do domu znakomite 
potrawy na wesela. rauty, przyjęcia. 
Smaczne i obfite obiady i kolacje. Sale 
pięknie odrestaurowane na zebrania, 
bale i zjazdy. W obiad matine, wieczo- 
rem dancing towarzyski. Ceny przy- 
stępne. 

Restauracja „Do Gracjana*, ul. Szczytna róg 
Szerokiej. tel. 19-96. Poleca zdrowe domo- 
we śniadania, obiady, kolacje znane ze 
swej dobroci. Fachowo pielęgnowane pi- 


wa, skora i rzetelna obsługa. ceny niskie. 


Nowocześnie urządzony lokal. 

„Esplanada". Telefon 1322. Najwykwint- 
niejszy lokal w miejscu, kawiarnia, re 
stauracja, jedyny bezkonkurencyjny cie- 
nisty ogród: wydaje Śniadania, obiady. 
kolacje na czystem maśle w domu i po- 
za domem. Przyjmuje zamówienia na 
najwykwintniejsze potrawy po niskich 
cenach. Koncert codziennie od godziny 
20-tej. W niedzielę i święta koncert w 
ogrodzie od godz. 17. Lokal czynny 
codziennie od rana. 

„Satyr“, Restauracja i Bar, Łazienna 13, te- 
lefon 1938. Obiady. kolacje, jak również 
barowe porcje. pierwszorzędnej jakości — 
ceny niskie. Wieczorem dancing. Lokal 
odrestaurowany. 

„Pod Orłem", Mostowa 17, tel. 2046. Restan- 
racja — Dancing. Smaczne i obfite 
ohiady i kolacje. Lokal nowo. wykwint- 
nie i pięknie odrestaurowany. Wieczo- 
rem dancing towarzyski i występy arty- 
styczne. Lokal otwarty do godz. 5 rano. 
Ceny przystępne, ostatnio bardzo zniżo- 
ne. W niedzielę i święta od godz. 5 — 7 
dancing z pełnym programem. 

„Trzy Korony“ — hotel, restauracja, dan- 
cing, Rynek Staromiejski 21, tel. 1657. 
Hotel całkowicie odremontowany, poko- 
je po cenach przystępnych, restauracja 
— bar, wydaje sma:.-ne obiady, kolacje. 
Wieczorem dancing towarzyski przy 
dźwiękach znakomitej orkiestry Dargla. 
Lokal otwarty do rana. Dla towarzystw 
polecam salę na zabaw: i zebrania. 


Najlepsza okazja Kupna: 


B. Hozakowski, ul. Mostowa 28. tel. 1174 — 
Najlepsza i najtańsza herbata — Nasio- 
na — Cebulki kwiatowe. 

Schwengrnb-Radjo, Łazienna 17, teL 1665. 
Radjoodbiorniki, głośniki nowoczesnych 
typów, oszczędnościowe żarówki po re- 
welącyjnych cenach. Przyjmuje asygnaty. 

Najstarszy i pierwczy Polski Zakład Op- 
tyczny, Franciszek Seidler, Toruń. Optyk 
i bandażysta, obok poczty. Staromiejski 
Rynek 18 telefon 1574. Dostawa dla kas 
chorych klinik ocznych i dla wojska. 


Z miasta 
= Przed „Dniem Oszczędności”. W po- 


niedziałek, 28 pażdziernika. o godz. 18 w lo- ` 
kalu K. K. O. miasta Torunia w ratuszu od- ! 


będzie się posiedzenie lokalnego Komitetu 
Wykonawczego „Dnia Oszczędności* w To- 
runiu. Na porządku dziennym sprawozdanie 
z dotychczasowych prac i ostateczne usta- 


wJoruniu | 


SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 26—27 PAŹDZIERNIKA 1935 R 


Sobota 
26 


paździer. 
PRECZ ANRE 


KALENDARZYK RZYM.-KAT. 


Sobota: Ewarysta — Niedziela: Chrystusa Króla 


lenie programu obchodu ‚Dnia Oszczędno- 
Sci“ w Toruniu. 


— Polski Zbór Ewangelicko-Augsburski 
w Toruniu. Dnia 27 bm. (w XIX niedzielę 
po Trójcy św.) o godz. 12 odbędzie się nabo- 
żeństwo główne w kościele przy ul. Strumy- 
kowej nr. 8. 


— Towarzystwo Ogródków Działkowych 
im. króla J. Sobieskiego w Toruniu, ul. św. 
Józefa zawiadamia. że walne zebranie rocz- 
ne odbędzie się w poniedziałek. 28 bm o go- 
dzinie 17,30 w restauracji Pawlikowskiego, 
ul. Chełmińska 15. Obecność Działkowców o- 
bowiązkowa. 9668 


— Dancing Polskiego Białego Krzyża od- 
bedzie się w niedzielę 27 bm. „Pod Orłem“ 
o godz. 5 popoł. Urozmaicą go występy ar- 
tystyczne i stoliki brydżowe. 9646 

— Teatr Niemiecki (Deutsche Buchne in 
Toruń T. z.) w lokalu Deutsches Heim (wej- 
ście z ul. Wielkie Garbary). W niedziele, 
dnia 27 bm. o godz. 16: „Minna von Barn- 
helm“, komedja klasyczna Lessinga. Bilety 
w firmie Justus Wallis, Szeroka 34. Kasa 
teatralna od godz. 15. 9587 


— Wpisy nowe na: kursy handlowe rocz- 
ne, buchalterji nowoczesnej, rewizorskiej, (i 
wyższe) instytutu stenografji, maszyn, biu- 
rowości Taylorowskiej wyższej, popołudnio” 
we i wieczorowe, Toruń, Małe Garbary 5. 

9617 

— Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet 
zaprasza wszystkie swe członkinie na ze- 
branie miesieczne, które odbedzie się we 
wtorek, dnia 29. 10. 35 o godz. 17 w świetli- 
cy przy ul. Łaziennej 24. Panie członkinie 
proszone są o liczne i punktualne przybycie. 

— Zapisy do Pryw. Szkoły Powszechnej 
Pomorskiego Tow. Szk. Powsz. w Toruniu 
przyjmuje nadal kierownictwo szkoły przy 
ul. Mostowej 8 w godzinach przedpołudnio- 
wych. 8630 


Z TARGU 


Na targu w dniu 25 października nłacono: za pół 
kg masla 1,60—2; za pół kg sera 1,20—1,40; za pół 
kg twarogu 0,70—0,80; za litr śmietany 1,20; za 
mendel jaj 1,50—1,60; za kurę 1,60—2; za goś %— 
3,80; za kaczkę 1,80—2,50; za golębia 0,30—0,50; za 
indyka 3—7; za pół kg szczupaków 0,80—0,90: za 
pół kg linów 0,80—1; za pół kg karasi 0,60—0,80: 
za pół kg sandaczy 1,20—1,50; za pół kg okon! 
0,50—0,60; za pół kg btałych ryb 0,20—0,30; za pół 
kg marchwi 0,10—0,15; za główkę kapusty 0,13: za 
pół kg szpinaku 0,10—0,15; za pół cebuli 0,15—0,20; 
za pół kg buraczków 0,1—0,20; za pół kg jabłek 
0,20—0,40; za pół kg gruszek 0,25—0,50; za cytrynę 
0,10—0.15; za pół kg śliwek 0,30—0,10; za donicz- 
kę kwiatów 0,40—$3. 

Dowóz nabiału dostateczny. 
na. Ruch na targu ożywiony. 


Z URZĘDU STANU CYWILNEGO 

Dnia 24 października zgłosili: 

Urodzenia: synów — robotnik Stanisław Kra- 
jewski, Jana; szewc Henryk Groń, Romana; i có- 
rek — strażnik kol. Jan Jarosz, Krystynę; robotnik 
Leon Kłosowski, Danielę; murarz Jan  Stremel, 
Aleksandrę i sekr. gminy Walenty Woziewoda, Da- 
nutę. 

Śluby: technik budowlany Zbigniew Kuczyński 
z Ludwiką Starzyńską i szewc Juljan Młodkowski 
z Klarą Felską. 


Tendencja spokoj- 


NARRZEŻE 


Na nabrzeżu toruńskiem w dniu 24 bm. wyłado- 
wano: 15 wagonów cukru, 4 mąki, 1 zboża, 1 wę- 
gla, 1 gipsu i 1 soli. Naładunku nie było. 

STATKI 

Dnia 24 bm. przepłynęły Wisłą przez Toruń na- 
stępujące statki na trasach:  Warszawa—Tczew 
„Goniec“; Warszawa—Gdańsk „Faust'; Gdańsk— 
Toruń  „Fredro*; Gdańsk—Warszawa  ..Witeź': 
Warszawa—Toruń „Grunwald“ i 2 berlinki (1 próż- 
na i 1 ze zbożem); Toruń—Warszawa hol. „Grun- 
wald“ i 1 berl. z mąką; Gdańsk—Toruń hol. ,„Mi- 
nister Lubecki” į 3 herlinki z różnym towarem; 
Gdańsk—Toruń hol. „Uranus“ i 4 próżne berlinki; 
Toruń—Solecc hol. „Uranus“ bez holunku. 


Z Teatru Ziemi Pomorskiej 
DZIŚ I JUTRO 
„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA". 


W sobotę, dnia 26 i w niedzileę, dnia 27 
bm. o godz. 20 na scenie toruńskiej. zostanie 
powtórzona niezmiernie wesoła komedja 
muzyczna  Benatzky'ego. pt. „Rozkoszna 
dziewczyna“, która cieszy się czromnem po- 
wodzeniem publiczności. od dnia premiery. 


OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE KOMEDJI 
„CUDZIK i SKA". 


Niezwykle aktualna komedja Kiedrzyń- 
skiego, pt. „Cudzik i Ska“ ciesząca się uzna- 
niem publiczności, zostanie dana w niedzie- 
lę, dnia 27 bm. o godz. 16 po cenach najniż- 
szych, w wykonaniu koncertowo zgranego 
premjerowego zespołu sztuki. 


kto szybko decyduje. 


zgłoszenia na 


| oszczędza ten, 
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Tydzień Miłosierdzia w Toruniu 


'od 1 do 8 listopada 


Związek Towarzystw Charytatywnych 
„Caritas“ urządza z polecenia JE. Ks. Bisku- 
pa Dr. St. Okoniewskiego od 1-8 listopada 
na terenie całego Pomorza „Tydzień Miło- 
sierdzia'. 

Toruński Komitet „Tygodnia Miłosierdzia" 
zwraca się do obywateli grodu naszego z u- 
przejmą prośbą, aby z okazji tego tygodnia 
pośpieszyli biednym z pomocą moralną i ma 
terjalną. 

Zbliża się zima i z nią wkrótce zajrzy w 
oczy ubogich i bezdomnych przejmująca gro- 
zą troska o ciepłe mieszkanie, o ciepłą stra- 
wą i ciepłą odzież. Już dziś z lękiem i nie- 
pokojem patrzą rodziny biednych na swe 
dzieci, zgłodniałe i obdarte i bólem ściskają 
się serca, że nie będą mogły zaspokoić ich 
pierwszych nawet potrzeb. Sytuacja licz- 
nych rzesz miasta naszego jest nad wyraz 
trudna, nieraz wprost tragiczna. Nędza woła 
o ratunek! 

Nie przechodźmy w „Tygodniu Miłosier- 
dzia" obojętnie obok niedoli braci naszych. 

Aby jednak sprostać wielkim zadaniom 
chwili bieżącej, nabrzmiałej skutkami kry- 
zysu gospodarczego, nie wystarczy pomoc 
jednostek. Ogromowi nędzy i biedy przeciw- 
gtawić musimy obok zabiegów i starań 
władz państwowych i samorządowych, któ- 
re nie szczędzą trudu celem opanowania bez- 
robocia, zbiorowy wysiłek ofiarności całego 
społeczeństwa. 

To też nie można wątpić, że miłosierne 
serca społeczeństwa toruńskiego, które rok- 
rocznie daje wymowne dowody głębokiej i 
rzeczywistej troski o biednych współbraci, 
odezwą się czynem ofiarnym, i posypią się 


na akcję charytatywną podczas „Tygodnia 
Miłosierdzia“ hojne ofiary i datki. Wierzy- 
my niezłomnie, że w tym zbożnym czynie 
nie zabraknie nikogo! 

Do wstępowania z okazji „Tygodnia Miło- 
sierdzia* na członków czynnych lub wspie- 
rających do Stowarzyszeń Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo lub do Konferencyj 
Panów św. Wincentego, aby regularną swo- 
ją składką zapewnić ubogim stałe wspar- 
cie, wzywa Komitet „Tygodnia Miłosierdzia“ 
w odezwie, którą podpisali: Ks. Kozłowski, 
ks. Wysiński, ks. dr. Jank. ks. Ziemski; 
Stow. Pań Miłosierdzia par. N. Marji Panny; 
(—) Trzaskowa; Stow. Pań Miłosierdzia par. 
św. Jana: (—) Kurzętkowska; Stow. Pań 
Miłosierdzia par. św. Jakóba: (—) Janikow- 
ska; Stow. Pań Miłosierdzia par. Chrystu- 
ga Króla: (—) Sobiecka: Akcja Kat. na mia- 
sto Toruń: (—) mecenas Doerffer. (—) dr. 
Betlejewski, (—) Januszkiewicz; Konferen- 
cja Panów św. Wincentego a Paulo: (—) Bu- 
kowski, (—) Klemp. 


PROGRAM „TYGODNIA MIŁOSIERDZIA". 


We czwartek 31 października — nieszpo- 
ry z suplikacjami o odwrócenie klęski bez- 
robocia. | 

W piątek 1 listopada o godz. 10 — uro- 
czysta msza św. z wystawieniem Najśw. Sa- 
kramentu i kazanie o miłosierdziu. Po po- 
łudniu tegoż dnia na cmentarzach sprzedaż 
chorągiewek żałobnych na rzecz ubogich. 

W niedzielę 3 listopada — kwesta ulicz 
na. 
We wtorek 5 listopada — zbiórka w re- 
stauracjach i kawiarniach. 


Stary kościół w Przecznie 


Pożar zniszczył bezcenne szaty liturgiczne za 15.000 zi 
z Przeczna, którzy. w godzinach rannych | tylko tej, która posiada specjalny kult dla 


Wczoraj o godz. 5 rano w starym, bo po- 
chodzącym z XIII wieku, kościele parafjal- 
nym w Przecznie w powiecie toruńskim 
powstał pożar, który tylko dzięki przypad- 
kowi został w porę zlokalizowany i przez 
to nie przybrał groźniejszych rozmiarów. 

Prawdopodobnie od iskier z trybularza, 
w którym rozpalano węgiel do kadzidła, 


| powstał ogień w zakrystji kościoła. Płomie- 


nie w stosunkowo krótkim czasie objęły ca- 
łe urządzenie zakrystji, niszcząc szaty oraz 
inne przedmioty liturgiczne. Pozatem od go- 
rączki uszkodzone zostały obrazy i chorą- 
gwie kościelne, a nawet ołtarze. 

Ogień spostrzegli przypadkowo robotnicy 


zdążali do pracy. Dzięki alarmowi wszczę- 
temu przez nich zdołano pożar dość wcześ- 


- — — orm rze A n— a m mA 


KINO „LIRA“ 


ul. Strumvkowa 3. 


Przebój sezonu 1935/36! 
Największa,  naipiękniejsza, najbogaciej 
w vstawiona mundurowa operetka filmowa 

w języku niemieckim! 
Arcydzieło muzyki, śpiewu i miłości? 


Księżniczka Czardasza 


Największy triumf Marty Egąerth. 
NADPROGRAM. 


bVoczytek n 6, 2 19 


W aledziele o 8, 6, 7 i 9-tej, 
NEW" AJE"Y MMK 


Porządek nabożeństw 


W KOŚCIOŁACH TORUŚSKICH 
w niedzielę, 27 bm. 


Bazylika św. Jann: godz. 6,16 msza Św. z prze- 
mową dla wszystkich mężczyzn i generalna Ko- 
munja św. wszystkich stanów; godz. 7 cicha msza 
Św.; godz. 8 śpiewana; godz. U cicha msza ów.; 
godz. 10 uroczysta suma z wystawieniem Najświęt- 
szego Sakramentu i różaniec. (Transmisja sumy 
przez radjostację toruńską na wszystkie rozgłośnie 
polskie); godz. 11,45 ostatnia msza św.; godz. 16 
uroczyste nieszpory, procesja i Te Deum, ostatnia 
nauka dla wszystkich i błogosławieństwo papie- 
skie; godz. 18 przyjęcie nowych członków do Stra- 
ży Iflonorowej Serca Jezusa w hkaplicv Serca Je- 
zusa. 

Kościół Najów. M. P.s: gouz. « Msza ŚW, z Kaza- 
niem (ka. Grzechowski); godz. 9 msza św. Szkolna 
z kazaniem (ks. Trzciński); godz. 10,15 suma z ka- 
zaniem (ks. Grzechowski); godz. 12 msza św. z ka- 


zaniem (ks. Grzechowski); godz. 14 chrzty; godz. 
15 nabożeństwo różańcowe. 
Kościół św. Jakóbn: godz. 1 śpiewana z kaza- 


niem; godz. V dla dzieci szkolnych; godz. 10 suma 
z kazaniem; godz. 12 ostatnia z kazaniem; godz. 
14,30 chrzty: godz. 15 nabożeństwo różańcowe. 

Kościół Chrystusa Króła: godz. 6,30 msza ów. 
i nauka rekolekcyjna; godz. 8 msza św. dla dzieci; 
godz. 10 suma z uroczystem wystawieniem Najśw. 
Sakramentu i nauka rekolekcyjna; godz. 12 msza 
św. z nauką; godz. 15 uroczyste nieszpory z wy- 
stawieniem Najów. Sakramentu; godz. 15,30 chrzty. 

Kaplica w szpitałn Dobrego Pasterza: godz. 8 
cicha msza św. 

Kościół gurnizonowy: godz. 9 msza św. szkolna: 
godz. 10,30 msza św. dla wojska; godz. 132 msza Aw. 
dla rodzin wojskowych; godz. 19 nabożeństwo ró- 
żańcowe. 

Kaplica w Szpitalu 0. K. VID.: godz. 9 meza 
św. dla chorych i personelu. 

Kaplica w Rudaku: godz. 10,30 msza św. dla 
oddziałów Wojskowych z lewego brzegu Wisły. 


Nie wygłupiać się 


W sprawozdaniu z czwartkowej dyskusji 
radjowej w Konfraterni Artystów anonimo- 
wy sprawozdawca „Słowa Pomorskiego“ po- 
zwolił sobie na napaść na nasz dziennik. 
Wobec tego stwierdzamy, że 

10 stać nas na krytyczny stosunek do 
programów radjowych rozglośni pomorskiej, 
bez względu na to czy się to „Słowu Pomor- 
skiemu'* podoba czy nie: 

26 twierdzenie sprawozdawcy, jakoby ze- 
brani uznali nasze stanowisko za „wystą- 
pienie co najmniej niepoważne jest kłam- 
stwem, wyssanem z palca: 


Tajemnica okienka pocztowego 
przed sądem w Toruniu 


Wydział Karny Sądu Okręgowego, pod 
przewodnictwem sędziego dr. Krupki roz- 
patrywał dziś sprawę Aleksandra Micha- 
łowskiego, asystenta urzędu pocztowego w 
Wąbrzeźnie, któremu akt oskarżenia zarzu- 
cał nadużycia na łączną sumę 1837 zł. Nad- 
użycia te polegały na tem, że oskarżony od 
przesyłek pocztowych pobierał wyższe opła- 
ty, niż to przewidywała taryfa pocztowa dla 
danego rodzaju przesyłek, w księdze na- 
dawczej wpisywał natomiast opłatę właści- 
wą, zabierając nadwyżkę dla siebie. 

Przerobił w ten sposób około 2 tysiące 
pozycyj w okresie 1933—1934 r. Poszkodo- 
waną została przedewszystkiem firma „Do- 
natol*, która wysyłała dużo paczek. Poza- 
tem oskarżony przywłaszczył sobie 387 zł. 7 
sum wypłaconych w obrocie czekowym, a 
niechcąc dopuścić do wykrycia tej malwer- 
sacji, ukrywał ją w ten sposób, że przetrzy- 
mywał pewną część czeków do dnia następ- 
nego i pokrywał je z sum wpłaconych na 
nowe czeki, a czeki z tego dnia znowu prze- 
trzymywał do dnia następnego. 


Oskarżony do winy się przyznał, uspra- 
wiedliwiając się jednak tem, że jest chory i 
potrzebował pieniędzy na leczenie. Przewód 
sądowy ujawnił, że oskarżony był nierzad- 
kim gościem w restauracjach, co rzuca 
światło na pobudki, które skłoniły oskarżo- 
nego do nadużyć. 

Sąd skazał Aleksandra Michałowskiego 
na półtora roku więzienia z pozbawieniem 
praw na 4 lata. | 


Ka białym czworoboku 
ARJA — „NĘDZNICY” 


Oto wielki i piękny film francuski, któ- 
ry musi wzbudzić zachwyt publiczności nie- 


Victora Hugo, lecz przedewszystkiem wśród 
tych miljonów ludzi o sercu prostem, które 


nie ugasić i przez to uchronić cały kościół | żywo reagują na dolę Jana Valjeana — wie- 


przed zniszczeniem. 

Straty wyrządzone przez pcżar przekra- 
czają kwotę 15 tysięcy złotych: ruchomości 
kościelne były ubezpieczone na 8 tysięcy z! 
w Poznańsko-Warszawskiem Towarzystwie 
Ubezpieczeniowemi. 

Fatalnym zbiegiem okot'czrości pożar w 
kościele powstał w przeddzień wizytacji pa- 
sterskiej J. E. ks. biskupa Okoniewskiegc w 
parafji w Przecznie Ks. biskup ma przybyć 
do Przeczna dziś 'w sobot. popołudniu. 


lolgtniego galernika, a później  ściganego 
bez litości przestępcę, i za co? — że ukradł 
bochenek chleba. 

Niektóre sceny, jak Spotkanie galernika 
„ księdzem, proces w Arras, odjazd skazań- 
ców i śmierć bohaterskiego Gavrechea na 
barykadach — to niezapomniane momenty 
najgłębszego wzruszenia. Wrażenie filmu 


potęguje się tembardziej, że „Arja“ olbrzy- 
mię całość, dzieloną normalnie na dwa wic- 
.|czory. wyświetla w. jednym programie. 


Gotując na gazie, oszczędzacie czas i pieniądze. 
Gazowe piece Kąpielowe umożliwiełą natychmiastową Kąpie], są 


ZAKŁAD GAZOWY 


Wykonaje instalacje, dostarcza Kuchenki, piece Kąpielowe, piekarniki, żelazka. 
Telefony Nr. 10-27, 25-15. 
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„Zielony balonik“ w Toruniu 


„Stałej wystawy sztuki” w hotelu „Polonia” 


W niedzielę, 27 października, o godz. 13 
w salach hotelu „Polonia“ przy placu Tea- 
tralnym nastąpi otwarcie „Stałej wystawy 
sztuki“, zorganizowanej przez grono arty- 
stów - plastyków pomorskich m. inn. przez 
kilku członków Koła Plastyków Konfraterni 
Artystów w Toruniu. 

W związku z tem współpracownik naszej 
redakcji odwiedził malarzy w hotelu „Po- 
lonia“, by porozmawiać z nimi o celach wy- 
stawy. 

W hotelu „Polonia“, w dwóch miłych wy- 
godnych pokojach, położonych za t. zw. 
„Białą Salą", wrzała właśnie praca. Rozpa- 
kowywano Skrzynie, wieszano : katalogowa- 
no eksponaty. Po poxoju uwiiają się zajęci 
pracą nasi dobrzy znajomi pp. Mazurek i 
Krassowski oraz dwie nieznane nam panie. 

— Państwo urządzają stałą wystawę 
sztuki? — czy to możliwe? — rzucamy 
pytanie. 

— Co znaczy — czy możliwe? Pan wątpi 
w naszą wystawę? — rozpoczynają również 
pytaniem obaj panowie. 

— Tyle wystaw, koncertów i innych 
przedsięwzięć artystycznych robi w Toru- 
niu „klapę“, teatr ledwie wiąże koniec z koń- 
cem, a panowie macie odwagę otwierać sta- 
łą wystawę sztuki? — tłumaczymy się. 

— Urządzamy pierwszorzędny salon sztu: 
ki, który będzie miał powodzenie — zoba- 
czy pan. Narazie jednak przywitajmy się. 
pan redaktor X. panie Woynówna i Szulców- 
na, przedstawicielki płci słabszej naszego 
grona — prezentuje nas znany w Toruniu 
artysta - malarz p. Feliks Krassowski, były 
dekorator Teatru Ziemi Pomorskiej. 

Pewność siebie tych przedstawicieli „cy- 
ganerji“ toruńskiej i nam dodała otuchy. 
Już optymistycznie nastrojeni zaczęliśmy 
indagacje: — kto organizuje wystawę? w 
jakim celu?, dlaczego? ita. 

— Wystawę urządza kilkunastu arty- 
stów - plastyków z Pomorza. Od niedzieli 
będą wystawiali swe prace m inn. pp. Ma- 
zurek, Woynianka, Szulcówna. Schutze-Kie- 
perowa, Rupniewski, Zelek, Podlaszewski. 
Mokwa, Waluk, Wojciechowsk: i inni. Ek- 
sponaty będą naturalnie stale zmieniane, a 
każdy z nich będzie można kupić za bardzo 
tanie pieniądze. 

— Nietylko tanio, ale nawet na raty, a to 
jest bardzo ważne — przerwał p. Krassow- 
sklemu p. Mazurek. 

— Czem państwo kierowaliście się, urzą- 
dzając wystawę? 


dziemy pobierali żadnych opłat. 

— Następnie chcemy, aby społeczeństwo 
zapoznało się ze sztuką rodzimą, ezczegól- 
nie pomorską. aby przestało kupować za- 
graniczną tandetę. Społeczeństwo powinno 
wreszcie zrozumieć, że gdy bedzie nabywa- 
ło obrazy i rzeźby polskich artystów, przy- 
czyni się do podniesienia rodz:mej sztuki. 


— I zwróć pan uwagę — wtrącił znowu 
p. Mazurek — że obecnie Polska wydaje 
rocznie około 30 miljonów złotych na kupne 
zagranicznej tandety — rozmaitych wątpli- 
wej wartości „landszaftów'. a temsamem 
wyrzuca olbrzymie sumy zagranicę. 


— Chcemy wyrobić wśród publiczności 
zmysł arystyczny, nauczyć i radzić co warto 
kupować, by w ten sposób unieszkodliwić 
wszystkich „fabrykantów“ przeróżnych ..bo- 
homazów'* podróżujących ze swemi „arcy- 
dziełami“ w wielkiej liczbie pc całym kraju 
— kontynuował dalej p. Krassowski. 


— Zamiary wspaniałe, — ale jak pano- 
wie chcecie je zrealizować? przecież dotvch- 
czas wszystkie podobne usiłowania w Toru- 
niu były bezowocne — zwróciliśmy uwagę 


— Plany nasze chcemy też przeprowadzić 


— mówił p. Krassowski. 


— Powodów było dużo  Przedewszyst- 
kiem chcieliśmy udostępnić ogółowi sztukę. 
W tym celu za wstęp na wystawę nie bę- 


— Przedewszystkiem nasz salon sztuki 


nie ma być, zwyczajną wystawą obrazów, 
przez którą przewijają się ludzie, z mniej- 


szem lub większem zainterescwaniem oglą-$ 
dający eksponaty. Salon nasz będzie zara-ł 
zem miejscem spotkań towarzyskich elity $ 


kulturalnej Torunia. Chczmy. by tu. przy 


swvch stolikach, schodzili się malarze § 
rzeźbiarze, literaci. dziennikarze, aktorzy 
itd. 


Pożar w Turznie 


w Turznie w powiecie toruńskim powstał 
pożar. który zniszczył stodnłę : chlew. Stra- 
ty wynoszą około 1.000 zł. Spaicne budynki 
ubezpieczone były w Zakładzie Ubezpieczeń 
Wzajemnych na sumę 1.000 zł. 

Pożar powstał od iskier z komina domu 
mieszkalnego. 


W niedzielę dalszy ciąg mis- 
trzostw p'łkarskich Torunia 


W niedziele 27 bm. w dalszym ciagu roz- 
grywek o piłkarskie mistrzostwo  Torunie 
grają: o godz. 13.30: TKS 29 — Grafika. o 
Rodz. 15.15 Gryf — Jedność. Zawodv odbę- 
da się na boisku miejskiem przy ul. Bema. 


+ 


b i Sa Í całego zadania, co jest rzeczą żmudną 
sposoóDem U nas jeszcze nie prsklykowanym - często przyczyną niepożądanych omyłek. 


— Krótko mówiąc, chcecie panowie stwo- 
rzyć coś w rodzaju słynnego krakowskiego 
„Zielonego Balonika'? — pytamy. 

— Tak, coś podobnego, — te nasze marze- 
nie i wierzymy, że nam się to uda. 

— Będzie u nas zawsze dużo rozmaitych 
niespodzianek, które napewno zachęcą pu- 
bliczność do odwiedzenia naszych salonów 
— podkreśliła p. Woynówna. 

— Dla każdego coś będzie — dla jednych 
bridge, dla innych ciekawe pogadanki. krót- 
kie koncerty wokalne i instrumentalne, a 
raz poraz urządzimy nawet wieczorki ta- 
neczne, stale zaś będziemy. nagrywali naj- 
nowsze płyty — dodała p. Szulcówna. 


GDYNSKA SZKLARNIA 


— Będziemy tu również przyjmowali za- 
mówienia na portrety, a na n.iejscu każde- 
mu chętnie wykonamy jezżc karykaturę — 
wtrącił jeszcze p. Krassowski 

— Całe przedsięwzięcic państwa przed- 
stawia się okazale. Przypuszczać należy, że 
tym razem publiczność doceni te wysiłki. 

— O, jesteśmy przekonani, że toruńczycy 
kochają sztukę i że wystawa będzie zawsze 
pełna — podkreślili razem wszyscy moi in- 
terlokutorzy. 

Na tem skończyliśmy rozmowę, życząc 
odważnemu gronu artystów powodzenia w 
realizowaniu tych pięknych planów. 

(Sz.) 


MISTRZ 


właśc. KAROL KLEIN szxrasśki 


GDYNIA, UL. ANT. ABRAHAMA 7 — TEL. 16-26 


Uprzejmie zaprasza swą Sz. Klientelę o łaskawe zwiedzenie powiększonego składu 
zaopatrzonego w wielki wybór obrazów i dewocjonslij. 


Oprawa obrazów, duży wybór ram, wyrób ram stylowych i owalnych na miejscu, 
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Ceny KanKurencyłnea 


Wypadek wyjątkowy w dziejach 
handlowego Torunia 


Od jednej z naszych stałych Czytelni- 
czek otrzymaliśmy z prośbą o zamieszczenie 
list następujący, który zamieszczamy zaró- 
wno w imię dobra konsumentów, jak i ku- 
piectwa. 

Szanowny panie redaktorze! 

Każdy rozsądny, dobry kupiec rozumie, iż 
zrzecznością zdcbywa się klijentów i posia- 
da na tyle inteligencji, że zna upodobania i 
Fuse swój klijenteli i stara się jej dogodzić. 

o dobry kupiec, to dobry psycholog. 

Wzamian za to wyrabia sobie dobrą mar- 
kę, no i przedewszystkiem interes jego do- 
brze prosperuje. Trzeba przyznać, że tak po- 
stępuje większość pąnów kupców w Toru- 
niu. Dzisiaj w czasach kryzysu nanowie 
kupcy podwajają śwoją uprzejmość, a tem- 
bardziej jeszcze dla klijenteli, która płaci 
gotówką. 

Ale, niestety są wyjątki. Mam tu na my- 
Sli pewną znaną firmę w rynku Staromiej- 
skim. Jest to skład wędlin i mięsa w okoli- 
cach ulicy Szewskiej. 

Zdarzył mi się tam mały incydent: mia- 


3 
nomicie tego roku w lecie w firmie tej kil- 
kakrotnie dano mej służącej nieświeże, cu- 
chnące mięso. Odesłałam, więc to już no- 
winno być nauką. iż nie jestem amatorka. 
cuchnących produktów. | 

Teraz w poniedziałek, 21 bm. przvniosła 
dziewczyna stamtąd mieso czarne. nirane-. 


tyczne oraz kości cuchnące, a gdy odesła-. 
łam je spowrotem, nasłuchała się niczóm) 


niezasłużonych, niegrzecznych uwag, w re-! 


zultacie czego mięso zostawiła, przyczem! 


pieniędzy jej nie zwrócono. 


Dziewczyna jest bardzo ambitna, w*”* za 
swe własne pieniądze kupiła  cedzieindziej 
mięso i pokazawszy je poprzedniei firmi". 
odebrała pozostawione mieso, oddające je 
biednym. 


Wielce podobał mi się gest dziewczyny, 
zwróciłam więc jej koszta, ale ku nauce i 


| przestrodze innych niniejszv incv? 


ję do szerszej wiadomości. Rn "rzecież nikt 
nikogo nie może zmusić, by za swoje pie- 
niądze kupował artykuł” r'oświeże 1 8%% »- 
dliwe dla zdrowia. Z. Z. 


łatwe w obsłudze i zapewniałą czystość w łazienkKach. 


w GDYNI Sp. z o. o. 


Udziela informacyj i pokazów Aparatów. 
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Telefony 10-27, 25-15. 


Przed zawodami bieściarskiemi 
KS „Warta — WKS „Gryt“ 


Wielkie zainteresowanie wywołała za 
powiedź przyjazdu do Torunia drużynowego 
mistrza Polski KS. Warta. Poraz pierwszy 
ujrzymy najlepszą drużynę pięściarską, któ- 
ra cieszy się najlepszą opinją w świecie 
pięściarskim Polski i zagranicy. 

Jak już podaliśmy goście przyjeżdżają w 
swoim najsilniejszym składzie. Gryf przygo- 
towuje się solidnie do tego spotkania i już 
dziś możemy zapewnić, że wszyscy zawod- 
nicy wydadzą z siebie maksimum umiejęt- 
ności i ambicji. 

Ciekawie zapowiada się walka we wadze 
muszej w której spotkają się, reprezentant 
Poznania — Koziołek, oraz Dudziński. Za- 
wodnik Warty dobrze jest znany publiczno- 
ści toruńskiej z pobytu drużyny Błękitnych 
w Toruniu w której barwach wówczas wy- 
stępował. Świetny technik, uczeń mistrzów 
tej miary co Arski, Szydło i Billy Smith. Du- 
dziński młody zawodnik dość wysoko zaa- 
wansowany technicznie o wielkiej ambicji i 
wytrzymałości będzie miał ciężką przepra- 
wę z „Warciarzem”. 

We wadze koguciej wystąpi Dutkiewicz 
(Warta) oraz Grabowski II. Obaj zawodnicy 
o dobrej technice. przyczem większą rutyne 
ringową posiada Grabowski. Zawodnik Gry- 
fu stoczył dotychczas 63 walki, wygrał 39. 
zremisował 7. Warciarz stoczył zaledwie 23 
walki, wygrał 14, zremisował 4. Optycznie 
większe szanse ma Grabowski. Czy wygra? 
zobaczymy w niedzielę. 3 listopada br. o 
godz. 17 w Hali Powvstawowej. 


PODGO RZ 

— Ustanowienie 3 obwodów opiekunów 
społecznych. W Podgórzu ustanowiono 3 
obwody opiekunów społecznych i mianowa- 
no następujących opiekunów. 

Na obwód I, obejmujący ul. Gen. Kaz. 
Pułaskiego od Nr. 60 aż do końca, ul. Młyn- 
na, ul. Pokątna, ul. Piaski, ul. Tartaczna. 
ul. Gen. Hallera, ul. Żwirki i Wigury, ul. 
Kościuszki, ul. Gen. Bema oraz Koszary 81 
p. a. 1. i S. S. Art. p. Maksymiljan Piór — 
mistrz rzeźnicki — zam. w Podgórzu, ul. 
Gen. Kaz. Pułaskiego Nr. 8. 

Na obwód 1I. obejmujący ul. Gen. Kaz. 
Pułaskiego od Nr. 1 — 50, ul. Marsz. Józefa 
Piłsudskiego, ul. Min. Bron. Pierackiego, ul. 
Mickiewicza, ul. Dąbrowskiego. ul. Okólną 
i ul. Średnią — Wacław Szymański — ku- 
piec, zam. w Podgórzu ul. Gen. Kaz. Puła- 
skiego Nr. 7. 

Na obwód III, obejmujący ul. Gniewkow- 
skie przedm.. Szosa Bydgoska i Kluczyki — 
p. Franciszek Górzeński — emerytowany 
urzędnik kolejowy — zam. w Podgórzu, ul. 


Gen. Kaz. 0 dka Nr. 10. 


Somyśl i zasiamómw sie 


Dział szarad i rozrywek umysłowych 


Niepodobały się zadania ostatniego ty- 
godnia niektórym Czytelnikom, zwłaszcza 
pewien tczewski szaradzista skrytykował je 
bardzo. W „wirokrzyżówce” podane były tyl- 
ko znaczenia wyrazów „wirowych*, a brak 
było wyrazów krzyżówki. 


Autor podał je wprawdzie, ale redakcja 
pominęła rozmyślnie, aby zadania zbytnio 
nie ułatwiać. Chodziło przecież o 3-głosko- 
we słowa, w których należało dopełnić tyl- 
ko literę środkową. 

Przy tej sposobności uprzejmie prosimy 
autorów zadań, by zechcieli pisać je na je- 
dnej tylko stronie. Rysunki wymagają bo- 
wiem sporządzenia kliszy drukarskiej, nie 
pozostaje wtedy nie innego, jak odpisanie 
j 


Rozwiązania zadań brzmią następująco: 


f Wirokrzyżówka: Warszawa, Walerjan, Da- 


maszek, karabela, Malediwy, Islandja, umo- 
rzenie, Zanzibar, kardynał, botanika, Bra- 
zyłja, okrąglak. 

Znaczeń wyrazów krzyżówkowych nie 


R podajemy. Znaleźć ich można bez liku, nie 
$ sięgając koniecznie po leksykon; gdy uzy- 


AERO OEG A DENIC trzeba głoski e, k, nie koniecznie szu- 


kać brakującej głoski w mitologji greckiej 


S (Eak), znajdziemy ją znacznie bliżej np. w 


Onegdaj w majgizu p. Felicji Gajewskie, "ku. 


Konikówka: „Kupując towary krajowe 
popieracie polski przemysł i dajecie pracę 
bezrobotnym". 


Szarada: Listopad. 

Dziś dajemy zadania trudniejsze. Auto- 
rem pięknej szarady jest p. M. Rosse z Tcze- 
wa, dwóch następnych p. Elmanowski z 
Bydgoszczy. 


SZARADA JESIENNA. 


Nadeszła jesień! — Słońce senne wstaje, 
Jakby znużone po wiośnie i lecie... 


Na dróg zuchwały mknie wicher rozstaje.... 
Smutek przedziwny moją duszę gniecie. 

I pięć-tuzinne wciąż snuje marzenia 

Jak te mgły dziesięć — jedenaste — szóste — 
A i myśl twórcza się w piąty zamienia, 
Gdyż wokół czuje straszną, głuchą pustkę. 


Jakoby siódme — szóste — ósme złote 

Z drzew liście lecą w bladym słońca blasku 
I jak motyle strudzone swym lotem 

Z szelestem cichym się kładą na piasku. 
Tej siódmej — dziewięć natury więdnącej 
Posłuchać przecie jest miło szalenie, 


Bo dziewięć — ozwarty tu każdy: gorący 

I dwa plus dziesięć odrębnym swym tchnie- 
| niem. 

jeden po cztery krokami olbrzyma 

Zawrotnie szybko przelata wiatr ostry, 

Tumany liści do tanu nagina 

Trzy chmury wpada i chłoszcze swe siostry. 

A gdy się chmury już deszczem rozpłaczą, 

To w duszy jakoś tak dziwnie, tak rzewnie, 

Myśl o dwa — trzecie motywy zahacza, 

Plącze się... żalem wybucha gwałtownie. 

I szybko wpada w głęboką nirwanę 

W handry się wtula opończę nieznacznie... 

— Świat bladym słońca rumieńcem oblany 

Zły wicher dziewięć i dziosięć rozpacznie... 


2. Aktualna przesuwanka 


Przesuwając rzędy w kierunku piono- 
wym (w dół i w górę) należy je tak usta- 
wić, aby w kierunku poziomym odczytać 
rozwiązania 


3. Logogryf 


Znaczenie wyrazów. 

1. Bogini piękności 

2. Przezwisko profesora 

3. Państwo w starożytności 
4. Miara długości 

5. Wychowanie 

6. Odmiana ssaków 

7. Imię słowiańskie 

8. Bogini księżyca. 
Rozwiązania prosimy „:adsyłać do czwar- 
tku Jls bm. 

Trafne rozwiązania z ostatniego tygod- 
nia nadesłali pp. M. Nowak z Torunia, H. 
Makowska z Grudziądza, J. Mucha z Byd- 
goszczy, St. Szmoń z Bydgoszczy i Janina 
Gorczyńska z Torunia, która wylosowała 
nagrodą książkową. 

W następnym numerze podamy bliższe 
szczegóły naszego konkursu gwiazdkowego. 

węsław. 
= | >xAZE „m zwdków LAW WANA RGV KA WYJ 


chłopca - 

Na szosie obok Niżuchowa pod Stryjem 
znaleziono przewrócony samochód, a obok 
zwłoki jakiegoś 10-letniezo chołpca. Policja 
zawiadomiona o wypadku wdrożyła poszuki 
wania za zbieglvm kierowcą auta. Sprawa 
przedstawia sie nader tajemniczo. Auto nie 
posiada £adnego numeru rejestracyjnego. 


12 


lajemnica 


ROZDZIAŁ I. 


Ząb przestał boleć 
Chociaż nadinspektor Liddell nie znał 


zupełnie tych okolic, to jednak nie inte- 


resował się wiele widokiem fal mor- 
skich, obmywających skaliste wybrzeże 
i nie wzbudzał w nim zachwytu powta- 
rzający się co kilka godzin przypływ, 
zalewający pola i ogrody  Polreath. 
A przecież Polreath było tak dumne ze 
swego malowniczego wybrzeża i skał, 
które je otaczały. Pierwszego dnia swe- 
go pobytu nadinspektor Liddell zaży- 
wał jedynie kąpieli morskiej z typowym 
zapałem ucznia na wakacjach. Dopie- 
ro, gdy stał podczas ulewnego deszczu 
na otwartem powietrzu, oczarował go 
ten cudny skrawek wybrzeża kornwalij- 
skiego. Rezultatem śmiałej eskapady, 
co zresztą zgóry przewidział, był nader 
dokuczliwy ból zęba. 

Nadinspektor Liddell, mężczyzna w 
średnim wieku, nie należał do zbyt cier- 
pliwych ludzi. Najpierw, nie mogąc za- 
snąć, przy świetle przeczytał od deski 
do deski miejscową gazetę „Wader- 
bridge and Padstow Guar- 
dia n“ lecz teraz północ już dawno 
minęła, świeca się wypaliła, więc leżał 
w ciemności w wygodnej piżamie, roz- 
glądając się po sypialni, do której prze- 
nikał tylko słaby blask ze dworu. Brak 
zajęcia potęgował jeszcze ból zęba, lecz 
niestety nie było na to żadnej rady. 
W pensjonacie, noszącym oryginalną 
nazwę „Widok Oceanu, wktó- 
rym się chwilowo zakwaterował, na- 
wet on, wyższy urzędnik policji, nie 
śmiałby budzić właścicielki i prosić o 
nową świecę. Gdy stanął przy oknie, 
purpurowy blask latarni morskiej w 
Trevose oślepił go poprostu, lecz jedno- 
cześnie jakgdyby oddziałał kojąco na 
dotkliwy ból zęba. 

Pensjonat wznosił się na skale w pół- 
nocnym końcu zatoki o kształcie pod- 
kowy, dokoła której ciągnęła się wioska 
Polreath. Gdyby to był dzień, nadin- 
spektor Liddell miałby z okna swego po- 
koju przepiękny widok aż do latarni 
morskiej, od której padał teraz purpu- 
rowy blask na fale morza. Skały po 
przeciwnej stronie zatoki osłaniałyby 
jednak piasczyste ujście rzeki Camel. 
Teraz wśród ciemności tylko wąska 
smuga światła ukazywała w oddali 
przystań Padstow, w której zazwyczaj 
znajdował się statek ratowniczy. Samo 
Padstow również tonęło w mrokach 
nocy. 

Srebrzyste wybrzeże, o czterdzieści 
stóp poniżej okna, biegło na lewo wzdłuż 
willi i domków, rozsypanych tu dość 
gęsto. W przeciwległym końcu podko- 
wy, niewidocznym zupełnie o tej porze, 
stał brzydki szary dom, którego okna 
wychodziły z jednej strony na Polreath, 
z drugiej zaś na otwarte morze. Świa- 
tło w oknie tego domu zwróciło uwagę 
nadinspektora. 

— Szczęśliwi ludzie — pomyślał z za- 
zdrością. — Mają elektryczność! 

Przypomniał sobie, że gdy przed wie- 
czorem przechodził koło tego domu, 
usłyszał głośny warkot samochodu. 

— Hm! — mruknął po chwili, obser- 
wując dalej światło. — Więc jednak nie- 
tylko ja cierpię dzisiaj na bezsenność! 

Odległość była zbyt duża, aby mógł 
dokładnie widzieć wnętrze pokoju, cho- 
ciaż okno nie było nawet osłonięte fi- 
ranką. Wydało mu się jednak, że cie- 
nie, przesuwające się przed światłem, 
poruszały się z niezwykłą szybkością. 
Ciekawość zwyciężyła i nadinspektor 
Liddell sięgnął po lornetkę polową leżą- 
cą na stoliku. Najwidoczniej wzrok go 
nie mylił, bo po sekundzie opuścił lor- 
netkę z głośnym okrzykiem. 

— Co u djabła!... 

Podniósł znowu lornetkę do oczu. 
W chwilę potem zapalił zapałkę i po- 
chwycił marynarkę z krzesła. Wciągnął 
ją na siebie, podbiegł znowu do okna 
i rar jeszcze spojrzał na dom naprze- 
eiwka, l 
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Charles Barry — 


— Hej tam! — zawołał podniesionym 
głosem. — Dosyć tego! 

Dźwięk własnego głosu zbudził go do 
rzeczywistości. Zorjentował się, że na 
taką odległość nikt nie może go dosły- 
szeć, szczególniej, że przypływ był silny 
i fale głośno szumiały. Począł szukać 
po pokoju porozrzucanych butów. W 
chwilę potem mieszkańców pensjonatu 
zbudził z głębokiego snu stukot ciężkich 
butów zbiegającego śpiesznie po scho- 
dach nadinspektora Liddella. Trzasnę- 
ły głośno drzwi wyjściowe. Nadinspek- 
tor biegł jak szalony. Nie zważając na 
rzęsisty deszcz. bijący go po twarzy, 
biegł wdół drogą do kamiennych schod- 
ków na wybrzeże. Tutaj dopiero zaklął 
siarczyście, bo dolne schodki pokryte 
były wodą i fale zalały mu nogi, zanim 
się zdążył zatrzymać. Niemożliwością 
było przejść wybrzeżem podczas przy- 
pływu! Musiał obejść dokoła skalistą 
ścieżką, którą widział wprawdzie za 


— 


Srzekład Janiny Zamisza-frasuchicj 


niec. — Niech pan zaczeka chwilkę, 
wpadnę tylko po marynarkę i buty. 

— Co to wszystko znaczy, panie Lid- 
dell? — indagowała panna Tansey, do- 
tknięta tem, że ją zlekceważono wobec 
„gości“, którzy z otwartych okien i bal- 
konów przysłuchiwali się z uwagą roz- 
mowie. 

— Jestem nadinspektor Liddell — 
sprostował ozięble. — Sprawa należy do 
policji, więc nie mogę pani w nią wta- 
jemniczać. Radzę po  przyjacielsku, 
niech pani wraca do łóżka. 

Oburzona dama chciała już coś od- 
powiedzieć, przeszkodziło jej jednak 
ukazanie się młodzieńca. Ten, ująwszy 
poufale Liddella pod ramię, ruszył, świe- 
cąc zapaloną latarką. 

— Nazywam się Duncan — rzekł, 
gdy uszli już kilka kroków — James 
Duncan. Pańskie nazwisko już słysza- 
łem. Niech mi pan teraz wytłumaczy, 
co się właściwie stało? 


Nie zważając na rzęsisty deszcz 


dnia, lecz nie znał dokładnie. Przysta- 
nął, spoglądając bezradnie na spienione 
fale, podmywające kamienne schody. 
Nagle przypomniał sobie lornetkę, którą 
przewiesił przez ramię. Podniósł ją do 
oczu i skierował na oświetlone okno po 
przeciwnej stronie zatoki. Tupnął no- 
gą w najwyższym gniewie. 

— Teraz już za późno! 

Lecz gniew ustąpił w jednej chwili 
miejsca chłodnemu spokojowi i nadin- 
spektor, odwróciwszy się na pięcie, po- 
dążył do pensjonatu szybkim krokiem. 
We wszystkich pokojach paliły się świe- 
ce i w każdiem oknie widniała ludzka 
postać. -U drzwi wejściowych stała 
w szlafroku wysoka dama o surowej 
niechętnej twarzy, trzymając wysoko 
nad głową *opcącą iampę. 

— Co to ma znaczyć?!... -- zaczęła, 
lecz nadinspektor przerwał jej gorącz- 
kowo: 

— Niech mi pani da latarnię, pręd- 
ko! Możeby też ktoś mógł mnie prze- 
prowadzić na wybrzeże tą skalistą ścież- 
ką. 

— Owszem, bardzo chętnie — ode- 
zwał się młodzieńczy głos z poza pleców 
właścicielki pensjonatu. — Mam nawet 
latarkę elektryczną i chętnie pana prze- 
prowadzę. A co się stało? 

— Chodźmy, nie zwlekajmy! — za- 
wołał Liddell. — Stało się coś bardzo 
nieprzyjemnego! Opowiem panu po 
drodze. - 

-= Doskonałe! — zgodził sia młodzie- 


bijący go po twarzy, biegł wdół drogą do kamiennych 
schodków na wybrzeże. 


— Stała się rzecz straszna — odparł 
Liddel, przystając — otóż... Ale niech 
pan spojrzy najprzód przez lorńetkę na 
ten wysoki dom po przeciwnej stronie. 

Podał lornetkę młodzieńcowi. Ten 
podniósł ją do oczu. 

— Ale, ale... — wybąkał. — Nic nie 
rozumiem. Nic a nic nie widzę. Prze- 
cież dom tonie w ciemnościach. 

Skierował latarkę na twarz inspekto- 
ra, jakby pragnąc się upewnić, czy przy- 
padkiem nie ma do czynienia z człowie- 
kiem niespełna rozumu. Liddel, ośle- 
piony blaskiem przysłonił dłonią oczy. 

— Ma pan słuszność! — przyznał, ru- 
szając sprężystym krokiem. — Zgasili 
światło, więc nie możemy nic widzieć. 
Prędko! Boże święty! Ząb mnie prze- 
stał boleć! 


ROZDZIAŁ IL 
W „Willi Mroków” 


Duncan zdziwiony, lecz milczący, 


zgasił latarkę. 


— Niech pan mnie posłucha — za- 
brzmiał jego głos wśród ciemności — 
byłoby najlepiej, gdyby pan wrócił do 
łóżka. Jeżeli chodzi o zwiedzenie wy- 
brzeża, to radziłbym wybrać się raczej 
za dnia, nie w nocy. 

Liddell chciał już gniewnie odpowie- 
dzieć, lecz zrozumiał nagle, co skłoniło 
młodzieńca do tej rady. Roześmiał się 
więc tylko pobłażliwie. 


— Zaświeć pan lepiej latarkę — 


Willi Mroków 


rzekł. — Jestem przy zdrowych zmy- 
słach, zaręczam. Przez cały wieczór 
strasznie bolał mnie ząb i w pewnej 
chwili ujrzałem coś niezwykłego w tym 
domu naprzeciwko. Chodźmy! Niechże 
pan nie traci czasu, na miłość Boską! 

Stanowczy ton nadinspektora najwi- 
doczniej przekonał młodzieńca, bo po- 
śpiesznie zapalił latarkę i nic już nie 
mówiąc, uszli ze sto kroków. 

— Tak, ale co to było? — zapytał 
wreszcie Duncan. — Co pan widział?... 

— To, co widziałem, młodzieńcze — 
odpowiedział Liddell ponuro — wyglą- 
dało poprostu na zbrodnię. 

— Na zbrodnię?!... 

— Tak, chłopcze, na zbrodnię! 


— Dobrze, ale... Wspominał pan o ja- 
kiemś świetle? Niech pan mówi! Co to 
takiego było? Kogo pan tan widzia! 
w tym wielkim domu na skale? 

Młodzieniec biegł coraz szybciej, za- 
rzucając nadinspektora pytaniami. Lid- 
dell zadyszany usiłował dotrzymać mu 
kroku. 

— Tak, w tamtym domu! Widziałem, 
hm... hm... widziałem mężczyznę, który 
kogoś dusił. 

— Boże święty! Czyżby? Ale kto to 
był? 

— Nie wiem! A ten, którego dusił, 
był w piżamie... Starszy jegomość z si- 
wemi wąsami i... 

— To stary Tretheway, jestem pe- 
wien! — przerwał Duncan. — Ale kto 
go dusił? 

— Jakiś drab z ciemną śpiczastą 
bródką! 

— Niemożliwe! — Duncan przysta- 
nął nagle i Liddell omal nie wpadł na 
niego. 

— Co pan ma na myśli? — zapytał, 
gdy młodzieniec po chwili znowu ru- 
szył naprzód. — Widziałem dokładnie — 
był zupełnie ubrany, miał szary tweedo- 
wy garnitur i palcami ściskał tego sta- 
rego za gardło. 

— Boże drogi! — zawołał Duncan, 
przyśpieszając jeszcze bardziej kroku. 
— Charlie Aylward nigdyby tego nie 
zrobił! Nigdy, powiadam panu, chociaż 
tego starego bardzo nie lubi. 

— Widzę, że pan zna tych ludzi — 
zauważył Liddell. — Kto to jest Charlie 
Aylward? 

— Siostrzeniec pani Tretheway — 
syn nieboszczyka jej brata. Był ze mną 
w Cambridge. Porządny chłopak! Mu- 
chy by nawet nie zabił! Chodźmy prę- 
dzej, na miłość Boską! Śpieszmy się! 

Teraz już prawie biegli, choć kamie- 
nista ścieżka była bardzo stroma i áli- 
ska. Wreszcie, w dziesięć minut po 
wyjściu z „Widoku Oceanu“, dotarli do 
wysokiego domu na skale. Brama była 
szeroko otwarta, wbiegli więc na żwiro- 
wą alejkę, prowadzącą do głównego 
wejścia. 

Nadinspektor pchnął drzwi ostroż- 
nie; były one tylko przymknięte. 

— Phi! — gwizdnął cicho. — Otwar- 
te! 

— Tem lepiej — szepnął Duncan. — 
Zdejmiemy teraz buty i na górę! Pój- 
dziemy prosto do pokoju Charlie'ego. 

Liddell zawahał się. 

— Nie wiem, czy mamy prawo. Zre- 
sztą wolałbym raczej zobaczyć pokój 
tego starca. 

— Obydwa są w jednym korytarzu = 
wyjaśnił młodzieniec. — Prawie naprze- 
ciw siebie. Chodźmy. 

Liddell mruknął coś o „prawie“, lecz 
poszedł za przykładem młodego towa- 
rzysza, który ściągnął pośpiesznie prze- 
moczone buty. Dziwny to był widok. 
W blasku latarki, postawionej na wie 
szadle, młodzieniec w przemoczonym 
płaszczu, bez butów i oficer policji z wło- 
sami w nieładzie, w sportowej mary- 
narce i oblepionych błotem piżamowych 
spodniach, wyglądali istotnie niezwykle. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


SOBOTA. NIEDZIELA, DNIA 26—27 PAŹDZIERNIKA 1935 R. 


Dnia 25 października b. r. zmarł 4. p, 


ROMAN KROBSKI 


Zarząd Miejski stracił w Zmarłym długoletniego niestrudzonego 
a miasto gorliwego obywatela o wielkich zaletach charakteru i szlachetności 

Pamięć po Zmarłym pozostanie na długo w społeczeństwie 
między tymi, z Którymi stykał się w szarej pracy codziennej. 


Wiceprezydent miasta w stanie spoczynku. 


Cześć Jego pamięci! 


ż calego kraju 


KARTY DO GRY POTANIEJĄ? 


Mnożącea nię skargi publiczności na dro- 
żŻyznę kart do gry zwróciły uwagę odnoś- 
nych władz. Mają być podjęte badania ta- 
jemnie kalkulacji fabryk, produkujących 
karty. 

Surowce na wyrób kart do gry sprowa- 
dzane są z zagranicy, w tym też imporcie 
znajdować się mają ukryte zarobki fabry- 
kantów. 


ROZBUDOWA KRAKOWA. 


W Krakowie na ratuszu odbyło się po- 
siedzenie komitęty rozbudowy miasta. Ko- 
mitet wyasygnował 300 tys. zł. dla Bratniej 
Pomocy studentów słuchaczów U. J. na za- 
kończenie budowy Domu Akademickiego. 
Że aprąwozdania okazało się, że od 1 stycz- 
nia r. b. komitet dysponował kwotą 1.800 
tys. sł, z tego przypadło na budownictwó 
blokowe 1.373 tys. a na budownietwo drob- 
ne 3882 tys. Liczba nowych mieszkań, finan- 
sowanych przez komitet, wynosi 767 o 1.861 
izbach. 


SUROWE KARY ZA DEPRAUDACJĘE. 
Skazanie b. pracowników Urzędu Skarb. 


Sad Okręgowy w Sosnowcu wydał wyrok 
w 8prawie przeciw b. urzędnikom Urzędu 
skarbowego w Olkuszu, oskarżonych o de- 
fraudację 72 tys. zł. na szkodę Skarbu. Ska- 
zani zostali Marjan Grad na 7 lat więzienia 
i 10 tya, zł. grzywny, Stanisław Jasnas na 
ö lat więzienia i 0 tys, zł. grzywny i Józef 
Sokołowski na 5 Jat więzienia į 5 tys. zł. 
grzywny. Ponadto zasądzono od nich 17 tys. 
zł. na rzecz Skarbu. Wszyscy oskarżeni 
pozbawieni zostali praw obywatelskich na 
przeciąg lat 10. 


ZAMÓWIENIA DLA HUTY BATORY. 


Huta Batory wypowiedziała z dniem 1 
listopada pracę 300 robotnikom, których za- 
mierzała wysłać na 3-miesięczny urlop tur- 
nusowy. Ponieważ w międzyczasie huta 
otrzymała nowe zamówienia, przymusowe 
urlopy zostały całkowicie cofnięta. 


TRAGBDJA RODZINNA. 


Na Wołyniu we wsi Szutkowice gminy 
Tuczyn zaszedł wstrząsający wypadek sa. 
mobójstwa. Klemens Goi zadał żelaznym 
prętem szereg ciężkich ran w głowę córkom 
awoim 9-letniej Marji i ś4-letniej Oldze, po- 
czem popełnił samobójstwo przez powięsze- 
nie się. Stan obu dziewcząt jest bezna- 
dziejny. 


ZIMA NAD WILJĄ 


W Wilnie nastąpiło zamknięcie żeglu- 
gi na rzece Wilji. Wszystkie statki odesła- 
no już do portu zimowego. Z dniem 1 
listopada przerwane zostaną roboty regu- 
lacyjne rzeki i pogłębianić Wilji. 


BUDOWA RZEŻNI W GŁĘBOKIEM 


Zarząd miasta Głębokie, rozpoczął budo- 
wę rzeźni miejskiej, Koszty wynoszą oko- 
ło 160 tya. zł. Na rozpoczęcie robót w ro- 
ku bieżącym Fundusz Pracy przeznaczy? 
50 tys. zł. Rzeźnia budowana będzie we- 
dług zasad nowoczesnej techniki i zaopa- 
trzona zostanie w chłodnię. suszarnie skór 


je EEE WESY TIWCT A KE TYWE FIT a A ÓW ZR 


Reumatykom i cierpiącym na artretyzm 
szczególnie dają się wa znaki nagłe i częste 
zmiany pogody, zwłaszcza w obecnym okre- 
sia. Przy przykrych i dokuczliwych bólach 
reumatycznych i artretycznych stosuje się 
tabletki Togal, przynoszące ulgę w tych cier- 
pieniach. Tabletki Togal stosuje się również 
w grypie j przeziębieniu w dawkach po 1—3 
tabletki 3 razy dziennie. żądając tylko ory- 
zinalnych tabletek Togal. Obecnie cena zni- 
żona € 150 za rurkę, 


i Jaboratorjum przeróbki krwi. Przy rze- 
fni będzie uruchomione duta targowi- 
sko. 


RUDA OŁOWIANA W KIELCACH 


Po przeprowadzeniu badań przez Insty- 
tut Geologiczny w Warszawie nad odkry- 
temi pokładami rudy ołowianej w Kieleach, 
przystąpiono do wiercenia szybu dla zbada- 
nia grubości pokładów. 


ZABÓJSTWO SOŁTYSA. 


W nocy na czwartok nieznani sprawcy 
weszli do mieszkania Jana Papugi, sołtysa 
we wsi Taurów pow. Brzeżany (narodowo- 
ści polskiej) i oddali do śpiącego w łóżku 
sołtysa strzał z karabinu, kładąc go trupem 
na miejscu, poczem zbiegli. 


EPILOG TRAGEDJI MAŁŻEŃSKIEJ. 


Ciężko raniona onegdaj we Lwowie przez 
swego męża wystrzałem z rewolweru Irma 
Fechnerowa zmarła wskutek odniesionej ra- 
ny dziś rano w szpitalu. Mąż Fechnerowej 
po dokonaniu zabójstwa popełnił samobój- 
stwo. 


ŚMIERTELNY WYPADEK 


W czasie pracy na sortowni „Niemcy“ w 
Świętochłowicach 50-letnia Anna Janowska 


rzecznika samorządu, 
duszy. 
grudziądzkim, szczególnie po- 


PREZYDENT MIASTA 


JOZEF WŁODEK. 


dostała aig nomiędzy tryhy massyny domna- 
jąc złamania rąk ı . óg oraz ogólnych po- 
tłuczeń. Nieszczęśliwa w drodze do Bzpitala 
zmarła, osjerocając dwoje nieletnich dzieci. 


SRAZANIE PŁOCKICH FAŁSZYRZY 


Za przechowywanie i puszczanie w obieg 
fałszywych monet skazał sąd okręgowy w 
Płocku Annę Przedpełską na jeden rok i 
6 mies. więzienia z pozbawieniem praw oraz 
Wł. Gradka na lat 5 i po odbyciu kary w 
więzieniu na lat 5 w Koronowie w Domu 
Pracy z pozbawieniem praw na okres 10 lat. 


WYBUCH STAREGO GRANATU. 


W Porohach koło Nadwórnej 14-letni pa- 
atuszek Dymitr Kałytjuk, znalązł w krza- 
kach na połoninie granat artyleryjski, przy 
którym zaczął manipulować, powodując wy- 
buch. Odłamki granatu zmasakrowały ciało 
chłopca, a ponadto zabiły 15 pasących się w 
pobliżu owiec. 


POSTĘPY ELEKTRYFIKACJI, 


W Porycku na Wołyniu zostały zakoń- 
czone roboty przy budowie i montowaniu 
elektrowni miejskiej. Elektrownia, która 
zasilać będzie w prąd całe miasteczko zo. 
stanie uruchomiona w najbliższym czasie. 


W dniu 25 b, m. zmarł w Bogu po krótkich i ciężkich 


cierpieniach 


Roman Krobski 


b. wcieprezydent I naczelnik Komunalnej Kasy 
Oszczędności miasta Grudziądza 


Pamięć po Zmarłym, który położył niespożyte zasługi w rozwoju 
Kasy pozostanie wśród nas na zawsze. 


i pracownicy K. K. O. 
s 


w 


piątek, dnia 25 b. m. o godz. 15.50 rozstał się z tym Światem po 


krótkich a ciężkich cierpieniach. opatrzony Sakramentami áw., mój najukose 
chańszy mąż i najtroskliwszy nasz ojciec, teść i dziadek 


És 


Krobski 


Emerytowany wiceprezydent m. Grudziądza 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w poniedziałek, dnia 28 h. m' 
w kościele Najśw. Marji Panny przy ul. Moniuszki o godz. 9stej rano. 
ksportacja zwłok na miejsce wiecznego spoczynku, tegoż dois o gas 
dzinie 14stej z domu żałoby przy ul. Staszyca 5. 


W nieutulonym smutku 


Żona, córki, synowie, zięć i wnuczka. 
Grudziądz, Poznań, Wilno. 


Uprasza sią o nieskładanie kondolencyj osobistych. 
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ZA POBICIE KOMENDANTA 
POSTERUNKU 


_ Sąd Qkręgowy w Poznaniu na sesji wy-. 
Jazdowej w Środzie rozpatrywał sprawę bra- 


ej Krajewskjch, oskarżonych o śmiertelne 
pobicie komendanta posterunku PP. w Za- 
niemyślu śp. Jaakólskiego. Krajewacy akara- 
n! zostali na 2 i pół roku więzienia każdy. 


Niedziela, 27 października. 


ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA. 


9.00 Sygnał czasy i pieśń 
„Gazetka rolnicza" == W Oprac. S. Jagiełły. 9.15 My- 
zyka (płyty). 9.30 Dziennik poranny. 9.40 Program 
na dzień biegący, 0.50 l 
Transm. nabożeństwa 
runiu. 


18.16 Kencert w wykonaniu saap. selon. H. Adam- 
16.45—17.00 


na w vykonaniu zespołu Arkadiuaza Plato. 17.34 do 
17.55 „Mi 


Gzytać?'* = nowości ppetyolje omóáwi WŁ Bebyta. 
ań naetenny. 


20.50 


23.00—23.06 Wiadomości 
metooralogiczne dla komunikacji latniczej, 23.08 do 
23.30 Muzyka taneczna (płyty). 


ROZGŁOŚNIA TORUWNKA. 


PY: ZANA. z Ne A | py A 
na dsień bieżący. 9.60 „Nowa Basylika w Polsce“, 
odczyt, 1, -diąt dr. Liedtke, Transmliaja na 
wszystkie rozgłośnia P. R. 10.00 Transmiaja nabo- 
żeństwa s hbaryliki św. Jana w Toruniu. Tranam. 
na wszystkia rozgłośnie P, R. Kazanie na uraczy- 
stość Chrystusa ISróla p. t. „W blaskach Hrólew- 
skiego majestatu: wygłosj ka. prof. HMugenjusz Ke- 
pusta. 11.00 Utwory popularne (płyty). 13.08 Tr. 
z Warszawy i Krakowa. 14.08 Przegląd teatralny =- 
omówi St. Riess, 12.15—]14.00 Transm, z Katowie 
(w przerwie o godz. 13.00 Transm. z Waruzawy). 
14.00—14,30 Transm. s Warszawy. 16.30—15.00 Koan- 
cert życzeń — radjosłuchacz ma głos. 16.00—16,45 
Transm. z Warszawy.  16.45—17.35 Transm. s Kpa- 
kowa i Warszawy. 17.35-17.55 Transm. s Kato- 
wio. 17.55 Transm. z 31 państw przez Warszawę. 
40.00—20.15 Transam. s Warszawy. 30.16 Program na 
dzień następny.  320.25—21.00 Transm. z Warsza- 
wy. 21.00—21.45 Transm. ze Lwowa i Warszawy. 
21.65-—32,00 Wiadomości  aportowe za wszystkich 
rozgłośni P. R. 82.00 Wiadomości sportowe z Po- 
morza. 32.05 Koncert reklamowy. 22.20—28.00 Tr. 
z Warszawy. 258.05—23.30 Tańce | piosenki (płyty). 


ZAGRANICA. 


7.30 Praga. Konoert s Karlovych Vayow. 10.30 
Bratisiląawa. Czeskie arje operowa. 11.00 Lipsk. 
Otwarcie Tygodnią Książki Niemieekiej. Przema- 
wia min. dr. Goebels. 11.456 Wiedeń. Konocart symt. 
15.25 Kopenhaga. Koncert radjoork. z udz. chóru 
studenckiego. 15.38 Wiedeń. Kwartet es-duyr Beetho- 
vena. 16.25 Moskwa (RCZ.) „Wesołe Xxumoszki z 
Windsoru“ — opera Nicolalego. 16.45 Anglja (Nat. 
Progr.) Oktet Śqulre'a. 16.50 Budapeszt. Muzyka 
lekka. 17.00 Konigswusterhausen. Muzyka popu- 
larna. 17.30 Moskwa (Kom.) Recital fort. _ 18.00 
Leningrad. Koncert symfoniczny. 18.00 Paria P.T.T. 
Koncert orkiestry symfonicznej. 18.00 Moskwą (W. 
O.8.P.S.) Koncert solistów. 19.15 Bruksela flam. 
Muzyką kameralna. 30.00 Moskwa (Kom.) „Rims- 
kij-Korsakow' — koncert monograficzny. 30.09 
Stockholm. „Sprzedana narzeczona“ == Opera gme- 
tany (akt I it II). 20.15 Bukareszt. Muzyka ope- 
retkowa. 20.20 Monachjum. Wesoła muzyczka. 20.50 
Rzym. Konocart instrumentalno-wokalny. 20.50 Me 
djolan. „Jl matrimonio segreto“, opera Cimarasy. 
31.00 Bruksela franc. Koncert orkiestry aymfon. 
81.00 Berlin. Utwory P. Graenera pod dyr. kompo- 
sytore. 21.80 Paris P.T.T. Festival Offenbacha- 
23.00 Kopenhaga. Melodje operetkowe, 22.50 Wie- 
dań. Recital fort. Pawła de Conns, 32.30 Ancija 
(Reg. Progr.) Koncert wieczorny. 23.30 Königs- 
wusterhausen. „Nocna muzyczka“. 22.80 Budapeszt. 
Koncert orkiestry operowej. 22.30 Wrocław. Muzy- 
ka taneczna. 28.00 Kdnigswusterhaugen. „Prosimy 
da tańca". 23.00 Kopenhaga. Muzyka taneesna. 23.25 
Wiedeń. Muzyka taneczna. 24.00 Berlin Muzyka 
lekka 6 półneny. 34.00 Bstuigart. Koncert nocny. 
m eo aiaa Ba. © = O O O Oa S A} 


„WSZYSTKO WIEMY, ZNAMY, JEŚLI 
DJO MAMY" 
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III Arcydzieło radjotechniki. Obficie wyposa- 
BALE, żony w najnowsze udoskonalenia. Nowa 
linja akustycznej skrzynki. 3 zakresy fal. 
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94% Największy okręt świata 


„Jormandie” 
„Milunnastie 


Sp.Akc.Dr. Rattner WorsZaWastawiceswo Gdynia 


zad. Zeromskiego nr. WT 
poleca 
EEEN Bitumastie — lakiery — farby olejne — drukarskie — pokosty NEM 


NERWOL Chemika Dr. Pranzosa 


Nacieranie stosuje się przy: REUMATYZMIE 


kłucia z powodu przeziębie- 
nia, postrzale, ischiasie It. p. 


Do nabycie w aptekach. 


Wyrób i główna sprzedaż: Apteka Mikolascha, Lwów, 
Kopernika 1. 


małowany był farbą 
pdzochronną 


Tel. 24-52 Tel. 24-52 
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$zanownej Flienteli podaję do łaskawej wiadomości, 
Ba Że przejąłem w drodze kupna drogarję przy ul. 


Wybickie$o 47 
(dawniej Emil $chiirnnaszer) 


i po grumtownem zaopatrzeniu we wszelkie towary w zakres wchodzące 
prowadzić będę pod firmą 


Drogerja pod fFoiricą 


Staraniem mojem będzie przez rzetelną obsługę, popartą długoletniem 
doświadczeniem zadowolić wymagania Szanowne; Klienteli i polecam się 


Feliks Śmiqielsfzi. Grudziądz. 


KEJEJKZEJEJEJEJEZEJKJEJEOEJEZEAEAEREZEZEREJEJEA 
„AUTOPRZEWOZ' 


POZNAŃ — BYDGOSZCZ — GDYNIA 
właśc: Z. SEDLACZEK 


Koncesjonowane Przedsiębiorstwa Przewozów Towarów własnemi samochodami ciężarowe- 
mi na linji Poznań-Bydgoszez-Gdynia i z powrotem oraz do wazystkich miejscowości na - 
tej linji leżących Woj. Poznańskiego i Pomorskiego. 


Uskuteczniamy przewozy towarów wszelkiego rodzaju pełnoładunkowe, drobnicowe, termi- 
nowe i zaliczeniowe oraz przeprowadzki — tanio — szybko i sprawnie bez przeładowania. 


w 10 godzinach z Gdyni do Poznania. 
Samochody | przewożone towary są ubezpieczone. 


Gdynia, ul. Świętojańska 33/35, m. 15, tel. 11.33. 
Bydgoszcz, ul. Św. Trójcy 16, tel. 35:09. 
Poznań, ul. Wielkie Garbary 18, tel. 28:59. 


Z dniem 27 b, m. rozpoczynamy 


sezon pączRomwy 
(pączki à la Cristal) 
o czem zawiadamia 


Zarząd Cukierni 


Bud$eoszcz. Pl. Wolności nr. 1. 


9686 654 


SZER Radjo-odbiorniki na rox 1936 
RA Philips, Elektrit, Telefunken, Natawis, 


Państwowe Zakłady Radjotechniczne 


MJ ukazały się w sprzedaży na dogodnych 
warunkach spłaty. Raty od zł 18.60 miesięczn, 


Radja-odhiorniki Państw. Zakł. Radjotechn. 
spłacalna częściowo Oblig. 6 proe. Poż. Narod. 


Wojewski aT way” 


PRZETARG PUBLICZNY. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toru- 
niu zwraca uwagę na ogłoszony w Monitorze Pol- 
skim w numerze 244 z dnia 23 pażdziernika br. 
przetarg publiczny na wykonanie instalacji cen- 


NH 

x zz | 

JEN 
izi 
Z 


Í 
) 


tralnego ogrzewania oraz wodociągów i kanalizacji 7 

w budynku Centralnej Ekspedycji Towarowej Gdy- 

nia-Port. Termin wnoszenia ofert upływa dnia 28 x 

października br. o godz. 12-tej. ROZNE Samochód 
Osiedliłem sie 


przy Rynku 27 


Bolesław Marcinkowski 


leKa rz. 


Górnośl. 
Węgiel 
Holend. 
RokKs 
dostarczają 
najtaniej 
Venzke & Duday 
Grudziądz 
Grudziądzka Fabryka 
Tektury Smolowej 
i Destylamia Smoły 
Hurtownia Materjalów 


| 
Budowlanych 
Składnica ul. Młyńska 3-5 Sprzedam 
Grudziądz okazyjnie warsztat zegarmi: 


AustrosDeimler, dobrze 
utrzymany, nadający sie dla 
rzeźnika sprzedam. T. Mies 
sikowski, Kartuzy. 9627 


radykalnie usuwa tylko pas 
sta lub płyn „EGO“, Do 
nabycia w drogerjach. (9358 


STEMPLE 


rytownictwo— wykonuje 

szybko i tanio Pomorska 

Wytwórnia Stempli Frana 

ciszek Piekut, Toruń, 

wielkie aarbary 11. 
869 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toruniu. 
Zł. 1218-9 9609 


WYDZIAŁ POWIATOWY W CHEŁMNIE 
ogłasza 


przetarg publiczny 


na wydzierżawienie na lat 10—12 rakarni powiato- 
wej, położonej w Klamrach 2 km. od miasta Chełm- 
na. Warunki przetargu i bliższe informacje otrzy- 
mać można w Wydziale Powiatowym pokój nr. 20. 
Oferty składać należy do dnia 15 listopada 1935 r. 
Przewodniczący Wydziałn Powiatowego: 
(—) Br. Biały. 
Z1. 1225-9 


9654 


9546 


9608 | $ Tei. 2087 TeL 2087 | strzowski, tokarnię (Lorch) 


komplet. obrabiarkę zębów, 
tokarnię Uniwersal, czopiar: 
kę, stół zegarmistrzowski, 
szafkę do szkieł, szkła do 
okular i drobne rzemiosło. 
B. Kuchta, Kartuzy, Gdań: 
ska 4, 


Tysiące okien zabezpieczono aszczel- 
9586 niaczem z gumy porowatej MORMIT 


Jedyny trwały i tani uszozelniacz. Odznaczony w r. b. na 
Wystawie Przemysłowej w Gdyni. Bezpłatne prospekty do 
otrzymania w każdej drogerji. 


Mormit, Warszawa, Marszałkowska 118 m1. 


KAFLE 


białe form. berliński i kwa: 
dratele, bardzo korzystnie 
poleca 


M. CZUBEK I S-KA 
Hurtownia Materjałów Bu: 
dowlanych, Toruń, .Pierni: 
karska 3/7, tel. 1643. (9008 


Przeprowadzki 


wyściełane wozy meblowe 
przechowywanie, magazy: 
nowanie we własnych jas» 
nych zdrowych składnicach 


9625 


Stynny jasnowidz 
Osowicki z Warszawy 


+ w rania. somnaphelicznyn |zwózki, wszelkie, końmi 
R : rzewidz rzes r ||; e 4 
Najlepsze maszyny E WEJHEROWO szłość, teraśniejszość, TA l samoch y soou 
numer lo , gdzi 
do szycia stale na składzie mh ES a Siae Proszę żądać ofert! 
i na dogodnych warunkach splaty Uwaga | Uwaga ! fistów fotografij. Daje cenne y 
nabyć możesz w firmie tania i solidna ||isnis Honorarjan 1 u oa|| SUdwIk Szymański 


' "rok założ. 1912 


Toruń, Żeglarska 3, tel. 190. 
tel. pryw. 1549. (6568 


sprawy znaczkami. 
horoakap, Kraków, 
Tomasza 15/2. 


Wysyła 


reperacja ubuwia. Spróbuj „| 


i przekonaj się. Leon Moese 
Wejherowo. ul.św. Jacka 18 


Wejherowo. Sobleskiego 2 
Gdynia. Starowiejska 26. 


— 


św. 
8288 


IF 


JEN-PALMSI 


Elisabethkirchengasse 3 


Adolf Wofńlbriichh 


w filmie kryminalnym Europy 


ich war Jack Mortimer 


Sensacyjna przygoda młodego szofera: 


z udziałem; Marielniae Claudius, Sybille Schmitz, 
Eugen Klópłer, Max Giilstorff, Hilde Hildebrand. 


Reżyserja: Carl Fróhlieh 
Muzyka: Harald Bohmelt 


Film kulturalny 

Ein deutsches Zinnbergwerk — 
ohne Beispiel auf der Erde 
Najnowszy tygodnik dźwiękowy Ufy. 


Pooz. seans. w dni powszednie o godz. 4, 6,15 i 8,80 
W niedzielę o godz. B, 5, 7 1 9. 


Telefon 24600, 


Podania o pozwoienie przywozu. 


Podania o uzyskanie pozwoleń przywozu 


M. P. i H. na towary z Niemiec należy złożyć 


do dnia 29 października 1935r. w Izbie Handlu 
Zagranicznego. 9679 


GDAŃSK, dnia 24 października 1935r. 
Gdańska lzba Handlu Zagranicznego. 


MUE 2 
zakład optyczny 
Oskar Meyer oz M 


zał. 1899 Bydgoszcz, wi. Gdanska nr. 21. tel. 13-89 


$Fuurmiernne wykonanie 
wszzpstkich okularów. 
Fachowa i rzetelna obsługa. 8494 


e” 


poda 


wielki wybór 
niskie ceny 
solidne wykonanie 


9343 
i: 


"A ET. 
v 


ylko w firmie 


BRACIA TEWS 


Toruń, ulica Mostowa 30 § 
T ZGRZ 1 


Km. 570/35. 


CE ZEE CZE 


9638 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Pucku, Sobieskie- 
go 1, na zasadzie art. 679 k. p. c. obwieszcza, że w 
dniu 5 grudnia 1935 r. od godz. 10-tej rano w sali 
posiedzeń Sądu Grodzkiego w Pucku, odbędzie się 
sprzedaż przez publiczną licytację nieruchomości 
zapisanej w księdze wieczystej Sądu Grodzkiego w 
Pucku, a mianowicie: nieruchomości Hel wykaz L. 
226, stanowiącej własność śp. Józefa Rukszana w 
Helu, zast. przez kuratora Augustyna Netzla w, 
Helu. 


Nieruchomość Hel wykaz L. 226, położona jest 
na półwyspie Helu, pow. morski. 


Do opisanej nieruchomości należy: 

1. plac budowlany z założonym ogrodem w wietko- 
ści 633 m. kw., 

2. budynek mieszkalny podpiwniczony, o murach 
masywnych, 

3. pawilon z drzewa obity deskami, 
-'otynkowany, 

4. ustęp, 

5. szopa z desek do drzewa, i 

6. ogrodzenie — 71 mb. płotu z desek i sztachet. 


Powyższa nieruchomość została oszacowana na 
kwotę zł. 23.373,00. Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania t. j. od kwoty zł. 17.529,75. 

Licytant przystępujący do przetargu winien zło- 
żyć rękojmię w gotowiźnie w wysokości 1/10 części 
sumy oszacowania, albo w takich papje- 
rach wartościowych, bądź książeczkach wkładko- 
wych instytucyj, w których wolno umieszczać fun- 
dusze osób małoletnich i, że papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 

Powyższe nie dotyczy osób wyszczególnionych w 
art. 688 k. p. c. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warun- 
ki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob- 
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa- 
runki odmienne. | 


Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li- 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz- 
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta- 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-cj do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w sądzie grodz- 
kim w Pucku. 

Na podstawie art. 680 k. p. c. wzywam organa 
władzy publicznej i instytucje publiczne, powołane 
do zgłaszania należności z tytułu podatków i in- 
nych danin publicznych, aby najpóźniej w terminie 
licytacji zgłosiły zestawienie należności, należnych 
z powyższej nieruchomości, po dzień licytacji, pod 
rygorem utraty mogącego służyć z ustawy, pierw- 
szeństwa zaspokojenia. 

Puck, dnia 18 października 1935 r. 


(-S) St. Treter. komornik sądowy» 


obustronnie 


"<= = 


SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 26—27 PAŻDZIERNIKA 1935 R. 15 


Tak białą bieh- 
znę można mieć 
tylko piorącPERe 
SILEM, środkiem 
stosowanym 
przez miljony 
dobrych gospo- 
dyń, Wystarczy 
raz spróbować, 
aby się o tem 


Futra 


Gdynia 
$wietojańska 51 


Folecam 
wee Te | - © 


na sezon zimowy ostatnia modele futer dam- 
skich i męskich oraz lisy srebrne, kamczackie 
i niebieskie. 

Bracownia na miejscu. Przyjmujemy przeróbki. 
89. wojsiorwuyum i urzednikom specjalny rabat. 


WRÓCIŁEM 
Dr. med. Dziembowski 


przyjmuję 
Bydgoszcz, ul. Gdańska 16 I. p. 


Q683 


Zarząd miasta Podgórza k. Torunia 


ogłasza niniejszem 


KONKURS 


na wykonanie planów kanalizacyjnych miasta. 

Częściowe podkładki, oraz informacje otrzy- 
mać można w Biurze Zarządu Miejskiego, po- 
kój nr. 1. 

Zgłoszenia przymuje się do dnia 1 listopada 
1935 r. Kosztów przejazdu projektodawców nie 
zwraca się. 9647 

Podgórz, dnia 24 października 1935 r. 


Burmistrz: (—) Stamirowski. 


Tanio-bo własnej pracowni! 


Płaszcze damskie, męskie, dziecięce, ubrania 
męskie, chłopięce, bluzy i spodnie robocze, 
jupy. sukienki damskie i dziecięce. Fartuchy 
szkolne, koszule wierzchnie, nocne, fartuszki, 
trykoty, jaczki wełniane oraz wszelkie towary 
krótkie. Płaszcze letnie posezonowe za beze 
cen poleca Fa 8264 


LEON DOROZYNSKI 


Bydgoszcz, ul.Długa23rógJezuickiej. 
P. T. Urzędnikom adzielamy kredytów I 


l iki dzaj 
Meble i konkurencyjnych © 
== poleca == 8682 
Bydgoski skład mebli 


Gdynia 10 latege 37. 


f Telefem 204? 


FabryKa Mebli 
właściciel B. SIUDOWSKI 


Bydgoczez, Jasna 11. Telefon 2774. 


Jasnowidz .hypnotyzer HANDU 
otwiera oczy Światu li 


. O wszechświatowej sławie jedynemu  Jasnowi- 
dzowi panu HANDU, po długich pertraktacjach z 
Międzynarodowym Instytutem Metapsychicznym w 
Dzalbarkore (Indje) udało się sprowadzić do Polski 
medjum -— cudownie jasnowidzące SZABADDHA — 
Fenomen, albowiem jest to jedyne na całym świe- 
cie, pozostające przez 10 dni zrzędu w głębokim 
transie Jasnowidzenia i w tym czasie jej jasnowi- 
dzenia wydaje nieomylne przepowiednie, wprowa- 
dzając każdego na NOWY TOR ŻYCIA — rozwią- 
zuje zagadkę każdego człowieka. Również podaje 
dokładny termin wygrania na loterji. Horoskopy 
oraz wszelkie rady i wskazówki Jasnowidza-Sugge- 
stjonera pana HANDU, jak również przepowiednie 
MEDJUM cudownie jasnowidzącego SZARADDHA, 
podawanie terminu wygrania na loterji są ścisłe 
do tego stopnia, że p. jasnowidz HANDU gwaran- 
tuje, czy, kiedy i ile kto wygra. Daje możność zdo- 
bycia miłości pożądanej osoby, określa chorobę, 
wykrywa sprawców kradzieży. Nadeślij datę uro- 
dzenia oraz 1,50 złotego na koszta przesyłki. Ogło- 
sił o pobycie tak fenomanalnego JASNOWIDZA ja- 
kim jest p. HANDU, Jego impresarjo znany z fil- 
mu „Mabuse“. Adresować: Jasnowidz Handu, Kra- 
ków, Długa 27. 9502 


PRZETARG 


Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VIII. w To- 
runiu ogłasza przetarg na oddanie w najem — na 
okres do 5 lat — budynku z muru pruskiego Nr. 
VIII. 87/2, położonego w Grudziądzu przy ulicy Na- 
rutowicza. 

Oferty należy kierować do Szefostwa Fortyfika- 
cji w Grudziądzu, gdzie nastąpi otwarcie ofert dnia 
30 października 1935 r. o godz. 15-tej. 

Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Skarbowej 
na złożone do dyspozycji Okr. Urz. Budownictwa 
Nr. VIII. wadjum w gotówce lub papierach warto- 
ściowych, wynoszące 5% sumy oferowanego czyn- 
8zu rocznego. 

Bliższych szczegółów udzieli Szefostwo Fortyfi 
kacji Grudziądz. 

Koszty niniejszego ogłoszenia pokryje biorący 
w najem. 

, Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, 
dowolny wybór oferenta względnie przeprowadze- 
mie przetargu ustnego. 
Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VIII. 
Nr. 807/KR/35/Z. N, 
Zi. 1228-9 9663 


Nr. Km. 802/34. II. 0686 
ODWOŁANIE LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 


Umieszczone obwieszczenie © przetargu nieru- 
chomości Lipusz tom I. wykaz L. 16 należącej do 
dłużnika Adama Maciejewskiego zam. w Mechowie 
— na dzień 15 listopada 1935 r. godz. 10-ta w gaze- 
cie Morskie w nr. 231 z dnia 5/6 października 1035 
r. oraz wywieszone w Sądzię Grodzkim w Koście- 
rzynie i Gminie Lipusz — odwołuje się. 

Kościerzyna, dnia 23 października 1935 r. 


(7) Piechowiak, Komornik Sądu Grodzkiego rew. II. 
go oe E O A 


OGŁOSZENIE. Wobec zbliżającej się pory Zimo- 
wej przypominamy wszystkim właścicielom nieru- 
chomości, by odpowiednio zabezpieczyli od zamar- 
znięcia nasze wodomierze i rury wodociągowe, gdyż 
wszelkimi kosztami za szkody, spowodowane za- 
marznięcia źle zabezpieczonych wodomierzy i rur 
wodociągowych będziemy obciążali danych właści- 
cieli domów. Z1. 786-Gr. 

Zarząd Miejski w Grudziądza 
Administracja Przedsiębiorstw Miejskich 
(—) Mijal, Wiceprezydent Miasta. 9659 


Gdy eleganckim pragniesz być, | 
noś bieliznę marki S% 


e gdy oszczędnym pragniesz być, 
noś bieliznę marki 


albowiem 
koszule i kołnierzyki marki 
wyrabiane są s pierwszorzędnych 
matlerjałów i wyróżniają się swą 
trwałością. 


ZACHODNIOPOLSKA HURTOWNIA RUR 5p. Ake. 


9369 POZNAŃ, ŚW. MARCIN 21. 
Oddział:T © r u A, Wola Zamkowa 7/11 -tel. 16-03 


POLECA: Rury kute do gazu | wody — Rury plomienne do kotłów i lokomobi! 
Rury ankrowe — Łączniki. 


Dostawa odwrotna Oferty na Żądanie 


UE FUTRA frany 


poleca 9681 
znaną Í solidna firma 


Bypaoszcz RAPAPORT nan” 
Męskie FUTRA na zamówienie. 


Dogodne warunki. =» Zwiedzenie interesu nie obowiązuje do kupna. 


ZAPOWIEDŹ, 


Podaje się do ogólnej wiadomości, że ślusarz 
Stefan Kubaski, kawaler, zamieszkały w Tczewie 
przy ul. Wiejskiej nr. 10 i niezamężna Monika Ki- 
rzewska, zamieszkała w Gdańsku ul. I. Damm nr. 19 
chcą zawrzeć związek małżeński. 9677 

Tczew, dnia 21 pażdziernika 1935 r. 


Urzędnik stanu cywilnego? 
(—) Szandrach. 


ZAPOWIEDŹ. 


AS się do ogólnej wiadomości, że 1) nieżo- 
naty eczysław Jan Bartkowiak, malarz, zamie- PRE LT o 
szkały w Gdyni przy ulicy Morskiej nr. 143, syn i szo Okipnnes 
Franciszka Bartkowiaka, urzędnika i jego żony | 7. Ek c? piwa, les 
Juljanny z domu Stefaniakównej, zamieszkałych w Balon: A woOdek, piegne, 
Gdyni przy ulicy Morskiej nr. 143; 2) niezamężna | gu ony A (4 mat Wel 
Agata Laskowska, bez zawodu, zamieszkała w korolla Hi : Po Że W 

Gdańsku przy Roonstrasse nr. 2, córka niezamężnej |; PP e u npa a p 
Kazimiery Laskowskiej, bez zawodu obecnie za- Ma ; ej eo Dude 
mężnej 'z Florjansm Dolatowskim, robotnikiem i S58 telefo Turtas Sta 

zamieszkałej w Mroczy- powiatu wyrzyskiego, chcą |; KAtefowa Lidi owo: GI? 
zawrzeć związek małżeński. Obwieszczenie zapo- gĘnowo, (317 


wiedzi nastąpić winno w Gdyni i „Gazecie Gdań- 
Meble wyściełane 


skiej“ w Gdańsku. 9672 
Gdynia, dnia 24 października 1935 r. 
własnej produkcji! 
Tapczany — Kanapy — 


Urzędnik stanu cywilnego: 
Leżanki — Garnitury =- 


(—) Reinhardt. 
OBWIESZSZE OCS Fotele =- Materace it.d. 
po cenach przystępnych 


Urząd Skarbowy w Toruniu podaje do publicz- 
nej wiadomości, że dnia 29 października 1935 r. o polaca Firma 
godz. 10-tej sprzedawać będzie w drodze publicznej || A. L. Matz, Bydgoszcz, 
licytacji w składnicy urzędowej przy ulicy Piekary teraz Dworcowa pa. 
Nr. 4 następujące przedmioty: 1 samochód „Rau-|| Cyzecam uwagę na «i302 


BYDGOSZCZ. 


Meble 


artystyczne najkorzystniej 
kupisz w fabryce mebli 
E. Bronikowski i Syn, 
Bydgoszcz, Naklelske 
135, tel:fon 3138, 
6475 


A? 1200 kg dźwigarów, 50 oglen inspektowych p ez R 
trier i 1 żmijka do czyszczenia zboża, 1 radjo- 
aparat, 2 maszyny do szycia, 2 maślarki, 100 łań- Piekarnię 


cuchów, zegarki męskie i damskie, płaszcze, ubra- 
nia, krawaty, obuwie, bieliznę, bufet, biurko, umy- 
walki, szafy i inne przedmioty. Ruchomości te oglą- 
dać można w dniu 29 października 1935 r. od godz. 
9-tej do godz. 10-tej w składnicy Urzędu Skar- 
bowego. ZI. 1228-9 

Toruń, dnia 24 października 1935 r. - 0664 

Naczelnik Urzędu Skarbowego w Tornniu. 


skład handlowy: centrum 
Bydgoszczy,  wydzierżawi 


przekonać, 


PIERZE WSZYSTKO 


Do moczenła Bielisny: H ENK O. sodo do prania i bielenia 


Numer akt: Km. III. 4975/34. 9660 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu III 
rewiru Wojciech Janowski, mający kancelarję w 
Grudziądzu, ul. Legjonów nr. 15 na podstawie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 29 października 1935 r. o godz. 11-tej w Gru- 
dziądzu ul. Chełmińska nr. 26 odbędzie się 2-ga li- 
cytacja ruchomości, należących do Teofila Cywiń- 
skiego, składających się z 1 biurka dębowego, 1 ka- 
napy pluszowej, 1 dywanu c. 2503,50, 1 lustra 
stojącego, 1 umywalni z płytą i lustrem, 1 maszyn- 
ki do robienia pończoch, 1 stojaka do garderoby z 
lustrem, oszacowanych na łączną sumę zł. 710—. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Grudziądz, dnia 24 października 1935 r. 


Komornik: (—) Janowski. 


EEK ES EEE ZEE LCCN ZOO ZOO O 
5 K 32/32. 9665 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Nieruchomość położona w Toruniu przy ul. Mo- 
stowej nr. 12 składająca się z dwupiętrowego domu 
mieszkalnego i lokalu handlowego i w chwili uczy- 
nienia wpisu o przetargu zapisana w księdze grun- 
towej Toruń, Stare Miasto, karta 23 na imię kunca 
Zygmunta Hozakowskiego, zostanie w drodze egze- 
kucji dnia 20 grudnia 1935 r. o godz. 10 przed po- 
łudniem wystawioną na przetarg przed niżej ozna- 


czonym Sądem pokój nr. 43. Cena wywołania wy-, 


nosi 23.334,40 zł. Wzmianę o przetargu zapisano 
w księdze gruntowej dnia 18 października 1932 r. 
Toruń, dnia 24 października 1935 r. 


Z1. 1227-9 Sąd Grodzki. 


WZMIANKA O PRZETARGU. Okręgowy Urząd 
Budownictwa Wybrzeża Morskiego w Gdyni zwraca 
uwagę na ogłoszony w „Monitorze Polskim" Nr. 245 
z dnia 24 października 1935 r. przetarg na nawiezie- 
nie 12.000 m torfu. Termin składania ofert upły- 
wa dnia 4 listopada 1935 r. godz. 11,30. 

AK Okręgowego Urzędu Bud. W. M. 
Zl. 


Sprzedam 
domek mały i większy, 
Bydgoszcz, Nakielska 146, 
Szałek. 9682 


Pijcie 


KAWĘ „MaliiŚ” 


z prawdziwego słodu 


Browaru Bydgoskiego. 


Kursy Samochodowo- 
Motocyklowe ~ ** 


Z. KOCHANSKIEGO| _-4B imio 
Bydgoszcz, 2 taja 208 | TT pianina 
a fortepiany 


waronkach. Ekspo 
kich części świata. 


B. Sommerfeld 
Bydgoszcz 
ul. Śniadeckich 2. 


. n A p 


Nowe kursy (Jesiennej 


po zniżonych cenach, dla osóbz 
przedpoborowych 25% zni$ki, 


pracownia kapeluszy prze» 
najdroższe, odpowiednio | fssonywuje i czyści apelu: 
wykonuje popularny sze męskie i damskie na naj» 

v Bydgoszczy nowsze fasony, Cena gld, 


; 1.80, Wielki wybór w nos 
stuprocentowy fachowiec wych kapeluszec! zawsze 


Stanisław Rudak, n Z Ill Damm nr. 


9149 
Dworcowa 70. — Tel. 1905 
8898 


Tarcze zapedowe, | lecitymację tymczasową na 
kleszcze Stolarskie, rączki | nazwisko Gertruda Szymlek 
do pił, masowe wyroby | wystawiona przez Komisare 
drobne Herkules, Bydgoszcz | jat Generalny R. P. w Gdań- 
telef. 30—93% 7481 aku unieważnia się. 9678 


JASNY ; SILNY 


PŁOMIEŃ 


Sensacja Torunia 


Bronisław Bronowski, Król 
polskich humorystów w 


Esplanadzie. 9447 


Mieszkanie 
umeblowane, osobne wej: 
ście. 2:3 pokoje, ł:zienka, 
solidnemu panu wynajmę. 
Zenner, Łazienna 28.1I ptr, 

oruń. 9670 


4.pokojowe 


mieszkanie 
z wszelkiemi wygodami, 


nowo remontowane, zaraz 
do wynajęcia. Toruń, Sło: 
wackiego 61. 9552 


Słoneczne 
Sspokojowe mieszkanie ta: 
nio wynajmę. Toruń, Mic: 
kiewicza 124, II. piętro, od 
godz. 14—17. 9561 


Mieszkanie 
4spokojowe do wynajęcia 
przy ul. Kościuszki. Ofertv 
do „Dnia Pom.“ Toruń pod 
nr. 9671. 


2 mieszkaniowa, 2 piętrowa 
z ogrodem około 1 mg. i bu: 
dynkami gospodarczemi w 
Kartuzach zaraz za gotów» 
kę do sprzedania. Zgłosze» 
nia: „Dzień Pomorski“ To- 
ruń, pod nr. 9550. 


Do fachowego 
odnowienia stępionych pil- 
nikóm poleca sią Toruńska 
Pilnikarnie, telef. 1638, Tos 
ruń, Piekary 27. 9584 


wody mineralne 
jak: apenta, marienbad, fa: 
chingen, ems, karlsbad, vis 
chy*ceelestins, franciszka jós 
zefa a 1.20 zł. poleca: 


foto-szady-drogerja 
Toruń 9454 
Lampki 


na groby, olej do palenia. 
knociki poleca Foto:Szady, 
Toruń, Stary Rynek. (9455 


Mydlarnie 
w pełnym biegu, dobrze za: 
prowadzoną zaraz sprzedam, 
Oferty „Dzień Pom.* Toruń 
pod nr, 9532. 


wp$ost-z fabryki poleca ta: 
nio po cenach fabrycznych 
T. Betting I Ska Leszno-Pozn, 
fabryka fortepianów. Przed: 
stawicielstwo : Turostowska, 
Toruń, Św. Ducha 14. 

8995 


Pierwszorzedne 
kursy kroju szycia, modelos 
wania, pracownia sukien. ko. 
stjumów, płaszczy od zł: 
15.—, futra różne przeróbki, 

oleca najlepsze modele, 
Toruń, Stary Rynek 23 I p. 
Żanette. 877 


Materace 
poduszki, leżanki, kanapy 
i tapczany najkorzystniej 
zawsze wprost z wytwórni 

Władysław Chrzastowski 
„Materac 9378 
Toruń, Rynek Nowom. nr. 1, 


Sensacja Torunia 


Bronisław Bronowski, Król 
polskich humorystów w 
Esplanadzie. 9447 


OGŁOSZENIA: 
wiersz milimetrowy na stopnie Z=lamowaj 


w tekście na pierwszej 


w tekście na druxiej í trzeciej stronie Š 
w tekście na dalszšch stronach ; 


Trykotaże 
poleca Sabina Szeflerowa, 
Toruń, Wyspiańskiego 23. 
tel. 2212. 8855 


Noworodki 
żądajcie trunku przeciw: 
gruźliczego (szczepionki B. 
C. G.) Polskie Towarzystwo 
Przeciwgruźlicze w Warsza: 
wie dostarcza za zwrotem 
kosztów przesyłki, nieza: 
możnym bezpłatnie. Wydają 
lekarze i akuszerki. 4477 


Terrazzo 


posadzki, stopnie, parapety 
wykonuje najtaniej M. Czubek 
i Ska. Toruń, Piernikarska 
3:7 tel. 1643 9009 


Pianina 
i Fortepiany 


światowej sławy marki 
„Arnold Fibiger“ — Kalisz 
(dostawcy Polskiego Radja 
i Konserwat. Muzycznych) 
stale zdobywały najwyższe 
odznaczenia na wystawach 
krajowych i zagranicznych. 
Dostarcza po cenach febry: 
cznych przedstawicielka Hes 
lena urostowska, Toruń, 
św. Ducha 14. 8996 


Naprawę wszelkich 


MASZYN ROLNICZYCH 


uskutecznia szybko i tanio 
Firma „PEDAB' 
w Toruniu, 


ul. Koszarowa 15/17 (6291 


Pierwszorzedny 
GABINET 


KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA” 


Wszelkie zabiegi w zakres 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie iudoskonalenie 
urody. Usuwanie zmarsz: 
czek, wągrów, pryszczy, bros 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze: 
rzonych por, łojotoku, trą: 
dziku, czerw. nosa i innych 
niedokładności cery, Rady: 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
t.p. Porady bezpłatnie. 2750 
TORUŃ. ul. Król. Jadwigi 5. 
mieszk. 3. 


CHODNIKI 


największy wybór 
Karol Steinbach 


Toruń, Szeroka 5. 
7754 


MEBLE 


wszelkiego rodzaju w solis 
g|dnem wykonaniu kupisz 


najkorzystniej 
w Fabrycznym Składzie 
Mebli 


Wincenty Gralewski 


Toruń, ui. Prosta 21. 
Obsługa rzetelna. 6304 


Tanio na raty 


kiem liczymy podwójnie. 


Toruń, Szeroka 5. 9644 Toruń — Brodnica tel. 1639. (9573 

w% ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: jii UWAGI: 
ae a o a a 0.20 sł W ekspedycji miejscowych azencyj 2.50 sł 
stronie aa. sg: 1.00 z Z odnoszeniem SAMAR EAT e a u( RZE ała 0 mł 
ue. a s: e 0.80 zi Przez pocztę z odnoszeniem do domu » a © © 8 © 9 ọ 2.89 zł 
Drobn . o o 0 0 6 o y + OSOR o W LENG w a ...... a a 4.50 zł 
e za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru- W Gdańsku przez pocztę „ , 2.32 gd; przez gońca a «a 2.00 gd 
w 5 z odbleraniam w administracji wprost „ e » 1.75 gd 
25% drożaj, za ni ... o . oœ © © LJ a 4.00 gd 


Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 
Dla poszukujących pracy 1 nekrologi 25% zniżki. 


Komunikaty 80 gr za wiersz, 


Za ogłoszania skomplikowane i z z 
W W.M,Qdańsku ćenn'k ogłoszenio 


Á 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann, 
= Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: 


Focha 12 


Wydawea: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu, 


|< 
w 


AT o EŃ da 5 PZE | s J 3 - 


ry day, miejsca 20% nadwyżki. 
wy jest Identyczny z cennikiem dla Polski, 
p z tem jednak, że rachunki mogą być regulowane w guldenach gdańskich na 


podstawie notowań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty. 


Jiomość 


SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 26—27 PAŹDZIERNIKA 1935 R 


dia San! 


TRWAŁĄ ONDUL 


wykonuje się za pomocą elektr. aparatu IDEAL Luksus, który stanowi nai: 
nowszą zdobycz techniki i zapewni trwałość, dobre i szybkie wykonanie 


m" Jam foboda. ensimiisnar 


Prosimy odwiedzić nasze okno wystawowe, 
nie zainstalowany przy pracy 


z a O PA A EA 
M 


gdzie powyższy aparat zosta- 
trwałej ondulacji w dn. 27, X, 1,31 10. XI. br, 


ACJĘ 


Smanaf. 


9616, 


Na groby SI Jesień 


świece i lampki 
poleca DROGERIA 


„ UNIVERSAL" 


TORUN, Szeroka 17. 


FUTRA 


Toruń, Nowy Rynek 11. 
m. 2. 
Najnowsze fasony najwy: 
tworniejszych modeli pas 
ryskich futer wykonuję fas 
chowo oraz przerabiam 
z własnych oraz powierzo» 
nych skórek po cenach 
najniższych. Prosimy 
przyjść się przekonać II 

7128 


Zima! 


< à 


Toruńska farbiarnia 
i chemicrna pralnia 


„SZAROTKA ” 


fabryka Grudziądzka 11 
filija św. Ducha. l! 
-l 


4 cyl. „Fiat“ 503 na biegu 
chłodnica cała skrzynka bies 
gów i deferencjał całe pod» 
wozie z ogumieniem, kryta 
karoserja i nasadzką czę: 
ściowo sprzeda. Radjotechs 
nika. Toruń, Tt: 

9661 


kapy, story it De 
ręcznej pracy 
tanio 9650 
na długoterminowe splaty 


tylko Toruń, Piekary 22 
DYWANY 


najtaniej 
Karol Steinbach 
Toruń, Szeroka 5. 


_ Szkoła tańców 


Janiny Werny wyucza 
szybko tańczyć, kurs rozpo: 
czynam 3. listopada, Toruń, 
Stary Rynek 16 9588 


Fortepian 
lub pianino (z rąk prywat: 
nych) kupię za gotówkę. 
Oferty Dzień Pomorski To» 
ruń, pod nr. 9669 


WSZYSTKIE PANIE MUSZĘ ZDOBYĆ! 


` 


jako klientki na moje fenomenalne gatunki pończoch 


9403 


jedwabne mat. para . . 
z połyskiem para 


zł. 2.10 
» 1.85 
wobniana 


W. Jedrowski, Toruń 


Róg Szczytnej i Szerokiej nad firmą Nieder. 
Przyjmuję asygnaty „Kredyt Kupiecki*, 


Wejście z ul. Szczytnej 2. 


s 


damskie najmodniejsze bar: 
dzo tanio, przerabiam dam. 
skie i męskie za zł 1,50. 
Toruń, Łazienna 28. I ptr. 
brama. 


Zł. 36 Zł. 
płacąc miesięcznie nabe: 
dziesz doskonały odbiornik 
PHILIPS 44A. w f.mie E. 
Siwiec, Toruń, Żeglarska. 

9645 


reperacje modernizacje nas 
prawa słuchawek, głośni» 
ków, detefonów, akumulas 
torów i ładownia 4, 3i2 
lamp. Radjo na sprzedaż: 
Radjotechnika, Toruń, Chel 
mińska 12. 9661 


WARSZAWSKI 
SKŁAD FUTER 


Toruń, Szeroka 7, telef. 13-89 
Polecamy na sezon 
nadchodzacy wielki wy- 
bór wszelkiego rodzaju 
futer. Ceny bezkonku- 
rencyjne. Warunki do- 
godne. 7387 


Olimpic 
odbiornik — superhetero: 
dyna to marzenie amatora 
i znawcy muzyki. Nabycie 
tylko w f.mie E. Siwiec, 
Toruń, Żeglarska. 9645 


Piece 
kąpielowe z blachy mie: 
dzianej i cvnkowej, ceny 
fabryczne W. Wilczek, To: 
ruń, M. Garbary 5. tel. 2110 


Jadalnie 


łóżko kompletne, umywal: 
nię, kufer, ubranie, drobne 
rzeczy tanio sprzedam. Bryk, 
Toruń, Podgórna 38. 9662 


Zioła 


wody lecznicze kupujesz 
rtajkorzystniej w 


Jan Kapczyński 


Toruń — Brodnica 


Lampki 


grobowe włącznie 
abażurków tylko Io gr. 


oryginalny, paczka tylko 
70 gr. 


Mydło la 


ziarniste 1 kg. tylko 90 gr, 


v 


silnoplomienna 1 litr tylko 
42 gr. 


Fotograficzne 


przybory kupuje amator- 
znawca tylko w 


Hurtowni 323; 


Jan Kapczyński 


czenie pisma. 


! Redaktor odpowiedzialny: 
Witold Mężnioki, Toruń, ul. Mickiewicza 84, KA 


Gdańsk, Kassubischer Markt 21, L p. 
Józef Dobrostański, Gdynia, ul. Kujawska. 


— Redaktor odpow. na Grudziądz: 
odpowiedzialny na Tczew; Wit Włosek, Tczew, ul. Keściuszki 1. 


ża ogłoszenia odpowiada Administracja. 


Prima węgiel 
górnośląski 
koks hutniczy, 
brykiety, 
GrZewe© opałowe 


w szczapach i rąbane 
polecają z dostawą franko 
d 


BRACIA PICHERT 


P- Z G PP. 
Toruń, tel. 1627 i 1679 
Chełmża, tel. 14 


Chojnice, tel. 311 8932 


Bo TRG b si % WEPAE TE KI 
Materiały 


aa kompiety | sukienki 
modne kolory | najlepsza 
gatunki tanio poleca 


„BŁAWAT: 
Br. Rosiński. Toruń 
Szeroka 36 — Telef. 22-24 


A mma 


GDYNIA 


Pokój 


duży frontowy z centralnym 
ogrzewaniem łazienka odnaj: 
mę. Gdynia, Starowiejska 7. 
m. 7. 9673 


w Zagórzu pod Gdynią, 
Io pokoi, pełny komfort, 
centralne ogrzewanie, elek: 
tryka, garaż. Park, sad 
i ogród warzywny 4 morgi, 
kort tenisowy. Zaraz ko: 
rzystnie do wynajęcia, 
Wiadomość: Dr. Zwolski, 
Gdynia, 10 Lutego 21, 


Ogłoszenia drobne przyjmujemy wył 
sze ogłoszenie drobne liczymy za 


eip 4 wadę Vai ta lid, + 


Furtownia śledzi poszukuje 
PRZEDSTAWICIELA 


Znajomość języka 


niemieckiego wymagana. 


Wyczerpujące oferty prosimy kierować pod adr.: 


„Herings Groshandlung" GEORG HAMANN n 
GDAŃSK. ENGL. DAMM 9. 


Starszy kawaler 
kulturalny samotny zdolny 
fachowiec, ożeni się z panną 
lub wdową do lat 40, która 
dopomoże do założenia włas: 
nego przedsiębiorstwa, Ofere 
ty do „Gazety Morskiej" 
Gdynia pod „Dobra Przy: 
szłość". 9631 


Okazia! 


Dom murowany w bar’ 
dzo dobrym punkcie, dos 
chod roczny 3.200 zł, ceną 
11.000 zł. Biuro Pośredni, 
cze „POLONJA“, Gdynia: 
ul. 10 Lutego ur. 17, willa 
Ella, tel. 24-65. 9626 


DOM murowany w cens 
trum, w najlepszym punks 
cie w Gdyni, przy głównej 
ulicy, dochód roczny 30000 
zł, cena 210,000 zł, wpłaty 
80,006 zł reszta 130.000 zł 
B. G. K. na 47 lat. Biuro 
Pośrednicze „POLONJA“. 
Gdynia, ul. 10 Lutego nr. 17 
willa Ella, tel, 24:65. (9626 


DOM murowany w cen. 
trum miasta, w najlepszym 
punkcie handlowym, do: 
chód roczny 14.000 zł, ces 
na 75.000 zł, wpłaty 40.000 
zł, reszta 35.000 zł hipote» 
ka na długoterminowe spła: 
ty. Biuro Pośrednicze . PO» 
LONJA“ Gdynia, ul. 10 
Lutego nr. 17, willa Ella, 
tel. 24:65, 9626 


Przyjmie posadę 
handlowiec 

korespondent 
języki: polski, niemiecki, 
francuski, angielski, rosyj- 
ski, doskonały organizator, 
obszerna praktyka, chlubne 
świadectwa. Łaskawe zgło. 
szenia pod ‚Z. H.“ do Ad: 
ministracjj „Gazety More 
skiej“ Gdynia. 9601 


Retuszerka 
pozytywsnegatyw poszukus 
je posady od L XI. br. 
Zgłoszenia „Gazeta Morska“ 
Gdynia. 9600 


Eleg. Syplalki, Jadaiki, 
Kuchnie, pojedyńcze 
gięte meble, bardzo tanio 
nabyć można w ROWOZa- 
lożtonym 


Gdynia, Świętojańska 99. 
0044 


Meble binrowe 3 


urządzenia składowe, okna 
i drzwi, oraz wszelkie prace 
stolarskie wykonuje na 
miejscu 
Gdynia, ul. Lipowa 11 


telefon 21 88 


BYDGOSKA FABRYKA 
MEBLI BIUROWYCH 


Specjalne wymiary: 
220/75, 220/85, 220/93, 
220/100 em. 
i inne szerokości 


SKŁAD DYKTY 


„OPATO” 


7420 GDYNIA, 
Śląska 1-3, tel. 26 13. 


GDAŃSK, 
Hig. Geistgasse 87, tel. 34331 


GRUDZIĄDZ: 


Lekcie tańców 


w kóleczkach zbiorowych, 
jak i pojedyńczo udziela 
A. Różyńska, Grudziądz, 
Plac 23 Stycznia 32, m. a. 
9130 
Skóry 


wszelkiego rodzaju oraz pe» 
sy zapędowe w największym 
wyborse po cenach beze 
konkurencyjnych poleca 
Antoni Gehrmann, dawn. Z. 
Balcerowicz — Skład Skór 
Grudziądz, ul. Mickiewicza 


22, tel. 1658. 9468 
Przybory 
tapicerskie 


jak sprężyny, drut, płótna 
dreliczki, gobeliny, trawa 
indyjska oraz pakuły naj. 
taniej Antoni Gehrmann, 
dawn. Z. Balcerowicz, skład 
skór, Grudziądz, ul. Mickie 
wioza 22, tel. 1658. (9457 


zagubioną książeczkg woj» 

skową na nazwisko Mu: 

szyński Józek, Grudsigdz. 
9611 


Tekad 
krawiecki z przyległem mie 
szkaniem sprzedam lub wy- 
dzierżawię, Grudziądz, Lego 
jonów 53. 


9658 


— Co mówi pańska żona, gdy pan wraca lut 
późno do domu? 


— Nic nie mówi, bo jestem kawalerem. 


— W takim razie nie rozumiem, dlaczego pan 
tak późno idzie do domu. 


my, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zas 

A  ADŁACÓRA przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki. 
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upowaśnieją 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje 
Leda uwzględniane o ile zoataną wniesiona do dni 6-miu od da y 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy 
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 
t przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 
— Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnieki, Bydgoszcz, ul. Marsa. 

Wacław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 90. Redaktor 


Ezcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej 8. A, w Toruniu. 


| i 


cznie za gotówkę. Najmniej- 
A Joy zk u y we roz 

mujemy jedynie do 60 slów, powy — liczym dług - 
TACĘ Zkatizeżań miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu- 


Ogłoszenia drobne 


enie zosta- 
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